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- ~ W ~ek4zisieyfzf,wkfu ym'iyiemy, 
• z,ąd,a zł~,te~o m?wienia tolfu,, a 
~a go tworzy~n1e umiem. Nie pifzę 
uko Autor, ale po proftu iako c,zło­
wiek za~a~y fzukaiący. Rozęprałem 
uwJtgą zyc1,e ludzi ~wiatowych, i wi-

. dziale~ tak -~iele tęflmoty w'lch po­
~ed~enrnc.h zabawnych, gdzie się nie 
łiaWJ.1!; w 1ch_łartacb, ~dzie ni&iartu­
ią; w ich biesiadach, gdzie sf P. nie łe­
chcliedf1o dla ś~ie~łlu; w ich ~rai.edy;. 
aph~gd~1e odrnładzuą Osoby od trzech 
tyśięcy lat ied_no dla płaczu;. Iż rze­
·kłem Salll wfobie: U.łam,źe się za' tym 
ftrumieniem?będęż ton~ł w fraf z kach.? 
b?d<tż żyŁ iakbym nie żył? . N ie, będę 
plsał. 

z Uo!kona,lem przewiedzfal iż pifząc 
o~umarłem Społeczeńfł:wu, ktore·si?. 
'p1ękrzy, igra, tańcu ie,fzczebiota:ale~ 
myslił, ż~ mogłbym być użyte;;znym 
ternµ drugiemu Społeczeńftwu, ktore 
żda;iia„łączy, .wnosi, i światłem nauk 
.łyi~. K_torai flroua waµieyfza? . Nie:-' 

cą cę 

chcę ia tu dyktować odludności; zofla' 
wiam tę ludziom światowym, ktorz)r ­
·Zawfze posępni!Jfi, ·niż Osoby wnauc~ , 
zatopione nie mai~ proez kilka momen ... 
~ow fłodyczy w biegu życia- pełnego. 
gorzkości. - Prawie to tylko:- wycho,.. 
dząc z ,swego pokoiku i wdaiąc fię kie_, 
dy niekiedy w p9fiedzenia dla uczynie­
nia s.obie z nich widok.u i rozrywki,. 
moźna prawdzh~ie myśl rozęrwać. J ... . 
dzie fię ·znowu do tycl:i zabaw tak,. iak.. 
Ezop powracał .d6 orzecho:i.ll, a. Malle" 
branchiufz- do fzpilek, gdy gło,i.· ę Erze:': 
braną mieli i wy:fi1ona~ 1 

~S~ w żydu) uc~onym ' ltwacftanse 
trudu, gdzie iuż więcey nie potrzeba._ 

- myślib a ote fzczęgulnie moment' w;' 

ktorym można pokazać fię w kołach •. 
Rozum ta_m fpdczywa, i nie pozwał4i 
roboty tylko- oczom ~ ufzom,. Ąte ie.­
żeli kto cfice zawfze grać· grę,, zawfze. 
świegotaĆ7 zawrze . tańczyć, zawfże fię: 
piękrzyć, fłowem czynić sobie zabawę'., 
dzienną z tych krotofil, iuź daley nie­
czuie ty1ko czczoś,ć· okropną, iuz: nie · 
2na tylko rofkofz doś·wfadczoną1 ,.ktor'-· 
przeto r.oikofzą- nie iefl. 
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Rofkofz zaś pisania zawrze uę od. 
nawia, bo roznm zawfze płodzi nowę 
myśli. Wfzyfcy lnbiemy rozm::iitość, 
ięikniemy sobie. nad zabawą ied.nofiay~ 
ną: ale. ktorez źycię pard?:iey rozmaite 
iak .Zycie człowięka p~smem Zfttrudnio~ 
nego? Ciało ieg9 pi;aw~~ tkw\ w rniey­
fcu; ale rozum !ego częśdą za morza ... 
~i, czę~cią za niębem, c,;ięści.ą uięt~ 
materya węsołą , częścią uw~gami o-. 
kropnęń1i zti;woźony', byftrQ prze n of\ 
:fię z mieyfca J;lit rn~eyf cę , zę fmutkq 
do ra(łośc~, z m1gzie~ d.o jlrachu; a za-.' 
tym widzi snuiącę fię na papierze ty ... 
fiączJ)e myśl i, ktorę fię dziwnym wiążą 
porządk~em , n.as powtąrę „ i_akiei:ni ~e..: 
fteśmy~ rodzą, i 11iby na<>. tO?:lill)~i(l.il! 
nie.{końqmnym fposobęm.. -

.t\leć i_ak fio~ka ięft raźnię fwoię 
Ódmieniać uiyśij, tak śmięfzna pnbła„. 
żać błąkać fie ·im:igim1cy~ okołQ wfzel-. 
kiego uroionego \Vid.oku. Są grapice, 

' poką<l fię potrzeba zatrzymać ;"i o tęć 
to ślepą fkałę wiela z Pisarzow dzifJey­
fzych utyka. Zwiedzeni nowością pe-. 
wnych myśli kafzą fię Słońce nawet za-· 

ftano-. 

r , '. ' 
•, 

f 

j 

ftanowić. Sądzi nie ieden, że światła 
twarz w twarz w Idzi, choć nie widzi > 

więcey nad fałfzywe bJa.lki Oczy z pr'zc­
raźeffla ćmiace. Na:fi J:l'ilozofdwie i 
B.ymopisi. ni~ ~ąli w· tey mierze do­
\vodem nader srogim, owi ,~torzy przez 
likfady i pozorne więrfze wyftawiaią 
J{oloffy kłaqillwu i niebogoboyności. 
. Nie uczynię tu .iak Autorowie Re/i. 
-sion~ 7,1inef 1Nt4, ktorzy pod pozoretn 
ibiiania niezgożnikow dobyw.~ią z fo.., 
~a cięmą_ości , zarzutow t~nu tię zQftać 
maiących, i uczą pr~ez Dyaryufz o­
!<ołny z rąk do rąk powfzechnie idacy 
wykrętow wf pomnienia nięgodnych;- ttl~ 
bede 'fte 'ftarał rzucić żart oftry -na Re­
ligią Peiftow nafzych, i :przekónać ich 
o, głupftwo. , Miłość własna zawfze fie 
opiera wywodoµi, alę uftępuię zartoin: 
Nic bardziey nie -~Yk~". człowieka, 
za Filozofa fię ud11iącego ,, iak go z sa ... 
inym fobą na p.rzeciwnosć narazić. Za ... 
czym nie mam innego ·zamyfłu , ,procz 
zebym wiarę Deiftow ich dowodom 
Obiawienie znofzącym być przeciwn~ 
W,rtkn~ł. · 

s._ 
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S. · Augutły~ \lzył ' tego sposofi~ 
w fwym sławnym dziele o Miefc.ie: 
Bożym. Pokazał dziwaćl:wo cno.t. Po-
1ańikich daiac za prżykład Lukrecyą,.. 
.ktorey ta~ wysoce 1k~omnośl 1ław~o- .f 
no. Jeź.eli ona, mow1 on , ieft wm-
na? to iey fię nie nalezy chwalić; . iefij-
że niewinna? nie powinna fię hyła za- - ' 
laiiać. Deiftawie prz.ypufzczai.ąz taie­
nmice? to powi_nni wLetzyć O?iawie-· 
nie; ież.eli ich me prz.ypufzcza1ą? po--. 
'\V.inni zaprzeć fię Boga~ Ktoż zaifte­
wątpii, źeby Bog ·nie był. p.rzep~ści'! 

taiemnic? . Wfzyftko fię imęfza w nas., .l' 
~apatruinc :lie na samego Boga.: · 
1 J~±eli 'mnie kto będzie winił, 
źem fzydził z małowierny.ch w ma- ' 
teryi tak powazn.ey, nie przytoc~ę na ,,-

' moią. obronę krom flow z Kfięg1 , Ro,­
dzaiu. Rog rnowi po grzechu Adama~ 
fito ttdj, Ad.am {111.ł ft~ nAm, podohUn;. 
J>rocz tegoprzykładu,na ktorymby k~y 
zapewnę .powinien przeflrać, Oy.~ow1e 
l{pścioła s .. są dowcipnych a tkhwych 

· fł~- 1:idaj_ ~r;lleciwka nieRrzyiatio--
.. łam... 

' . 
' . 

fom l!etigii. Lecz :r;i.a eoź fię ~da v­
przedzać zarzuty 'i chcieć fię przed 
czase1n usprawiedlhvfać? Jefzcze nie 
było i nie będzie Pisma powfzechnie 
2achwalonego. Ewangelia snma 1 ta 
Ktiega Bolka ma swoich FrzeciW'łli­
ko"\ i ia nie dla czego innego, tylk& 
ze 1iey /ię przeciwią, teraz piiZę. 

Niech tu nikt' nie fpodziewa fi~ 
c~ytać rozmO'\yY y~xt.ami zarzucon_ey. 
i zdolney zetrzec De1ftow. Sam ie-­

dynie Jezus Chryftus , zetrze ich w 
dzień gnie.wu swoiego,- i nie same to, 

. przywodzenia P.ism n~wracaią Kace­
rzow. Pragnę tylko ożywić ufno.ść i 
wiarę blifkich zachwiania fię ' i oka­
zać im, że nikt nie fuli~ fię Przeciw­
Chrześ.:ianinem 'ieno lhuąc fię bezro­
zumnym. 1:aiemnic~ _nafze są nad . 
rozum; ale me przeciwko _rozumowi~ 
Uyzrzemy ich abrys , iak zobaczemy 
Boga twarz w twarz. Yid,ebimUJ. enm: 
jicutl efł. · · 
· Zadziwi 6ę, nie wątpię, nieiede:n,_ __ 
· re Człowiek Swiecki . pifze na obron~ 
~i~ii· C.Za&u tego, gdy.na świecie prze~ 

/ p1~~ 
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. pj~kna m~niera z niey , fobi fzydz'ić, 
twierdząc że nie mafz tyło ludite zii 

, to. ~l11t,ni, to ieft Kfięźa, ktorzyby mo­
w~ll o. Bogrr.' Ale 'źyczyłbym sobie 
)<VIedz1eć, ' cz.>: Religia ~ie P?winna fię 
Jednako tykac tak Sw1eckiego iako i 
~u~how?ego~ i czy W oyikowy nie czy­
m slubm hyc Chrześcianinem rownie­
iak Puftelnik. Chciałbym wiedzieć, · 
czy wainieyfza pisać o Polityce i o · 
zyJkach doczesnych do, życia kilka mi-

1 nutnego ftosuiących fię, niź zabawiać 
fięmateryą, od ktorey fzcześliwość lub 
niefzczęśliwość wieczna zal~ży. Chciał­
by1~ wiedzieć, czyli powinniśmy być 
mmey, bogoboyni, niź_ Pisarze Pogań­
fcy, owi, ktorzy mowią bezuftannie o 

1 
swey Re.ligii „ ~l> swoich Bozkach i ofia­
rach. N1e~h kto czyta ich pisma i na­
fze, osądzi bez przeczenia, nas za bał­
wo~hwakow; {{,ich za Chrześcian_y. 

Gdyby Dufza nafza nie była ce-
. len~ po~ardy; gdybyśmy poz!1awali, co . 
yva~y, i. c~eg? fię , ma fiu fz!11e f podzie­
wac, miebbysmy za frafzki,pzynności, 
ktore nam ńę zdaią naycelnieyfze ' i 

nie 

nie upatrywalibyśmy w całym życlt\ 
nafzym tylko iey błogoflawionego koń­
ca. Aleśmy fię rzetelnie z' rozu,mu 
wyzuli. Rzec~ iedynie potrzebna wi­
dzi nam fię oboiętną, a dobra, urzędy 
go<jności, ktore moźna nazwać obłuda~ 
~i, ~ałą nafz~ ~iew.ol~ ~ac~ność. My 
ieftesmy własn1e dz1ecm1 dzień w dzień, 
w ·crumerach · uśpionemi. Mniemamy 

'' życie ninieyfze. }Viecznością, a ży~ie" 
przyfzłe , momenteµi. Ale za kilka 
iefzcze minut nafz sen 1konczy fię i 

\ . . r ' , t>ozn~y ~mam1eme na1zych zmyfiO\~, 
' l zab1egow nafzych. . 

To dziwna, gdy w'idziem tylu Me: 
żow tak wyso~e roftropnych w fpra- , 
wach światowych, w sprawac Religii 

. zgoła głupich. Choćby Religia tylko 1 

'powątpiwania za ·dowody miała, chwy-
. cić~yśmy fi!-( po:vinn~ ftrony naype­
'Y~1eyfzey, 1 dr~ec7 .bysmy :fię nie zmy~ 
h~1, bo na refzcie mechcąc po bakalar-· 
flm uczyć i kazać, pewna ię'ft, że , m~­
rny w krotc~ bieg ikończyć, a ten krot 
będąc źle uczyniony, iuz po wfzyftki!Il­
Jezeli ieft drugie źycie 7 bezbo.żnik wfzy-

' · ~ ftko 

\ . 
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-irco traci; a gdybf ~o ·pite~ nlepn1ło· 
h~~tiftwo nie było 1 ~ Chrześcianin nicbt 
nie fzkodowar. * Ten wywod wł~śn.ie 
pięknie użyty; nie mniey iak nieodbity, 
Nie mJd~~~ to rozino~y ~0~9dzą pm• 
w· y Rehgu: moda łtro10w1 mewieście~ 
mu w~akiwa nie ma tu żadną miar~ 
mieyf~a. Ale iak odrzucaią matery~ 
oft~t~~eg roku , tak niechcą wfęcey 
Rellgu od tyfrąca ośmset lat. Trzeba 
Theoiogii cate no vey i giadkiey, . a_ 
zwłafzc?a ikoro pufte Głowy zoftały 
Teologan;ii.' . 

.Mędrek kładłby tu ftosami dowo- • 
dy iedne na drugie dla wywiedzienia, 
ze tego gatunku ludzie od rozumu 'od„ 

cho-

.* ydeU w tym fir mylr,!t o tlufttJch ludtkicb 
wier~r; ił s9 nieśmiertelne, r1Jdi w try mie4 
rte blfdzf,- :1 nie ch~f, aby mi ten blq& w 
~torym fi~ k_o~ham, pokj mi tycitJ ftGnic, 
miał bydł kJ.ecly :t mytli wyrtucony. Be 
iełli pa łmietci me nie bfd~ t'{.ul ( iok.o ni<• 
~toT:tJI drobni .Fifozofo!i•ie ro~umieiq) by•· 
naymniey fir o to nie Lfz11m, cxb'Y fiE ~ teg• 
meio blfdu, mq.i~~y, k,!orQ iu% s9 nieh::. 
Jk~kemf, nie ńaimiewali. Cycero .. 

l 

I ' I 
I 

Tehoaz~. ' Ale haieżyż c.żyni~ ptzekła..: 
·aa~ia, ~by d'Owie-ść, ze w srźod pdłul> 
dma, w1d~o? Zy~·zt!by1n., 1aby pifząc 
Xfiązkę me zadawano sobie przyhośoi 
Y" wypis~niu iey z drng.iey. Tak wiele 
ieft dowodo.wptzeciwko ni€d0wiarkom 
iż wpada w. powtarzanie , gdy' ich kt~ 
chce r~zić w~ wfzyftkich punkta_ch. Je­
dnak w1ela Autorow racz-ey w-01~ zebrać 
t~zy. albo cztery ~~ż~ dobr~, ~by 2: 

. me~ 1ednę złą zło~c, mz ?puscic nay­
rnllleJ:ftY <Iowo~ i 'naymnreyfze przy„ 
toczenie. Topią fię w powodzi tex..: 
to_w, .kt~rych ~ie kończą , zamiaft n·a· 
nuemenia o mch fzczerze; · 

. Potrzeba,abr Kfięgop~s wiei~· czy„ 
tał dla przypommem.a sobie tam i sam 
·pra~d niekto~y~h _na. ~sparc~e swego 

\ .zdama., Te iezell me bywa1-ą _poięte 
"' tychze samych ftowach, i katta abo 
wierfz nie ieft liczbą zaprzątniony, to 
cz·ęftokroć tym lepiey; bo nic nie mafz 
mędrkowatfzego i nic tęikliwfzego; iak 
czytać Pismo pełne nor, liter i liczb. 
}e~ fposob mepotrzebny, chyb-a g.d?ie 
~tłz1e rzecz omatery1i arcyślifką., w·kto-

~e1 
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· rey iię Autor pot~zeb_ui~ Y'f pierl\~ fi~ 
zdaniu, lub uspraw1edh~iac przez tex„ 
ta ,fłowo w fłowo wy1ęte. · 
, Ale iak wielu Kfięgopifow w Eu-

ropie, ktorzyby nie śmieli tark!łąć, Że 
śmierć pewna, bez .przytoczenia.. o po„ 
dobney f prawie świadea:v, ft_ar?zytno• 
~ci całey. ~ie daru~ą. c1 am iedneg_o 
iota. Jedna kropka albo kreika uc~y-- , 
hlo.na, podpadałaby zapewne po_d H~h 
err11tt1. , Prawda, źe ta wad1 me me 

· ~afakodliwego, miafto, że błąd nafzy~h 
uczonychLosownikoW, ~torz~ prz~da1ą 
c:::oś niezrozumianego nie ru.:uąc mne~ 
powagi naą swą imll~inacyą _płoc~ą 1 
, 1:ofp.f!.saną 1 częftokroc f prawm~ w1ela 
~~łegp. Ilekroć przywodzono Filozofią 
nie dobrego lecz zł~g? guftu ?la po• 
parcia, że oo„ Kosc10ła. S. a _ zwła: . 
fzcza Auguftyn S. t~z!m~ll _D~f~ę byc 
ma teryalną? Przec1ęz me iasmeyfze• 
go -iak nieśmietteln:.iś~ Du~zy zape• 
wniona przez tego NauczyCI~la AfrY_ ... 
kaińfkiego w Kfiędze de "}tMntttat_e Ant; 

. Codzień nie iedeif przyfięga na. 
~;t~a crz:łowieka bez rozmyfłu ~ pifz~· 
· tego, 

) 

Mgo, i wspiera początkowe 'prawdy na 
Ełobrey wierze Pisma wiary niegodne„ 
go. Tak tedy IJ.afi Dei~owie tylko są · 
nędznym potw_arcow n~ekt_orych . od­
głosem; tylko_ kłamftwa 1 megodz1wo­
śd powtarzaią. Jeżeli kto zapyta 

- tych Kfięgopisow niezbożnych zkąd 
cz'erpią swą pewność do ,walczenia i 
zaprzeezenia , co im fię niec podoba, 
nie inną odpowiedź daią tylko m<?wiąc 
wyraziście: To mąmy z nas samyc~. 
Ich iedynie licha głowka, gło.wka zai­
fte cała nowa a cała wywietrzała nay­
duie powagę zdcilQ.ą znifzczyć Poda­
nie Kościelne 9d fześciu tyfięcy lat. 
Tak teraz rzełelnią wfzyftko, co iię 

· zgadza z ikłori~?śdarrti. i ~irner~~~n~­
mi myślami, IZ przeblera1ą Dzie10.pF 
sma w Romancye, Romancye w p~ie­
iupisma, ·i wzsądnę uwagi yv Epigram-
1mata. 

Radzono mi dawniey wydawać 
me małe rozumu Płody bez Przemo­
wy' i gotow byłem na 'zdaniu po 1e~ ! 
gdy poftrzegłem , że więk.fza .' czę se 
Czytelnikow nie warto~vała tylko . Re- · 

)b( foftra · 



i'eftra i Przemowy. Putrzebaź było lu­
dziom światowyn} odiąć śrzodek głu~ 
żyć o Pismach i Autorach? Lada Mi­
ftrzyni nie marz prawa rownie rzucić 
okiem na Kfiązkę iak na wachlarz? nie 
wolnoż iey otworzyć zdania , czy ieft 
dobra, iak otwiera , czy miniatura pię~ 
kna? Przemowy są to Probkami; dosć 
na tym widzie,ć ie dla .sądzenia o ca­
łym Dziele. Otoz iak mniemaią, otoź 
iak my pozwalai,ny mniemać. 

Jednak co.Z ztąd wynika? Ze fię 
riie poznaie tylko powierzchowność 
rztdczy; Że nie mafz więcey chęci być 
uczonym tylko 'przez extrakt; ze dzi-

, fieyfi ludzie są ci nayćwiczeńfi , kto­
rzy umieią ikłada-ć Słowniki i Sum­
maryufze trzymai~1c fię proftego Obie­
cadła. Nie dziwuiemy ftę więcey, gdy 
pewen . Szlachcić prżebiegłfzy pier­
wfze Kfiążki karty rzekł publicznie, 

, że czytał przedziwne Dzieło nazwa­
ne Pr:&enzowA; i gdy Kaznodzieia dzie ... 
więcioletni mowił n~egdyś przedemn~ 
samym, że doftrzegł w Kfięgarni 1kar- -
bu nieznaiomego, w ktorymby fię znay• 

dowa.-
' ' 

dawały dzieiopisma· naywyborn~eyfze 
do przytoczenia w Kazaniach zdatne, 
Kfięgi na koniec .rzeczon y Bthli.i. I 

Rzecz acz do wierzenja zdaie fię nie 
. podobna, ieft doikonale pra\Vdziwa, i 

nie p~z_y~od~ę ie7. fzczegulnie dla o­
kazama mesfornosc1 rozumu, ktory fię 
nie umie tylo dotykać. Odpowiedzia:.. 
łem młodego człowieka zwyczaient, . 
iakim był na ow czas, to ieft złośliwie 
~e Pan BibliA był to. zaprawdę Auto; · r 

przedziwny1 i nie wątpię, żeby go ·moy 
proil:aczek w Kazaniach nie przytoc~yt. 
, · Te błędy tym są okropnieyfzę, 
im bardżiey nie można dzitiay; uchro 
nić :fię być ezłowiekiem rozumnym. 
i' uczonym. Wypaleziono tyfiąc i ty­
ftąc sposobow ,m1pomknięni'a wiadomo­
ści Szkolnych, Filozoficznych a nawet 
Teologicznych. ~ekeya . Kwadranso.,. 
wa uczy c9 to Dzieiopismo S~ecki• 
i Swięte, co nauka sądzeniil . o wier­
fzach i o ich Prawach, i co fpos_oł;i 
ich robienia. Przeto · d:nia nie mafz~ 
2.eby lię nie kluły iakie Sexternik.i o-. 
koło_ trzydzieftu 'kartek t_o ci początku · 

· )b2{ · · św&„ 

. , 
I 



Wiata, to O iego ułożeniu, to na ofta ... 
ek o iego obrotach. Ileź Słownikow 

mamy od lat dziefiąci? a ile ich ie:. 
fzcze mieć . możem podobno· przed ie­
dnym miefiącem? Rząd Woyfkowy ieft 
obrocony na Słownik, i nie mafz, nie 
wyiąwfzy i Zb,orow Swiętych; c~ego.by 
nie sądzono za rzecz w tym ftrom wy­
ftawiać. To wfzyftko byłoby dobre, 
gdyby nic więcey tylko fię naradzono 
tych nakładowych K:fiązeczek; ale cze­
go irinego nie czytaią, bo nie chcą 
tylko markotać: tak uczynił ow Kazui­
fta farny, ktory · maiąc reieftr wfzy­
ftkich grzethow , kładł ich rożnicę , 
śmiertelnych prze z literę r forempie 
umiefzczoną, a powfzednich przez li­
' tere p. 

'Autorowie, ·ktorzy coś infzego 
r'obią ni~ mowy podrobion~ i wypisy, 
giną w labiryncie badań przeciw-Me­
tafizycznych gubiąc swoich Czytelni­
kow .'tzynią rożnice, dzielą, i co po­
dz ielili znowu dzielą, aby tym lepiey 
wemknąć niebogoboyność i materya­
lizm, myśląc) iż ieźeli kto poftrzeze 
ich bezbożność 1 wolno im to odwo-

łać 

( 

ła~ będzie na kartce ieciuchney~ l:artce 
z:a. wianiem wiatru ula-tuiącey, a tym 
czasem Kfięga wiekuie, rozchodzi fię 
po świecie, i w druku fię mnoży. Wi- / 

· , ·dzieliśmy od dwudzieftu przefzło . lat · 
gmin Kfięgopisow tym trybem idących 
tak dalece ; że pilność w wydawaniu 

. - ztych Kfiąg i ich odwoływaniu hzeba­
by mieć za iakieś spiknienie uknowąne. 
Sędzio}Vie · Kftą~, nie wiem prze~ ia~ . 
kie omamienie nic nie wic!zą w Pismach 

_ sromotnych tylko dobroć, Czylizby ~ę- \ 
· nie zgodzili z Autorami? Wfzeiki czło­
wiek rozumny bynaymniey o tym nie 
będzie powątpiwał. Tak Hiftorya Ludu 

. Bożego wydana przez Oyca Bern1yer 
ufzła, tak Dzieło P. Helwecyufza ucho­
dzi, i bik w_fzelkie · Kfi~gi naygorfze 

„poydą; po,tą9 przykładnie nie ukarzą 
Potwierdzicielow Kfiąg i ich, Pifarzow. 

Trzeba przyznać, że rozum czę„ 
· ftokroć wtrąca nas w losy riiefzczęsne. 
Głupcy czynią głnpftwa; ale ludzie o­
świeceni ładowne za zwyczay popeł-. 
niai~ błędy. Zdaie :G.ę, Że naturazawfze 
łakoma na swe dary upofaża w rozum, 
lecz z uymą obyczaiow. Niec:h. kta"' 

uu-

'· . 
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rzuci ókrem na tak więlu rzadkiemi ia. 
~nie-iących przymiotami, zobaczy ie- . 
dny eh złych Obywatelow, drugich złych 
fr.zyiacioł, a prawie ~fz~ftkich be~bo„ 
tPycb, Ci pifzą dla ikazem~ obycza10w, 
owi dl;i oślepienia rozumu, Jak wiela 
f ifarzow lżących swe pioro i n~pufz„ 
czaiacych go iadem kłamftw i blu„ 
~nierftw dla przyrobienia osobliwfzey 
'$Obie Rawy lub dla zbogacenia iię? \Vie„ 
dią, Że w nięfzczęsnym tym więku, W 

· , lttorym iefteśmy ,kupuią z~ złote ważne, 
fłody rozumu ognia godne. Bolałoby, 
ich, co· wjękfza, serce , gdyby ich Fi'." 
sma nie byłyuroc~yście potępione. c~ 
~a nędza! wyt~aczaią. chwałę · swoią ~ 
naywiękfzey' zelżywości. 

Vyzrzy kaidy w ~ałym Pisna~ t~-­
go ciągu, ~em · fię do. tego ttolkhw1e. 
przy\V-hp:at, abym rozmowy i kawał~i.. 
fism wiarę fz<;;zyp.iących poraził. Nie 
$ą to 1kład.y z ~.fiąg i11. folio. wyięte l 
mo<\nie przełozoue, kt.oreby hardziey 
{zkod,zić .IUCgły: przeciwko ie~~~U· 
J',OZ'1JAOWl byfh:emu ieft dwadz1esc1a, 
ty,ftę~y Storzypiętk~~ '· ktor~y ~ez po-_ 
~atkQ,W i. h~z. P.a\l_h • l_ed,ł'l\~ę aby fit 

t . - f okł"'- . 

., ( 

pokazać ·modnemi i bla1k czynić iakimfi 
nędznym rozumu ogniem, nicuią Reli­
gią, z niey fzydz~, iak z owey rzęczy, 
ktorą właśnie pięknie fzciypać. Są ~o 
Arlekinami komedyinemi, ktorzy nie 
pisa,l\ kome_dyi, ,na ni~y ~ę ,nic nie ~na-
1ą, a rzuca1ą :ąa los rnk1es ftowk~ &• 
'lurto w/łft dl:i śmiechu przytomnych 
widokowi. Takiemi są Młokosowie 
Woylkowi 1 ktorzy częfto ni:_ pisali iak 
kilka liniy złego łifteczku miłosnego, ! 
nie czytali nad kilk~ kartek . Romancy• 
arcy sprosney i iałowey. Takiemi s~ 
Kupcy, Iiiedoukowie, SRra\.V'.CY fp~aw,.1 
dęfto Słudzy Pokoiow11 ktorzy.me w1- I 
dzieli iako karty zarrtianne, papiery d~ 
kędzi_orkow albo ra~t~lar~e. ~woz 
wielcy Rycerze po swiecie. rozp1erz­
chnieni, świat cały .wyzywa1~cy· do da­
nia odporu nauce swoiey, ktorzy zwła­
fzcza u Stołow Gościnnych i po Kaffar.:­
niachmowią iak wiernkowie· i tłomacze 
samego Bpftw~. Potrzeba.Z tu ~µii~ć 
fię albo pfakac? le ft to. zag~dn1;n1e, 
ktore podaiemy do rozw1ązama a dla 
swey ofobliwości godne zaptawd~ uł*-
twienia. Kfiązka 

, ) 
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• • • • D 1v111_a. operat10 st 
. , - rattone compre-

. henditur, non· e(l ad-­
rnirabilis; ne~ fides ha-

, ,' becr meritum, cui . hu· 
mana, ratio prrebet ~ ex· -­
perimentum. 1..'). Greg. 
hom. 26'. '"R~' EvAng. 

I 

( ' . '' .... 
. l 

,· 

l„ 

„ 

Ks·i_ąłka hi, mowl Aut~r '· k.t~fą 
p1fzę o pow.f~te_chnosc1 ta1e:;. . 
mnie ., . fafn-a ieft tai~ninką„ 

~- J akze mggę 1 w tęn fp Mob wy• 
llifać l'nyśli, aby ie czytaiący1ń, iałie 
łią w, fobre widzialne uczynić? Jakie , 

; mogę Dufzę, która ieft: . fzozeryin Du.:. · 
chem, -i'lakfztałt c;ała {>ku wyftawić~ 
Co za podobieńftwu poięda do łn'ozgu; 
l myśli do piora~ ktore ie tu tntlie• • 

. (zeza_? Z k;ądże ma . ręka I'.noia tę zrę­
tzność,' że pomaga 1ma:ginacyi moiey; 
uwagi · uptływaiące na pn pierze -zafła• ' 
nawia~ i z nich fnowę. ocż.yhla obię-1 • 
tńą . robi? , Znać za~a~f że n.a,Y_mniey• 
fze ku nayhchfzey rzeczy n1ysh _zwro• 
cenie zattzymuie has ikadziwia~ ie-

, ~ak. mlino tego , nie iedna Kli~kl 
„ A ' idzie 

/ 

,. , 
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idzie z ręku do ręku, z iedney K~ę- , 
garni do drugiey źadne~o nie czymąc 1 , 

podziwienia , miana za ~zecz . ca~~ 
pofpolitą, .acz ~ w prawdzie w1elosc 
cudow . w fobie , ukrywa. 

Al'e, aźebyśmy rzecz o~ nas fa­
rnych zaczęli , mowmy . o JHerworo­
dnym cz1:ftek ciała nafzego _związku, 
nłozeniu I wżroście. Ach! gdyby rno­
zna1 wniść znowłi w łono Matek na­
fzych, ,i tam fię pr~atrz:yć J>O ci­
~hu ,- . iak fię · płoq :zawtęzi;u~, 1ak :fi~ 
fzykuią- kości, zapl~taią zyłki, członki 
wywiezu~ą, i mufzkuły 'f prężą: z ra- ' 
zubyś1ny pi~rwfzego :·nafz~ podzh~ie­
nie · i~niewiadomośc wyznah. Jak wiele 

' ' dżiwowiik! kości iedne ·od drugich z 
dala przedzielone·: ·krew, ·cia~o nafze, 
iak zrzodło Ziemię ·:tkrapia: :ikara cała 
pziurkowata po \voli :nafzey rozciąga 
{i~ .:-i :kurczy. · ·Naybi'cgl;Y~zy ,A~ato: 
rrufta marme przedfięwezm1e osw1ecac 
p.as wzglęaem -zawięzywania ~ę pło­
du, i iąkim fpofobem ta odrobi~~ pra• 
wie' niepoięta wznd:la do tey w~e~ko„ 

. . ... sca, 

' . . )*( ~ ).*( , ' . - ' "·\ 
!ci\ 'w iakiey za czaf7m łlan~wrz, 
wzaiem fię widziertt; n1gdy. trudności ( . 
ttafzych nie ·rozwiąźe· Zawfze pewna , , 
będzie, że fozpłbdzen~e fiat?.du _lu~z· 
kieg~t choć przytodzóh~ zda1e fię; ieą • 
hieźrozumiarre. Jak \\riele' fżt\lk za, 
toczny~h i pletw} ·iak wl'ele błonek i . 
fptężyńt z~ him rię ĆZąftka materyl' 
nafzey ż 011e6~• złą<;zy; ~ r~1kosci 
aabietze! 
. , A łoho znaczy to łtow<> b11til 
leftie\ tylko ptoiiym. WP:a~em1, -- ~lh~ 

·cześdą ~wlpłU ~zyftfzą i ,fuptelm~y· 
rzą niż refzta ciała nafzego? -bici 
hm:Ii wznawia có~ ble wiem takiego• 
co ha :końcu pewnego tżasil :tufźa_ ca'lłl \ 
łym g1ńa~hei~\ nafzy!11_, ha '!'z?t J>an~ · 1 

każe , fobie· hyc _pofł:ofzne;, ptzenofi frę 
:za nas, choć z~wfz~ w nas ziedno06 

·ezohe; coś nie wiel'n takiego, co prze• , 
nika, a pt.zehiknąć ·go nie rtiożua, ce> 
widzi, a rtie móżna go widzieć; opl: 
fuie rzeczy i tozi:nrtaża; a iego aiiłv. 
Upifać, ~ni rozmnożyć niepGdobrt~b -

I'f""'Wlemyż /JucbA teió J~tlO• 
~ . AIQ „ icJ\ 

' • < 

' ' 
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4 . .ała • j, 
łcią albo ukfztałtowanu~m Cl , Ze 

ieft materyalny albG> nremateryalny? 
-Czegoż fię chwycić dla lkrocenia tru-
dności? . Bo. ieźeli ieft materyidny: 

' toć tedy mufzemy ~o poymowac my­
ślą okrągłą albo gianiaftą ' ~zerw-oną 
albo modrawą; myślą, ktorąby okru­
fzyną chleba , -a potym krwi kropl~ 
potrzeba of1dzlć; myślą , mowię, taką,, 
iakaby pokarmu zaiywać i dzielić fię 

' mogła, częścią ftać7 częścią fiedźieć, 
i · położenie f wo ie, ile materyalna, 
roiećby mufiała. Jeżeli nie ie.ft ma­
teryalny: więc będzie illotą niero:­
śdągłą w ciele rościągłym; lftotą bez 
rozmiaru i działu, . a ciałem rozmier­
nym i ni_ niefkgńtzone cząfrki dzie­
lącym fię władąć 'potrafi; iftetą przez 

. dziewięć Miefięcy mięfzkania nafze- ' 
go w źywocie · Macierzyńikim fpo- „ , 

~· koyną J nieczynną; i~otą wfzelldeµtl 1 ... 

fobie f pręźynami ciała · nafzego i~a­
iącą, all.i tych fprężyn nie pozna1ąc' . 
hni nią mąiąc z fiebie nic · takowego, 

' czymby i~ z _ ~obą fpoić, one, ri::fzać, 
' .t me· 

I I , I 

. ,. , 
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( . i niemi f porządza~; iftotą . na koniec,_'. 
· ktora 6ę prawie w nic obr.acaiąc wie­
}c~ło~ne w fobie tai poznawa~fa l 
po1ęcia , zewfząd . fię potym wyd~1~ce; 

Jefzcześrny l.ię nie narodzili, ""a 
oto iuż tłum taiellmic rozum i poię­
cie nafze · ćmiących. Za2' mało Pism, ~ . 
gd:.óę, ieżeli d-?-ie_cię w żywo_cie Ma­
tki ą:iyśli, roztrząaią, i długo roztrzą-
sać b~dą'? Ale podcbno c~łowiek wy­
fzedłfzy z łona- Matki fok z wjęźie~ 

. nia za przyświecaniem flonecznych 
promieni pozna zaraz fwoy początek 
i koniec; podobno twarz świata otar­
ta o i ego oc.zy, ftanie mu fię f wycb 
trudności tłomaczem. Ach! --<:o ia 

". widię'? Dziecińftwo wy~ute ~ rozsąd„ 
ku i zdania; dziecińftwó na podobień­
fiwo nierózu~n~go zwierzęcia: ~ię- -
cey wrzalku, mź głosu, n;iałQ rozu­
mu, ' nadto zło5ci. Pierwf~e dni na"". · . 
fze , mufzą w niewoli , i niewiadom~ 
ści nas famy eh , frnutnie upływać , i ' 
rozeznania od w"zrnocnienia fię człon­
kow i zmy1łow naf.zych czekać naar 

po-
' '. 

. ' , 

' \ 
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JOŁrzeba~ , Potym, nie MMka nas iui 
w łonię f wo im' ~admia „ ale Il.anni ... 
ciel.ka, obiędwie na1łl, ięfzcze pięz:m1„ 
iPll'!e, po. woU fwoiey woązi, 
- Ten ftan aczkolwięk "7fzy{tkill\ . , 

fudztom pofpolity, ięft irn' ledn~lc nay~ 
iliewiadom,fzy' l ' nię mowieniy o ~im, 
~hyba, w ~zafie, kię9y (te na ltunieo 
rozuii:t o$wiecać. po,znaw~Ć, i tiad my:„ 
ślami (węmi zaft~naw~~ć poc~yua. Nad-. 
łzęd.{ tędy tęq · poi~d~ny pioment, 

· gdzlę dopięi;o, , wyfredł~y z gttJbe1 
11ocy „ wlac\zy :Ou_fa;y nafzey, :ktor~ po ... 
w.ątp~wai ko~ha l ~ięnawidii, ~vś~iad ... 
czaniy~ Tu ~ę n\by tngła :Q1ew1a.do· ' 
mości i;ozbiią ; ~ie. iey inieyfcę buut 

,nam~ętno~ci daleko \ldąilh~1fzy ujz 
vlewla4orno.ść fama. ~aft~puie~ Nię ... 

1 iiawiś~ t mHóśq W~(lfn~ ~ gnięw- „ iak 
w~no ~ n n wę piępi11ce fię' bu:rią fię w 
o.as tak ' 4alecę~ iż: lich~ owa Qfob~ 
n1t(zą wprno(l w za~uęcie zoft~ię„ ,uiJn ... 
6y ftę dobrzę i;ządzić i pozna.~a_c fi}O"' 
gła. N,ieraz. nas myśl odch~c\z1 a czę. 
łokrop bez powrotu; fr~w1ę ca ma„ 

ment 

, 
\ , 
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me.nt miłość własną · ~ cnotą m~efZft­
\ny:; częfto ' przykrą mewolą za, pia.! 
wdziwą wolnoś6; niefprawiedliwo~ć za 
flufznoyść; powab zrnyslności -nafzych 
za godność; podłość .:,zdanią za wfpa~ 
niałość umylłu opac;;rtie „bieremy. · 

' Jeżeli Nauc;zy;ciele wfaelkicb U­
mi~ięt1~ości i ~auk pełni, ~torzyby go­
dm byc Prawidłem 1 ł Sw1atłem i Za-
fzczytem świata, ftawaią przed nami, 
my ich odr,lfucamy, chciwi będąc to­
nąć w grubych cięmnościach ledwie . 
ęo z nich wyfzedłfzy. . Potrzeba, aby 
boiaźń: i kara, przymuffała Dufzę do 
nźywania władzy fwo).ch; 'inaczey człÓ­
wiek, choć ieft do poznawania fiebie 
farnego zrodzo·ny, przecięz, gdyby nie ' 
mus boiaźni ,, nigdyby. fię nie pozna­
wał. , Tak tedy rozum w p-0śrzod tyćh 
przefakod i przeciwąości · polerowa9 
1ię muli. ·Lecz pominąwfzy te fzcze-­
guJności nazbyt długie· i poniżaiące-,, 
daymy .to, niech ten rozum w nay~ . 
wyzfzym dofkonał9Ści ftopniu będzie1 
i .wfzelki uiu .9hrot i w~bieg, lakiby 
nlleć 1 mogł, J.>rzy~ifzrny. , 

'• 

' . 

I . 



• I • 

' „ ' )*( 8 )•( ' 
1 Od tylu l~t, zadnie ro.zum ~ 

wić: do fiębie samego, ~a świecie-za. 
ftaię, i od tylu lat, ani mnie-, ani tego 
wfzyftkiego, c<;>· ·innie otacz~, ~e po­
znaię: N ie wiem nawet, gdzie mi 
ofiadłość, czy w głowie, czy w sercu, 

· . czyU tez w całym ciele. Darmo Kar„ 
. , . tezyufz rozum ;„ glA1'dulA pine11li, 

to ie.ft na więtzchu mozgu, dokąd ftę 
żyłki z ~iała całego ?gro~adza~~' iak 
na trome c;>s,adza. . Jak wielu lnnyeh 

r. FEozofow in~a mysl bawi? Byli ćo 
" więkfza ~ lttorzy 'Śmiell utrzymywać, 

iakoby Duch, nafz: zył o dal od ciała 
nafzego, i tak na ciało, fak 1łoneczna 
promięnię. ~~ krz-ewy i kwiaty , s~e 
tlmtki zlewał. Przy-czyna tego, że 
nie wiem,y także, z.k.ąd liły Dufzy na~ 
fzęy i na(zę poznawanja początko~ie 

' pochodzą: i łę Dufzę nafi~ ia.k pa. . 
choqnią po' całym ~więde z. fobą J1'~„ 

t- fiemy, , .ruięy(ca , gdzie t~ pochodmą 
/ , świeci, · ~ie mog~o wyzn~czró.. CQa 

ię.{i głęb1ęy uniJF~ącego?. • 
Na. ~łpą DtJd• tego infze ,człon~. 

·: • 1<,„ , „ ~-· 
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tł acz głuche , powolne fię ftaią' i 
podług woli iego rozwodzą fię i zwo-
dzą: a ~oż i~ft ta wola? 1:0 ieft, że f 
iak ,uwazam, człowiek w mczem ftę 

. nje miarkuie ~ po,tępia JNieczor ,. eo ra ... 
.no uchwali; tey lub owey .rzeczy z chu· .· 
cią pragnie 1 i co iię tylko serce iey 
mieniem od radości zapali 1 wnet nit · ~ 
pogardza;_ fzuka ' ufzczęś;iwienia, a 'do 
tego, . .to iego ieft hamulcem, serce 

' ' •we ·w1ąze. . . 
. . Już ftę temw więcey nie dziwuię, 

iż niektorzy Filozofowie iefteftwo fwo„ 
fe na świecie za rzecz ro:;rnmow) u„ 
krytą osądzili; bo naymnieyfza ciała.. 
n~ego fprawa może wfzyftkieh u„ 
azonych zatrudnić. Khldę," fa~ na los, 
w ufta moie p.rofty kawałek chleba, -· 
krufzę go zęboma, połykam, owoź we ' 
mnie dziwny owoc ro~zi: zainienia r. • " 
fię w sok biały i fzarłatny, ktory' z' 

· tyły w żyłę wpływ~ , . ożywia ferce 
tnoie, ftaie fię mym włafnjm ciałem, 
1 to 2nacznie zafila. · 

Nie· moglibyŚJlly tedy wzglądae 
. "' 

· ' I 
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w nas-· famyeh bez podziwienia- prze-. 
l\rachem uniefionegó1 ~yby · nam ną.. 

. wyknienie -przedziwnych widokoW: do„ 
mowe~ni ·uj.e czyniło. Tym nałogiem 

, dzieie. fi~, że , za~rzy~ainiwfzy fię ~ 
~zeczam1 nadludzk1enu, mamy ie_, z.a 
pospolite, i na cuda1!taiemy ftę nie-: . 
czułerni. Nie„ ie.fiże to ofobliwfzy wi­
dok ; iak ow kłąb materyi zewfząd 
ókoł~, nas krążąc błąk~ ńę za proftą: 
myślą nafząi iak to mnoftwo Ducfiow 
tow~rzyftwo ikładaiącyc~ pod zafłoną 
ciała nffefzego miafta i Wfte· obiega~ 
Wfzyfcy iefte.śmy Oby;watele przedzi- ' 
wnego świata; ale- ten świat ,_· 
~t6ren każdy z nas. w sobie noni, ten . 
~wiat, ktory chce . i nie chce, myśli, 

' iedno z drugim łączy, bada fię i ro-
sp~e~~' co ::-a c~ id::ie':. wnofi i są­
dz1, ieft merowme dz1wmeyfży. Co 
za licznoś& myśli i .· zdań, nadziei i 
~~da~, .hoiaźn~ i chęci, wyobrażenia 
1 po1ęqa w fzczupłey czafzce gło-
wy! Tam rządy Pańftw rysuią , tam 
układai~. woienne fztuki, tam szukaią 

f i nay- I 

li 

I . 
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1 mydui!! spofoby n~bycia dobra~ ni , 
'taniec iako kompas cały ogrom fit>~ 
<;a, niby w ~ebie iednoczy • · t~k tron 
niby w ł.ędnym nierozdzielnym pun· 
kcię św.iRt cały zamtmięty bywa. 

Stąwmy f Jbie te_ra.z przy · świetla 
tych \1Wag iednego Z Jiayświeżfzych: 
Filozofow. i~otę :pufzy 1 poufal~ opi;.. 
$Uiącęgo l 1ey m•eyf ce palcem wy ... 
tyka~ącego. . Z~aię fię , że· to ~onQ 
ludzl uprzyw1le1owanych z pomiędzy 
narodu "ludzkiego wybrane, było przy ... , 
t-0.mne przy ftworzeniu wfzyftkich Du.- · 
chow i wfzyftkich dal ~łąieniu. Mo· 
viią oni, ia~by ~ę il~ sam°: Boft~o 
w poznawamu ta1emnlc swoley zwie· 
?Zyło myśli, i. chcą i aby .nayI_tl.nieyfz~ 
ich {ławko miało moc nlezb1tego do ... 
wodu, Ale, czyby nam 'do rzeczy oni ' 
Qdp.owjedzfolii ktorzy tak śn1iało Dufzę 
roateryalizuią, iak fię ta Dufza ma„ 
teryaln~ . za morza i n.ieba przenofi? 
leftże ona i.ikrą f ubtelną wznofzącą · 
fię w gorę i rzucaiącą, albo parą, fpó„ 
IQhem iiiepoietvm nrze~cą. B 

~ .,-- ~ iete.., , 
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ieżeli .nurza ieft cale materyalna. lro„ 
niecznie mąft w t)':m iey przebiegu 
uecz iaka materyalna zachodzić •. 

Jak wiele nowych taiemnic sen· 
nam otwiera! Możnaż ga· opisać, a 
nawet poiąć? Ciało iak bryła błota 
leży, zmyfły w ,nieczynności zoftai:i; 
a. Duch nie)VyfdonY,, albo ziednoczo ... 
ny sam w so6ie, albo 1ftę widokiem rze­
czy n.a ~iego . zlanyc~ zabawiaiący, 
bęzuftallme działa. Nieraz człowiek 
kiedy spi, mowi ni~ rufzaiąc ięzykiem, 
widzi nie otwieraiąc oczow, chodzi 1 

na nogi nie wftaiąc, 4otyka bez przy­
łóżenia rąk f wo kh. _ Kazda noc no­
wym fię cudem · ftaie 1 grlzie w po„ 
arzod Qbłud i omamień" chodzieniy. 

Za tym wfzyftkim pofzło, źe owł 
~t~rożytni iu~ to za .Bogi fię . mieli, 
iuz to proftem1 fię 'zwierz~ty mienili~ 
Pierw:fi tak niepodobnośc materyal­
.ny,.ch rzeczy, iako też· ich nieuźyte­
czność utrzym'.Ywali: drudzy rościli 
sobi~, iże nam fię zawfze przyśńiwa. 
Jak wielkie- zdań pomięfzanie myśl 

, tru~ 
„ . . , 
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t.mdnoścfą tylko i zadumiemem kar~ 
miących, iak prędko mniemania Fi'!' 
lozofow i ich,Szkoł wiedzieć chcemy! 

' Ach! izaliź fię tym barcłziey ta tru­
.dność nie powiękfza, gdy na moment 
·śmierci nafzey zpoglądamy! Tu fię ie- . 
dnym śni o prze.chodzeniu Dufzy z 
ciała do ciała; drugim o całkowitym 
iey zµifzczeniu; u innych fię Dufza 
z ·g(l1achem świata, ile własna . iego 
cząftk~, łączy; u drugich po rzecznych 
fię brzegach i ialkiniach tuła. Takie 
są przepisy nan:i od ludzi prawie za ... 
wf ze ofiarą f wo ich namiętnpści i ima- · 
giąacyi b~dących ,,na przemiany poda­
wane; takle są ich wyroki„ ktore oni 
iakoby za grunt f woiey Filozofii i za 
filar Religii fwoiey zakładali. . Dufza; 
podług Aryftoteleśa, ' ieft aktem ciała;_ 
taż, podług Platona~ i~ft iftnością za­
cną. Na ktory artykuł Indy~ kleka:, 
tego nę Persya wyprzyfiega. To ieft 
~ewna, źe oczom_ na rofne . Pifma po 
sw.iecie. ro$ane zapatruiącym 1ięwfzy· 
fik.o -zdaie fię niepewne. Ta , liczba 

nie· 
. / 

1 ... .. 

f . 
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niezr:iierna _Kfiąg i Kfię_g~rń, gdzte 
roż~1. W rożne. p~ftawy _Dufzę prze ... 

1 ,· ftra1a1ąt, grub~ 1ą al?ó · subtelną; P?ie­
dy~czą al?ó w1elodz1elną; wieczną albo 
~n1fzczemu .Podległą c~~iąc, zaświad„ 

· cza nalll lab1rynt trndrtosc1 i gmin prze ... 
. eze11i~ ~ ńas samych zawart~~o., 

~ . _!o . P.odobno z -~ey 1ngły za wi}o„ ' 
~c1 wy~rn!el\lY f:tuka1ąc gdzie inclz1ey 
~~~ego · ;wiatł;i?. • Prze~o~! ptzenikam, 
1z w mch b.!lrdz1ey osw1eceni nie hę„ 
dziem. Nowe niepewności, nowe żŚ· 
ćmi~ni~. Ot? Iićha gtt? <.\ ka t ktor~ 
nogami inem1 depcę; sw1at cnchw vr 

. {obie ~an1yb. . ~~to)c i ~ieg i.el krwi, 
. ru~za~ie , nl.ufzknłam1, ~niby 1graią_c~t 
(p?1e~1e ~y!ekt chybkosc cz_łonków, daif! 
tn1. w1~z1ec W: tyrrt. rrtal.eńkiin pro(:iku 
dzieło .tak dziwne 1ak ut iefiem, i ie• 
fzcze dalekó . dziwrtieyfae, według & 
Ąuguftyńa, ~iż sa!11ych bndownia nie„ 

· łnos? Ktoz tó ie'ft tedy tert biegły 
T;vorca tak . obfity w cuaa,, ż~ one I / 

.;, . na robaczka zlewa? I coz ieft ten 
·. . ~\:: ~· tgbaczek? Myśliź on , albo czy tylk• 

i~f\ 
1· 

I 

'! I 
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id't, .famo~ufzną ' fztuką .. , ~le~ ielełł 
mysh , więc ńla D~1fzę 7 a 1eźeli ma 

· ·Dufzę, toć czuie boleść; ieżeli czuie­
boleść,' iakże:to ·z . Spraw1edliwościl! 
B~Jką, pod kto!'ego Ręką żadne nie.: 
wmne ftworzenie cierpieć nie może, 
pogodzić? Jeżeli _przeciwnie ten ro- · 
baczek" ieft fztuką na podobieńftwo ze.:. 
garu famoruizn::i: ~k~dże ieft tak chy­
tf:'Y, tak przyf:tłoŚc·przenikaiący, i cze­
mu tak iak. i my 'Zdaię :fię 'cierpieć? 
Uw.ażrnyz. ~ak Filozof w iedynym mro„ 
wkl ob1ęcm zabłądza. . 
: Jezeli teraz rzucamy okiem na 
fzczepy i kwiaty , widziemy w toku 
11aymnfoyfz~go łiftka wielką ofobli­
wóść. ~ Płonnie , Perfpektywy i Alem­
hika ·na pomoc ·natzą wzywamy: pier­
wfz~, ·zwiękfza nafze vrątpienia zwię­
k~zruąc r~eczy okiem zaliągł~, a dru­
~1m, . tresć ze fzczepu wynikłą dalęko 
od mego. famego nieznaiomfzą wyci­
Jkamy. Suk ow 1ączący fię i prze­
l~wa1ący w wnętrznościa<;h źiemi i ż 
fla.iku częftokroć fuchego tlabywai~ 

ino-
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mocy ożywiania g·1h1liek, rozciągania 
i farbowania liftkow , rodzenia won• 
nych owocow, każdenlu z-nich daiąc 
smak wcale od.nienny. chociaź sam 
~iemny ieft, zawfhe będzie opoką Ba­
bego nafzego rozumu. 

Co.ź możemy poiąć w owych 1a„ 
toroślach bezuftannie :fię · odtadzaią„ 
cych' albo w owym ziarnku zboźa 
zgniłym w ziemi, a potym :fię buyne> 
rózmnaża.iącym, albo w owym pro.i. 
chu, ktorinamięka, burzy ftę, tozgrze.­
wa 1ię, na koniec po wielu robotach 
W' roźę , w tulipan; w iaźmin fiQzamie• 
nia. , Tu, kolory łudzą; tam, wdzi~ 
czna wonia zalatuie. Niech te łrn­
lory ·Filozofowie gdzie chcą w oczach, 
albo w rzeczach widzianych miefzczą1 

. trudnośćl niemniey tego wfzyftkiego 
w swey wadze bę_dą; bo ani oka pa• 
trzącego, ani kwiatu widzianego zga• 
ła nie 'poznaiemy. 

Ni.e przytaczam dla przy~ł~du,tyl• 
ko woJk, pracę pfzczołek, I 1edwabt 
płod iedwabnic 4la zagadnienia nayo„ . ' . 

iWli• 

, ' 

l 
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'wieceńrzego Fizyka. Czylit on nmi. · • 
powie podobieńftwo zachodzące mię-

. dzy trąbką pfzczoły i liliową Rody• 1. 

czą, między gumą iedwabnicy i akfa· 
mitem z niey fię snuiącym? Ieft: to 
NAt11r11 odpowie kto. Ale to fiowo 
N.itur11 tak· nam częfto przez obr~t 
dowcipu alb? z nałogu w mowieni\) 
zwyczayne, teft fzczegulnie płafzczy-
kiem niewia~ości nafzych. Alboż nas 
uczeńszemi czyni? Możnaż tym czło- I 
wieka rozum _ głęboko _ zatapiaiącego 
zaf pokoić? . Widzi · fie nieiednemu, ii 
rzeczy tefoiinami · i lłowy ,ułatwia, i 

: raczey za tym idzie; że nafza Filozo ... 
fia,. daymy td .. niech będzie naywydo­
fke>naleńfza; ieA nieiakim kraiem w do­

. mniemania obfitym; a w iasne i nie­
przekonane. dowody zaifte płonnym. 
Takowego i t~k wielkiey wagi dawo­
au ani nawet Ie~nego O iefteftwie wła„ 
łnych ciał nafzych uczynić nie można 
łt7ło. . . , . . . . . . . . „ . • ~ , 

Cd za podziwienie nie przera• 
B ua . 



„ ) 1!<(13 )'!<( . „ 
nas patrz~cych na -~ednego .wi~lonoga 
w każdey częsci od niego oddz1eloney 

·całkiem ftę odtadzaiącego? '.i .fak lię 
'nie ćmi uń1yfi'. w widoku morz pfu­
Warni i wfzelkiego r~dzaiu zwierzę.ty. 

,~~gęfzczonych? .Uciekamy fię d~ K.fi~7 
.zyca ifla oiJkryc1~ przyczyny przyóy­
-cia i uftąpienia fan modkiey o f wey· 
zawfze godzinie: ale ktoż ~ nas za­
J>ewni, zkąd fa między morzem, i Kfię­
'Zycem zobopolna przyiaźń fię rodzi~ 
Raq?:ey prżyftoi dziwić fię i milczeć. 
Jak wiele" cudo w od wiel~ryba aż do 
na)mlnieyfzey rybki ! iak wielkie po~ 
dobierttlwa ! ćb za ro:żne pó.ftawy niby 

-, po ftopniach iniędzy rrtó.oftwem tyc& 
· nieprzelicióńych iftót, ktore tak wo­
aą, iak iny powietrzem, oddychaią, i 
~tam źycie, gdzie my ś1nierć, nayduią;! 
Przedfięweźmiemyz te taiemne flrn­
tki obiaśniać? Ze zaś nie wi~rriy; wła· 
fności ·rzeczy wodniftych , tó. -dar~ 
ie cz~ftkami zakrzywioneini al?o. okr~, 
głem1 mianować mamy: bo am tych 
cz~ftek prawdziwey iftnoici nie docho-

. dz ie-
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~z1emy. Tak tedy wfzyft.kiego niertth• 
ftęl tykaią~ . nif r,wlkroś . pie ,:Prz:e~~kamy• 
; ·~ ,:· .Pą,wJetrze ptakami upftrzóne nie. 
)rtniey nas zadziwi. "Nić nie marz fl.oo­
~dziey . ~a~iąćego';}ak- włd~ieć kie_dy fię 
_owa. m~.ła „iJtaf~m,& ~za .pom~-Cą fkrzy-:­
~eł ~ w1atn,ł nair9o.w~etrzt1 VfaŹ.y t .~~ 
ro\\?lęy -ut~zymullY 1~11e~ź~ . , kiedy ió.:: 
~legł~ krruę, z~ ._famyrth ~apędem- in• 
~ynktu,ktorego mgdy nikt opifac n1ę Fó? 
~rafił„ pr,zel~tuie; al,bokł~dy, :rńieyfo cie:. 
'fleyizych ·abo urrtiarkowańfzyth fzuka~ 

' . ... ·, ~c~i~k.fh~afznie toftląc ,oę'dą- fru~ 
<lrto~c1~1ezel~ oko Iiafze. ku Fiiliramento0; 
wi podniefiem! Tert howy ·~wiat ehot;,, 
fial: ~ł~ń~~,~ i w!el~ ~wiadiu~~ · pt~~ 
pę iasnieiącenU 6s~1e~ony, daleko iE?• 
<Ina~ ni~ ~wfzelfi iriµ.y wi4uk; ~iemrtfey­
fzy. Nie ch~•ałein „.przetó zacziić ocł, 
~e~o ie~y~ie .~ak wfpatiiałego_ R.~k 'Btj~ 
.fk1tjh dzieła, zebym człowieka nie, iro"" 
fi>ac:zył.~. ~Wfzelk!e' riaf~e b~danla t p04 
~n~ )Vama . są· c~cze , gdy . trlk-O idzi~ 
R;.~~qnego Kon1etę. · TnK. 1eft. ·r~ęcr... 
uumo byftrego oka fławnego Karsyną 

.1 "· Bi · tiie 
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nas pafrz~cydt na -iednego .wi~lonoga 
w k~żdey części od_ Iii ego od~z1~loney 

·całk1er11 fię odtadzaiącego? -l ·iak ~ę 
'nie ćmi ui11ytl w widoku inorz pła­
warni i wfzelkiego r9dzaiu zwierzę'ty. 

,z~gęfzczonych? l:Jciekamy fię d~ Kfi~7 
źyca dla oćlkryci~ przyczyny przyby­
-cia i uftąpienia fan morikiey o f wey· 
~awfze godzinie: ale ktoż , nas za­
pewni, zkąd fa między morzem, i Kfię­
'Zycem zobopolna przyiaźń fię rodzi~ 
Raq;ey prżyftoi dziwić fię i milczeć. 
Jak wiele. cudow od wielf?ryba aż do 
nayalnieyfzey rybki! iak wielkie pd­
dobientiwa ! ći:> za rożne poftawy niby 

,po ftopm-ach między ntlioftwem tycll 
nieprzelicióńych ifl:ót, .ktore tak wo­
Clą, iak iny powietrzem, oddychaią, i 
"ta.n życie, gdzie my ś1nłerć, nayduią! 
Przedfięweźmiemyz te taiemne flrn­
tki ?biaśniać? Ze zaś nie wi~my,: ~~!1~ 
fnosci ·rzeczy wodniftych , tó. -dar~ 
ie cząftkami zakrzywione1ni al?o. okr~. 
głemi mianować mamy: bo am tych 
cząftek prawdziwey iftnorki nie docho-

. dzie-

, 
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~z1emy. Tak.tedy wfzyft.kiego f?Wiertth• 
ftęl tykaią~ . nlf 1 ,wlkroś . ~ie 'prz_en~kamy• 
)-~ .". Powietrze ptak;imi upftrz·óne ni~. 
)11.niey nas zadziwi. 'Nić nie marz Qo­
:dziey . ~a~iąeego',}ak- w~dzleć kie_dy fię 
_owa. m~.ła .. P:t~f~lł tZ! pomo~ą ~rzy• 
deł ~ w1attl,l nai:r•o..w'ietrzó waży 1 ~W 
row,nęy. ut~zym11I'e1 ll:tie~ie ·, kiedy ro• 
~legł~ knu~ z~ „famyrti! ~apędem- ln• 
~ynktu,ktoreg,o ~~gdy,ntkt opi~~cnie~ó? 
~rafil, pr_zel~tme; ~I.bo ki~cły. m1eyfo c1~ 
!ley1zych abo_ umiai:kowańfzyth fzµka~ 

' , . .-, ~c~ i~kJh~afznie toftl~ć ,oę'.dą- tiu~ 
drlo:.;c1,1ezelł oko nafze.ku Fifłhamentt>'­
wi podniefiem! Tep. howy r~wiat ~hot. 
fi~ ~ł~ń~~~- i "\V!eI!! ~wiatłiuni_. prze~ 
ftę iasmeiącenU Osw1e~ony, dal~ko i~„ 
dna~ ni~ ,wfzel}d inµy Wi~uk; ~iemiiiey­
f zy. Nie chqałem„ ptzetó zaczać ocł, 
~e~o ie~~nie , ~ak wfpatiiałego Rąk ·:Btj-.. 

. 1k1qh dzieła, zebym człowieka ·nie, .:troi!( 
jpac,zył_~ ·Wfzelkie' riaf~e badania 1 p(}ll 
~n~'vania . są· c~cze, gdy-. tylko idzi~ 
Ł.1~ąnego Kon1etę. · T~IC ieft. ·r~ęc~ 
uuuio byftrego oka fiawnego Ka(syną 

.~ „ . Bi · li.i~ 
1 • \ ' 

' { 

\ 

\ . 



, )*( .18 )*( . 
nas patrzących na -~ednego .wi~lonoga 
w każdey części od niego oddz1eloney 
·całkie1n fie odtadżaiącego? 1 ·fak ł'ię 
'nie ćmi ufi1ytł w widoku morz p~­
warn~ i wfzelkiego r~dzaiu zwierzęty 
,~~gęfzczonych? .Uciekamy fię d~ K.fi~7 
.zyca dla oakryc1~ przyczyny przyóy­
'Cia i uftąpienia fan morikiey o f wey 
~awfze godzinie: ale ktoż , nas za­
pewni, zkąd ta między morzem, i Kfię­
-Zycein zobopolna przyiaźń fię rodzi~ 
Raq;ey prżyftoi dziwić fię i milczeć. 
Jak wiele·. cudo w od wiel~ryba aż do 
nay:nnieyfzey rybki ! iak wielkie po:.. 
dobieńthefa ! ćo za rożne polia wy niby 

, po ftopniach między ntńoftwem tych 
nieprzeliczóńych Hl:ót, .ktore tak wo­
aą, iak iny powietrzem, oddychaią, i 
tam .Zycie, gdzie my ś1nłerć, nayduią! 
Przedfięweźmiemyz te taiemne 1ku­
tki ?biaśniać? Ze zaś nie wi~niy; ~~~~ 
fnosci ·rzeczy wodniftych , tó. -dar~ 
ie cz~ftkami zakrzywioneini al?o. okr~~ 
głem1 mianować mamy: bo am tych 
cząfŁek prawdziwey iftnoici nie docho-

, dzie-
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~ż1emy. Tak tedy wfzyft.kiego twiettth• · 
fięl tykaią~ . nl~i wfkroś . ~ie ;p!z:en~kamy • 
1 . ~ . " . -Pą_wlettze ptak11mi upftr~·o.ne ni~. 
)rtniey nas zadziwi. "Nić hie mafz fl.o:­
~dziey . _ba~iąeego·,:.}ak- w~dzieć ki~dy fię 
.owa. m~!a J>taf~m,~ tZ~ i>.omoi:ą ikrzy-. 
deł i w1att'ł.l nair•o.wietrzu ważJł :\w 
~o~ęy. ut~żymulh1 i~1ie~.z~ ·, kiedy io~ 
~legł~ krru~ z~ .. famyrti~ ~apędem- ln• 
~ynktu,ktorego mgdy nikt opifac nie\)O? 
~rafił, pr:i~l~tuie; ~l.bokł~dy. rriieyfo ci~ 
)leyfzych abo urrt~nrkówańfzyth fzuka~ 

' , , .. -, ~c~ i~kJl:Ifi~znie toftl~c ,~ęaą; tiu~ 
dnosc1,1ezelf oko nafze.ku Fifhramento'­
wi podnie4em! Tep. riowy ~świat eho.~ 
fi~ ~ł~ń?~~ i ~~el!! ~wiad!un\ · ptze~ 
fię iasnie1ącenii osw1e~ony, dal~ko Li~„ 
dna~ ni~ wfz~l}d inpy Wi~oJt; ~iemnłey­
fzy. N1~ ch~!ałem .. przetó zaczać ocł, 
~e~o ie~yąie .~ak wfpanh1łego R.ąk 'Btj" 
lluqh dzieła, zebym człowieka J1ie, iro<\' 
ft>acl>.Ył.~. ·Wfzelk!e' riaf~e badaniii i p(}Ą 
~n~ 'vama . są: czcze , gdy tylkil idzi~ 
fu.~~ąnego Kon1etę~ · T~k ieft. ·rJIJęc~ 
~o by.ftrego oka Rawnego Kafsyną 

·' ~ Bi · tiie 
' . 

·' 

..__ 
\ . 
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aie można dót~d · iaśnie opifać, co 1tą 
te ,poczwary na niebie bądź brodate, 
bądź kofmate, ani ich biegu p~wnie 

~ wyznaczyć. ' 
Tyin czafem nie potrzeba ucie„ 

ka.6 fi~ .d~ Komet., ~wytknięcia w,ą~­
ph WOSCl 1 TOZUrD\l'l°lpfzego 1kąflOSCI. . 

Od fze5ciu bli1ko tyfięcy lat widzą lu­
dzją Płanety, widzą- przepyfzny pa­
wilQn nad f wemi głowami uwHly t i 

· Dd tylu lat blekGc~, fkąro tego wfzy­
flkiego ułożenia 1 biegi wywieść 1ufi­
łuią. Podobno ta~że Kartezyuf~ swl! 
materyą f ubtelną 1 Newton fwo1ą At­
trakcyą ·uczynili nam . podobieńftwo 
prawdy: 11 iedriak podobieńiiwo prawdy 

1 , .nie ieftże czę!lokroć dalekie od pra-
. wdy? Ziemia zawfze w mieyfcu nie­
wzrufzona ftała , pokąd ,Kopernik i 
Galileufz fundamentu nie podkopali. 

Je~no poyrzenie ku Finnamen-
. towi rzucone po1 czas iJkrz~qrch fię 

nocy uty rozumu nafzego tępi i prze­
wraca. Zdaie ftę, że na ten czas 
iuż nie wiemy, aru gdzie osadzeni ie· 

ft~śmy, 

" J 

; 

' 
ł . ,_ " ( 
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1efte.€my, ani dokąd mamy dążyć. Za·r 

• męcie mdłym myśkm nafzym niedo„ 
ftępny ! niebo 2awfze iafne , zawfze 
ciemne, zkądże życzafz by{trości bie· 
gu , porządku twych , obrotow ? zkąd 
·twe kolory żywe i mienione? Ty fi,ę 
!ano .w rosę fzmaragdową, fzafrGwą 
l rubinową rozpływafz, a wiecz.or nią ' 
topnieiefz nas przenikaiącą i ro.lko­
fznym chłodem napawaiącą. Rano 
fzarłat i złoto zaFalafz , a \\ ieczot . 
srebrem i lazurem blalkośv;iętnym 1 

fz~7ycifz fię., ~eftże~ ty zbiorem bł~· 
b1acych :fię swia:tow, ktore .Na} wy.Z­
fza -lftność , iak Pafterz trzodę , po. 
woduie? czy też iefteś prcfiym w o. 
czach· nafzych widokiem. Mow. Ja 
!u, .nie czuiąc lię, dz!'~uię fię, dtżę, 
1 llllkzę. - - - r„„ . 

f~dph~o także Słońce i~ft osa~'! 
nam mezna1omego ftwLrzeriia. Gdy.o. 
byśmy .nie przywykli byli p11trzać 
Ila ryliy wodą cddycł-eiace, i2:iliźbf 
naµi kiedy przyfało było" na rr.yśl,,~ 
ten żywioł do żywiellia iftot. 2yiq• 

· cyc~ 

,• 
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, 'r9h 2~atny? Ktoż wie ieże1i: ogiet\ 

· me w~ tey cąuty? ·Jak wiele nam 
41Qwyc~ !k.utkow pr~edtym niewiado'~ 
JDYCh Ele~t.ryzacya ziawiła, i iak w'iele 

·. ~a q:a~em od~ryć-kto ui~że'? Tyrg. tęd:i. 
· fpofoben\ mysl n:afza nuę:fza,.fię i gubi; 

,ychfo na<\ tym , co ie.ft celem uwag 
11aJzych, chcemy. fię zajlanowić. Nie 

r możemy ' '. che~~\ rzecz d06rże u~aó' 
, tylk,o poJ.o~"' ~of~nąć„. R~ność, tylu, 

t!;dan, to o u_łozemu i:ueb1os· i .ich o~ 
brocie, tą o, iftocJ.e· ognia i iego wła„ 

. iho~cia~h 'i ~, in~yc~ .bez , liczby, talt 
nas· uw11tl~, i.z pp. w1elu;rozwaianiach 
~ zapyt~mac~ _tylk,o fię ~ątpliw.aścią 
1 dom111eman;epi sycemy .. Z tego cie .... 

· lUJlego. rzeczy: poznawapia narodzili 
łę owe. wł~.f.ł'lłlfięi ut3ione tak li fta„ 
rożytności ~awne, i owa materya pier.:. 
w.oroi:łna am fi~uty ani kolmu za zd~-
~ęJ.U Szk oł me ~aiąca._ · 

l'oft~ega .ka-zdy-, źe miroo gorą~ 
~y ·d1~<;1 ~o . wiedzenia i udawania, 
!f'e wfayliko u~iemy, Jlieufhtnrue lgnąć: 
1 atriymywac fit; potrz.eŁt. Darmn 

.,,. Aka-, 

~ ' 
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~~ademie mi.fz.e dynią Q:l.Qcne_ w.y:. 
\yody: qan:po nam czafem Straznice' 
~H:onomkźnę. pod~fą nie,zb}te proby 

_1 n.1.e,prze!a.mąne pr~ęzyny; ,bo z~~fze 
P.°;me~olr_ przyznac muJzen;iy, z_e na 
I:!rruamencie ieft fta_ą> ;dzi\\'.o~itk i:eu.:. 
~~~~. od ~t~rycą ~lucz chyba na końcu 
swiata nuec~ bę.dz1ę01. . 1 • 

1 Tak n<ad gło;wart]..i ' n~fzemi i&Jc i 
P?a nog~mi; rowąie , ólt_qło ~a?, . iak i·w 

. rias, wfz~~ko ieft t~tidµośc;ią.i taięmni„ 
c~. .Um1eiętn'Qści. fa1ne; ktorym·z tak · 

• .\\'.Jelk~ __ itfż~I;low_aniem kadzid~o, Ef le-

!
~ ,„ _· n~y! me ~.ą_ za zwyczay 7 tylko pję~ne 

· mmemama pozcr~m prawc)y \17~0cone. . 
. 

1 
·A zaź zasłona Metafify_k~ . n~~ fial~ fię 

. :P?moc.ą do fz~no~~~)a „ \\fy~1egµ, una-
g;n_;:icyiJ Lockiµ[? , , l3erkley, teybni-. 
cy~fz . są . ~e o~ro.p,~yi:i · t:Y. prr.w,dy 
ś~iade~em (1\!a~oz l1)ep_o1ętycn.!ze­
czy,nawet yv_ .~fate11rnty,d~ "°' i · małoż „ 
~~ę.do~ ':Zę,pf usie fercą, p_ód kfzb,łtnym 

I , · mµen_ię~i o.~Y~zaiowey 'napki na świat 
I 1V.~,~owadziło~ Filpzpfot :,prawie ucho~. „ 

· ~1 za J(łaf.zczyk- wir.lu d~om do. 

' , 
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· ~p_rzedania fwych kłarnftw i czegoł · 
łiad · pofpclite rozumienie. Codzien„ 
11ie Krafomoftwo udaniem iakichsi gła. 
sr w wyraziftych, i Rymotworftwo u_. 1 -

. loźeniem kilku ry'tmów zgodnych p::>· 
miarem fiow przypieczętowanych fał­
fzuie rzeczy, Filozoficzne dowody w 
wierfzyki krotkie j dowcipne prze„ 
ftraia,. a tak fłabe ludzie ślepi. . 

. Wic!iiemy co wiek Filozofow nad 
Przodkow fwoich gor.uiących przy roz„ 
fławianiu 6e za Tłomaczow famey pra„ 
wdy' a prz~cię co wiek trudność pa„ 
nuie i nie raz bardziey wzraft?. Wielu 
lię z nafzych .Mędrkow ziawia, aby ie- . 
dynie fałfz całey Starożytności zadać' 
n~e maiąc innych przyczyn procz ofzu„ 
ftoftwa ' i dumy wietkiey. Nigdy nie 
poflrzegamy światta prawdy;, żeby nie 
było zamglone : tak właśnie iak gdy : , 
lto patrzy na K:liężyc pod czas dzdly· 1 

ltey abo nigłifte,Y nocy. . . 
. Co,żby.;my tu nie mowJ_h ~ cza. ' 

t e nas z sobą porywaiącym 1 mfzczą­
CJm; o czaje, ktory podzielony na „ 

godzi· 

i~ , ( 

,~( :5 )*( 
godziny i minu~y płynie byftro pod o. 

" . , . 
< . 

~ cznna nafzemi, a my go. ani widzieć, 
ani czuć, ~nr cpifać uie możemy? Pły· 
warny wfzyfcy po niezmierności cz.aso 
tego iak p'o ogrcmnym morzu ' a fale 
iego, wzbieraiące i qpada ią,ce nie wie­
dzieć gdzie niknu. Jakże zaifte Cza$ 
teraznieyfzy ,będ~ rzecżywiście czem-
si, nagle ftaie łię niczem: i iak czas 
przyf2iłY, ktory niczem iefzcze ieft, 
itaie fię rzeczą? Gdybyśmy fobie ·nie ' .• , 
ftanowili iakiey Epoki dla pr_?ypomme-

, c nia czafu i iego rozmiaru, nicby nmn. 
zgoła z iego, trv. ałości nie zoftało.. 

! 
I , 

,· On nam życie, on nam '·śmierć przy..; 
nofi; ciefzemy fię nim ' a co ieft' i ' 
gezie ieft, nie wiemy. Poiutrze .iełł: 
tak dal~kie od n~s, i~k kres tyfiąca 
lat; a rok naftępu1ący Ieft nas daleko 
bliżfzy, niż dzień wczorayfzy. O cu­
do niepoięte ! cudo zawfze ~wne,u-, 
wfze nowe! ' · ' 

Ktożby teraz wierzył, 2by .czło­
wiek nie mogąc opifać ani iiebie Ja­
-lllego I ani tpgo wfzyftkiego, ~ g9. 

e>ltoij„ 
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~koti~y i : obiaśnia, waźył1 . flę chcieć 
pDZnac Bo.fr.wo iaśnie i-bez taiemnfr, 
V(: pośrżod · ściefzek ·tak ' Ciemnyc~ ·i 
tru?nyc~? :At.oli i ~ teg?· re{e~~u s~ 
B~1~:v~e: c~ pie: od~uca1ą .?biawjone:Y: 
Reh~u iedyn~. ~.· przyczyny taiemniq 

, w mey zarnk'mętych · ; ba niema.i fobie 
~r~ędą, :w głowie;,źe .. l\!aywy.ź.faey Iftno.'.' 

. ~1' przyprtfz~ac me potrzeba. Ta-. 
, l.enrnice . z~wfze ' fi:aią fię-- celem dotkli~ 
~ości~ f toć ieft; co"-nas f~2;egufoie z. 
n1edow ~a~kami nieehęci.: ·Ale 'pytam: 

- 1.i:ę was róz.U1i1y· czcze J ·'nadete was -
którzy . nai~-' chc~cie być przewodnika~( 

, ~1} Lśw~atłe·m, .czyli więc poyrnuied~: 
.E,~ga ~rnogramczonego, ~ic;qnezo, ·_ 

.N~efko?c~onego 1 i czy nie: zrayaujede." 
t~~ę~nmc·~~ ~brazie E.ófh~a? : ]Uźeście 
to przepąsc1·· w ,tym famym Boft~a _ 
WJ:~_bra~eniu zaw~rte, z gruntu zbro~ · 
~z1h~ zaź myśl wafza nie tonje w. zór9=-, 
l~ me~~ierności Boga bez ogranicze .... 
1rn11; w_1~~~n~.śc~„ b~z początku i koń_cą?- . , 
Jakze rno.zec~t; . ob~ąć B?~~ ! __ ktory ~był~ 
f..a~ :v fobie ;przei-:nworzemem świata~ _ 

-~ B~g,a'- . „ 
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~ogft, kto'y fąrp fiebie uczynie.miiłJyć 
~cz}'.ni~nyin nie ~ogł, 13<?ga_· ~łlWC. 
;o~ai~eego · be~ , ~.~~~~ I;'.~if~ , i 
przefał~go, Bo~t .FełneĘo ~~o~ -we 
w~zyft~1m co w1dz1erny, i ktory ż te-
g~ ~fzyfikie~p1 ~b ~.idziemy,~ 
1'l1e ie.ft? O iak wlele taierimiC! · ' 

. Bfl„ S•"!. 1" fa_bii. ,C;o za ·w_yra. 
~eme ! iaka mezm1ernosc ! fak wieTh11 
pr~epaś.ć! W~zuymy fię 'na J;rlument 'z 
~wi.ata teg-0,. · fuk~y ~o: ~ie, było; za~-

. .tp.mymy o mm Jądziez o włafnym_ cle le 
.~af~ym, ~ pi'Żeni.ęśp.1y fię w· dQ.clm, i&­
~eh m.ozua, ~a· ~nn~t czasu'przedś~e ... 
te_lny 1 mr~k1em n1~ ~b'\>~.z~dzony; :ia · 
ftmkt mow1ę czasu, ktory iefa-cze pun­
,kt€m nie by,ł, ~iedy flę 'a~i ens' liie 
2aczął; fakiź nall~ . obraz ta nagnsć j ta 
-OkrQpna puftynia wyftawić może? 12'1 ... 
~~ ~~ie: nic · ~efl '_Vfa·elkieg-0 '!Jobra­
~~ma, aJ~ mezm1e.rność -bez w12el-
kic~. ~ra.~iC, ~yołirnzii i . w myśłj VłJ­
:fiawrc p{)tr,ifl€ltiy?· , E<:>g .sani w fobi~, 
E.og zawfae Bóg; zawfze 1~ •o­
~eczna, zawiZe $am, j 2aw1Ze ~-

1 • , ae 
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ttie fo~ie doftateczny. Mt\qiy tu czym·· · 
rozum uwodzić, mięfzać, i wynifzczać. 

I Słow nie ftarcza; martwe tylko zadu­
mienie powftaie, ani głębiey wchodzić 
llie potrzeba, żeby nie obłędnieć. 

· Iezeli tedy ieft tak wiele taie„ 
mnie w samym Bogu, hlkimże czołem 
Deifte nie przypufzczaią obiawienia 
Ro1kiego _dla taiemaic? Te taiernni­
ce,. odeowiedzą oni~ są .daleko niepO• 
~ętfze· w Bogu we trz'ech Ofobach, w 
Jfogu Wcielonym i umieraiącym na 
:Krzyźrr„ Ale nie ieftże im "'!~adome 
to poważne zdanie od wfzyftkich Szkol 
za ni,ezawodne, uznane? Nie moźe 
być, z wywodu Metafizycznego, ie­
dna• rzec.z nieftończona wię~fza nad 
clrugą: n•n 4Altlr infinit"111 infi111• 
llJA jm: za tym koniecznie idzie (ze 
l3og 7 w iakiego wierzą Chrześcianie, 
nie może być niepoiętfzy ani nie.ikoń-
&:zeńfzy nad :Boga Deiftow~ "'"' ••~""' 
iMfini111"' infiniti 1'iAjm. . Sam. w1ęc 
l)eizm zamyka pierwfze ta1emmce, 2; 

łtLllJdl.. inn~ iak ftrumieni~ z. zr.zodła 
wy-

. ' 1 \ „ 
, • I '1 
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-wypływaią , nafzę zaś święt~ Religi' , 
dla iarzma wiary. odrzuca. Co za płon-

, .ność niyśH ! Ro_zmµ Deiftow tak ~e~ 
pomięfzany zapatruiąc f1ę na ~oga ~ak 
nafz przypominaiąc sobie ta1emn1ce 
Od Kościoła S. do wierzenia podane. 
Nic zatym w zylku nie przybywa chcle 
tylko przez J:>~~OWE] w!~zy~: b? ro­
wnie · w Rehgn Chrzesc1an 1 Dedlow . 1, 

potrzeba czynić ofiarę śrrµatła .rozu-
mu, milczeć i korzyć 6.ę. . , 

To podobno Deiftłdla 'Wyłamani• 
lię z trudności Ranie , ·ftę \ Ateufzeru. · 
Nowe fzaleńftwol 1\lie marz fpofobu 

1 wybrnąć„ Swiat wieczny, ·albo- świat, 
ktory fam . f1eb~e uczynił, to ie~1 kto­
ry byłby ~ył, 1 kto~y byłby me był, 
łbie fię tak ttudn~ i. owfzem ~~ekct 
trudnieyfzy do p01ęc1a dla oczyw1fte­
go przeci'wieńftwa, niż iefteftwo ,B(}ga_ 

. z ·położenia Kościoła ~lbo domu ~o­
niećmie wnofzemy Sprawcę dzieła 

. tego ' mo,wi sy~ero : . a świat dq 
miałby zas byc 1grzy1k1em trefunko. 
~łeieliby • edna\c. Tzecz<>ny ttefwiek b.Jł , 
. - 0,-

f 

I 

·~ 
I"" I iii • • „ :·, {, 



,. 

„. · ~ .• ' )1'(_-so )~t . · . .. , 
~ s~1~tł~ _, był~Y: \3a1fte ie~o -~ 
Qioncą,. lntałby ,o . n.un ąpatrznosc„ , 
Och! iakżeby _na teµ szas wfzyftko .Vł • • 
f~dk.u ! ·pokoiu trwać. mogło'? Jakż~ 
ła.ide na[le~ie .i ka,żdy_ fzczep .treści J 
fwych włafności dochowa?. Jakże cia:­
J~ twlµ"de n_ię ,ftopniefą? , . hkz~ 4wią.~ 
(łęść nię. ftąnie ,fię , d_e rnnością? Jakoi · 
S.1,.onęę p"ły'waiąc pó niebie wodniftyn'-

1ąie upadni~ iak głow.nia ognifta, i ni~ 
3apali ziemi? Jakq~ ~~arze . n.afze, 
ttare ·acz _, z iedriy_cfł. ufi; z iełinego 
p~~ł ~ dwckh oczów; z iednego czq~ 
Ja.· złozone„ nigdy fobie . nie są poda-:-

. bne, będą miały tęz . samę · i;ożnpść , ~-
1ozrnaitośq'? Iell tedy h_ikaś rżecz da~ 
~ieyf,zą piź . świat: rzę'cż . iakrtś. fam~ 
:p~z;~ż fię jftot.nię będ~ca, nieodmien• 
AA l 'o/faechmpcna~. . , . . : 

O M~drO~<;i, .',N prawdzie. niefkoq„ 
· ~na! m~Jnyż tak. wiele obłokpw ,ła-. 
mać, aby ,Cię . uyz.rze.ć? .Ty iefl:es ~ 
1noy Boże!, Te.n, ktoty ~ft, ,a 1;riy ni: 
~em . iefteąmy, abo . nayd,aley ia~ą~ ide wiem, tieczą; ktota ieti~ !· kto;e.f o wm~ 
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w :mamencie nie mafz. My nie ie­
:tł'eśni.y 'tylko ' c~eż?:fefu {~ąośc;i .f. <rz~e­
-cinnieiemy przed Tobą,k1edy o Boprn~h 
Tw9ich P~zymi?~~ch .~mie1!1Y :no"Yió. -
}V Tą,bie ieft wfzyft~u nie~gtan_.1czone, 
w nas wt~yftko · określon~. Potrze~ 
. baby b.}rć Tob~ . f~mym, ~ebysmy Cię 
poiąć mogli: . nie ~loźemy opowie­
dzieć, niepoięta wfzec.h~ocnoścj! ani 
cźym iefteś, ani có ,w n~s czynifż. 
Smieiefz na wyfokości · ~iebios . z d~i-:· 
·waC.znych obrazo w, ktore tY,l_a r~źµycb 
Religii ·:z Twoiey Hioty iedynie nąy'." r 

:gudnieyf'zey i iedynie nayświętfzey 
,_śmle.lę . ptZ~~ąbJ.~i-ą~ ~ I!1ni .Boil~o z. ia: · 
_ ·rzynam1. ogrodowe~1 m~ęfza1ą 7 mm 
zaś czczą . go ~od .Poft~cr~ Krokoqyla 
i WęŻ?. Jeden L~d \V . Pośr~9d ~ał: 
wóchafcow wyzna1e Boga f~ezerym 
nucherń; 'trudna~ rózeznac prawdzi: 
wych Boga czclcielow? · 
' · Tu Deifle rozumieią iakby ic:h 
!Prnwa wygran.a . była. . Widzą obr~~„ 
~~k Ezci Bpilu~y N.~r?d1:1.zy_d~w)k1e­
gó ,t 1 ńa tg m ·iio f yc u a1cłi !,eft krł 

· '. , potę„ 
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totępieniu wt"zelkiey inney czci Bo. 
,r fi· Och! , iak frodze . błądz~! B?g nie 

1efi ani głLichy, ani niemy; Bog zaś 
nie baczą.cy na ludzie 'ani ich fpra· 

· wy,., Bog niefkończony, ktorenby gar-
, , · tłzit ftworzeniem w ktore tchnął a„ 

braz nie1kończoności, Bog światu ślę· 
ł?· błąkać . fię pozwalaiący, byłby ' Bo. 
g1ern nakfztałt posągu , i do drzewa 
i kamierua, ·ktore Poganie czcili, cale 
podohle~~ 1}1~ .i~żlim ~og raczył świ~t 
ft~orzyc ł I raczy go zaz:howywac , 

~ ' iakd i. D~Lfte hie . prieczą; czemuźby 
jlie· filiał wpły\\rać i „wdawać fię w 
fp.rawy rozurimego fh\f orzeilfa ,- dla 
ktorego ten świat; cożkojwiek bądź, 
tiworzył:. Inaczey; cz:Yriizebyśmy byli 
łepfze~i nad gory i fkały? wfzakża 
i te Rag; acz fprawy Stworcy pozna.; 
. ~c ani d niey myślic nie mogą, za• 
lhowuie. . · . ,. ' ~ „ . -~-. ,.„,~ 

. . . _Wpada z przepaści w przepasc, , 
tto. tylko f wych złych żidzy. fłucha.; 
frzyznać potrzeba, że fię De1fte na.li 
a tozwnu wyzuli:. nie che~ oni . pi~:, 

. · źnaa 

< 

.. 
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2nac Boga Wcięlonego;_ ponfowd 
W cielenie,.. podług ich zapadłe.go moz· 
gu, ublita Boftwu; a takie, zdanie u-

. trzymuią, . ktore ,Boga '. tak 1łabym i 
tak nierldolnyn:i1iak my iefteśmy, .c2y. 
.nH ' fłowerrl ; ~ riafżey mu nieczułości, 
pychy!; nie:lp?fobnośd ikzęftniawo 
pi:zypifuią~ Otw!era1ń inyśl moią. Ie­
źeli prawda;_ iak oni głofzą , iż Bog 
ftałby ftę porliión y rrla iąc baczność o 
nas ' i że ftfodżił6y . fię. . wyliczaniem 

_ czynności n~fżych , 1 fobie nad temi , · 
fzćzegulnośd~mi: ztęfknił;, obż nafze 
namiętności ' uboihvidn~; bo iako my . 
będąc bogaCi allio zamoźtli,J iiiamy fo~ 
bie niby za chwałę n:ifzenii row.ien­
nika:ni gardzić; in1iia,niy fte w leni- I 

ftwie, trudzierńy fię ,fpra\v~ __ drohia7...­
giem: ' tak Pe!fta'_ mieści w ,Bogu na ·. 
miętności a riawet wyftepki;. gdy, fą· . 
~zi, że . Człowiecżeńftwd ief1;, niego-
dne Wfpaniałości ie~a: tak porli.Za Nay- -. 
wyżfzą Godność w tedy nawet, kiedy 
ią .chce wywyżfzyć. · . ; . 

Nie, nie tak fię ·rzecz riia: me 
C mafz - ( 
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rnafz nic wf panialfzego i tirZ}1ZWo!t• 
f.zego Boftwu, iak go za)Vfze ~zyn1ąo4 
ce i zawfze fpokoyne poymowac. ~og 
prawda , na nic i na iftnoś~ okiem. 
-<>bo~ętnym wzgląda; .ale ś~iat.a , teĘO 
iako dzieła Rqk f wo ich ozyw1ac m~ 

Jprzeftaie. Jezeli fJę liftek rufza '· on 
11ipl włada; ieżeli ziarnko piafku m1ey„ 
fee odmienia, qn go przenofi: on fię 
mowi Pifmo S. przechodzi na ~rzy~ 
dłach wiatru, on daie pokarm pdklę· 
t-0m krukow ftebie wzyWRiącym , on 
kieruie lotem naymnleyfzego wrobla, 
ktory na zi~mię upada, on wie li~~bę 

, włosow ' nafzych 7 on ma hacznosc () 
liliach polnych, on kwiaty w piękność, 

1ludzi w caoty przyftraia. Ze. Słoń~& 
świeci, bo on mu światła ud~1ela, _ze 

· ziemia rodzi, ·bo on zyzność fprawu1e, 
. że morze nie wylewa, bo on go ~a ... 

muie, że serce nafze biie, bo on mm 
rufza, ze ciało nafze ie.ft ' bo on . g~ 
zachowuie. Wfzyfcy w Bo~ życie l 
jefteftwo mamy: In ip{o vtv1m111 m!r 
mtlfJllT u '"""": On ieft Tą Mądro-

. -, ścią 
't . 

-l 

' } 
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'tK:ią nłe1kończoną, ktqra na tym ŚWi.e~„ 
~ie igra; /Hde11s ;,; 'Orbe t1Tr11rM1#; T!} 
Mądrością .; która _proch pó . pólach • 
światło" po niebie fieie ' ,ktora zt~o-„ 
dłom bieg, łasom _zieloność7 gwiazdom 
'Świętność .daie. Poftrzegam Boga i w 
nay~nieyfeym palca mego i'1:1fzeniui 
'Qn dziś bieg Życia nafa~go~ a iutró 
grob otwiera -i przez niego żyiemyt 

pr;z;ęz niego \nnier~1ny. . _ , , . 
„ 1 Jak piękna ieft . ińówi:ć ~o .fi~bia ' 
'farnego~ iefterrt w Ckzacą ,Boikich , 
iak gdybyip był . fan~ na . świecie!' B.o~ 
panuie nad myślami moiemj, ón fły-

1 fzy wzdychania moie, przyimuie . me 
'śluby , odpłaca me prace , -on potyni 
uwłeńczy wJasne· swoie dary- wiet1cz;ą<f · 
me cnoty! Jak. mowię piękna, i fi?d~:i 
~la rtmie,gdy ?Obie ftawiam,\\'. nłysli rę 
Naywyźfzą lftnoś~ ~atrudnioną -. każ~ 
dym człowiekiem w, fzczegul11oś~i Bez 
uczu2ia cieżaru około wfzelkićh za.; 
' ' . 
baw, Pilnie bać~ącą o tak w~elii rd"" ./ 
~nych Kraiach i t{l_k iożrtych fprawac~ 
bez podziału uwagi fwoiey! l t_enc1 

. (;~ t(;l 
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to wizerune1c Boftwa7 wizerunek fzla· 

. chetny ,i wysoki, a nie odmalowanie 
lekko,nyślne, ktore nain oni czynią, 

. iakiegoś B~ga gł~ch~qo i ślepego. 
, Nie u wodź~ny fię więc , i uwa„ 
żaymy Boga Deiftow iakcvowego Bo.;; 
ga, ktorego nigdy nie było tylko w 
1każonyrn ich fercu i zepfutym. Nie1 

. chcą oni, aby. Ten, ktoI'y ulepił ufzy, 
fiyfzął; aby Ten, ktory ufurmował o­
czy, widział; aby Ten, ktorego tchnie­
nie1n i wzorer11 ieR:ę:imy, miał piecz'! 
o obrazie fwoim. Ich namiętności 
p~fzczone i lube na f woieby nie 1wy«:. 
fzły; atoż przeto tak -OziW'acznie Bo„ 
ftwo pr_zefiraia.ią: czynią z niego Ifto­
tę zupełnie wy.go~ną, i -do ich złych 
chuci zgoła fię ftosui~cą. 
· Ach! ieżeli my upodlamy Boftwo, 
iak· Deifte, twierdzą, -cpyniąc ie p~zy­
hnnne~ wfzelkirn myślom i rufzemom 
naf2:yi?-1, ~zyniąc ie widząca wfzyftko 
co · zy1e, 1 co ieft, potrzeba będzie zgo­
dzić fię, że iuz nie mafz na świecie 
wyobrażenia i opisu podłośc~ i godna-

, ' ' . : . ści, 

\ 
ł. 

I 
)*( .37 )!( ' sci, i !e w tey mierze rozumy na-

fze, iak in;i fię p"cdoba, fą?zic n: ogą,: 
Ale pqdobno " /cielenie .n1~ przyftol 
J3og:u, ktorego czczerny; toc P-Otr~eba 
rozebrać, . lubooyśmy teraz rn1aftp 
wfźelkiey odpowiedzi mieli prawp za-

' :wołać: o niepoięta taien;nico} zape­
~ -wneby Deifl~ nie mieli czym złożyć 

ftę będąc przymufzeni d_o uznania ze 
-wfzech-miar taiemnic. Ze zaś, po-
dług s·:. fawłs1 iefteśrny OQO\\dązani ( ~ 
nawet głupjrn, zaczym mamy wzgląd 
na ich fzaleńftwo, i mowiemy; że Bog 
Jligdy pie pohz21ł :fię więkfzy~ , . ~a~ ' 
gdy ftę wcielił, wfpania!ey tryripfrn:r 
cym, ica.k gdy c~ do CzłO\\'ieczeńftwą, /-' 
umarł. Nie ieft to, be? wątpienia, 
wielki - cu<ł wyftawiać . fobie Eo_ga . 
grzmiącego n~ niebię, t.amuiącego. 11.10: 

rza, Boga z ruczego dzieł~ Ęąk fWOJCh 
twc;n:?ącę,gp'? · J' e ;}Vfzy{łkie . cud_a ) w 
poied,u Wfzechmocnego otw1enną fię. 
Z t~y przyczyny Oycowie SS. Prze: 
nlienięnie Pańlkie mądrzę na~wałi 
11ibmiellł t'IJdow. i\le Bog .Ptscząc1 , . 

w ko-
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w tołe~ce i piorunuiący na p0wietrzn„ znawać, że człowiek ieft drogi! rzecz~ -
'1og- w~eozny· rodzący B.ę , Bog nie~ \V Oczach Bo1kich, że tym końceme- . 
graniczony w- Jzczupłyrri ciele zam„. śmy fię narodzili~ abyśmy do Tey Iftno"' 
~nięty, Bog życie samo pierfi i pokarmu, I 

ści nielkończoney i wieczney na umy.: 
używać raczący;. oto wydatność i spot- I 1łach--· nafzych. wyt:ażone'y fzczęśliwie 
ręudow nad rozum ludzki, l Aniellki • <lofzli, źę na refacie pokota 1owinna. 

. Lu~ie„ będąc niewolnikami · cia-i_ brła ,napraw.ić świat,. ktory ·py,c a zgu• 
ła tylko o ciele myśliłi; ich myśli przet;; biła. 

w~lanie na r:ospuftę własnych chuci t "'" Złpb i Krzyż ftaią fię poważną I.. 

~ąd: ~m~aw ~ni~czemniune w go-. 

·I 
Szkołą, gdzie bez Kfiąg Polemicznych .. dnoscrach iedyme i: w dobrach- docze„ i rozmuw kozdy li~ w ocemgnieniu i 

tflr,ch za-topione były. Filozofowie. uczy, że J edyno.wła ztwa ziemlkie- są 
pozornie r;nędrfl, . ale przynaymniey ro"!. sceną teatralną, . że złoto i~ stebto nie 

\. wnje ' głupt mieli- fiebie-samych za o-, więce(Y waży co Clym i bioto, i że ten 
ftatni kon~ec- 7 j , pycha u nich zafługą. świat cały ieft fzkłem w krotce-ftłu~ 'ę 

I t 

ł>yła-.0 Sw1at- cały ftawfzy fię · Kośoio•. inaiąc))m.. Gdyby Bog narn~jł fię. h)\ł 

ł.em bałwaoow ażynił ofiary czartu i , w łonie ' bogaa:w i godności św;iato-

-wfżeUdm- nayniegodziwfzym wyft-ęp•„ wych byłby (tę ni~fzym pokazał nad 
tom. w-pośzrod tych. okoliczności niektorych 1'.'1lozofo;w , kto1zy se:rceia . 
W cłelenie ·:ęoga. wfzyftkie te myśli. 

r 

dosyć wf pamałym terni chimerami po~ 
frzewraca, uczy czh>wieka, ze tO, co .. gardz~i... Zaczy.m potrzeba było, abr 

\ ·sua ,za mądrość·; ieftgłli1pftwem, ie - nię lftność, ktora nie- mogła rość wywy,.ż-
I 

. mai~a-~yć u(zczęśliwio.nym tylko zbli, :fzaiąc fię, roiła nieiakim fpofobem, ~ . " 
iaiącłi~ ku na~żfaemu .Dobru. C2ło„ llie uni.Za.ią.c, iak aważa $„ Leo.' . 
„iec.zeóftwo u~itwione daie »am pe· 1 ~~ łlourdaloue duwod.Zi wy-. 

~ Efta· 
„ 

µio ... 
~ 

' ./, 

T 
) ( 

"' } 
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A:iownie w wybornym kazaniu fwoin\-
o Męce Jezusa Chry~u~a,. ~~ t~iemnica, 
śmierci Zbawi~ięlfl była tryumfem 
:Wfzechmocnoś~i ~ęg9 i l'l~dr(>ści~ Ai 
dotąd uważaliście podobno (mowi ten 
p;odny Kaznodzieia) Krzy?; Bog? '\\T cie~ 
lanego iako taiemnicę podłości i upo­
k~rzenia; a ja chcę. -,, fi!1J . Olrn?'a-Ć, iż 
\\.fzed1mo('.ność BogĄ \ ~ała iego Mą-. 
drość zefzły ftę i dopomogły_ fobie w 

. tym przecudov nym rade;, cl,if11"1t. 
Crucifixwn De• · Yin11tr ~ 1 <;,hrijl""' 
Cmci/ix"um Dti Sapient 4un, ~ ··· • 

- I 

Prawie zawfze wzbudzano w was 
politowanie' około tey taiemnicy' a ia 

, chcę w was wzbudzić podziwienie. 
JeZl•s Chryftus umiera , prawda ieft, 
ale bo tego chciał; Pnuera, ale na wzor 

· Człowieka i Bega, \r,przod śmiać _fwo­
ią i wfaelkie okoliczności ogłofiwfzy 
przez nieprzerwane Proro1rnw Poseł • 
.flwo więcey niż przez dwa tyf ące lat, 
i Sai;n i~ cudownym_. fposobem prze. 
powie~zrnwfry; urri1era · ~de czyni~c 
cuda, ktore rnł'! naturę mięfzaią j cały 

świat ' 
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~iat dziwi~; nie byłoż zaćmienie Słoń• 
~ . pod cz~s pe~i przeci,\1ko v, fr'.el~im 

- porządk\l· prav. cm zaświadczone na„ 
wet Q~. famr,e~1 Poganqw; .. t 1mier.a, ale 
pełen 'mocy i p~trzą~ na rroro8:v;a' 
ieieli li,ę fpęł~iło wfzy.flko : to»fa'!'-
1/IAtUl'J! e/l. ~· t;~ier! na )rnniec, ale , 
crzyniąc; ielżyw9ść ·xrzyża. fwego 
try~~fem ~hwały, zafzczytem Cefa-
t-?OW, C~or~gwią +wy~ięłl\ą~h Pułkow 
~ ~\l~w~ęvię!n J?ańftwt · · • 

Przez śmierć ~awiciela, kończy/ ' 
tzeczony KazJ.lodzięi~, nauczyliśl,Ilyfię 

;co ieft. B9g.. Bog to ięfl:, ktory' nie. 
może mięć zadosyć '=1CŹY!'.ieni~ tylko 
przez o:forrę Czło-wieka ~ Boga, Eog· 
Hory chce ofiary nieJkończonego fza­
cunku, Bog, ktory na~ daie widzieć, ' 
fok wielce· ie.ft grzech fzkaradny. Mo­
zńaż,'zebyśmy fię z tego zgorfzy~i, co 
w nas wiecznie wdzięczność wznie-

- cać powinno? lnde bt1mo Advet{ut ' 
SAlv11tórem ftAndalu111 ft.mp fit„ tJ11tir_ 
~i. tłl~gi·s ile hif or tffe dtbu1t. ~ , 
, ~iecb Deifte nie myślą, iakby om. 

· nay„ · 
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naypietwfi przeciwko W cieleniu ~9' 
:fkiernu po.w.ft.ar; ono ie.ft głupftwem 
dla Pogan, mowi Paweł S,; a Kacer~ 
r.niftrz Marcyon pod pozorem. fał~„ · 
wey o chwałę B_oga gorliwości iti.owił 
iak naft Deifte~ są oni ,tylko nędzny1n 
iego odgłos.em.. Ale Rzym z 'Pogań~ 
11\iego Chrząśdańfiti ,. Rz}lm p-yfzJiy „ 
Jctory prawa chciał całemu ś:wiatu prze" 
pisywać, a sam ich od nikogo nie chciał­
przyhnować,, un,iżony na pokło.n Uoga. 
i oraz Czlo_wieka ,. i. s..we-zwycięftwa .. 
2amieniaiący za Krzyż zelżywy na po ... 
zor, i Wfzelkim narO;<lom nienawiftny„ 
ieft nięprzekonanyni dowodem.- chwa-. 
ląbn~go W cielenia.. Ktoryźby Czło-. 
wjek Sprawiedliwy i niewinny, g-Oyby~ 
~ie był Bogiem) mogł zafz.czepi6 f wo-. 
ie p,on.iienia i obelgi w famJiID· srzod-.. 
'.tu M,iaft naydumnłeyfzych i- w serc~ 
n~ywypiośleyfzych W oiownikow! .OtQ. 
c~?n_?$ci; k,to.ż im. ftę poważy. f_\Jrze-. 
c1w1ac? 

' Wfzyftk.ich' ięft, gł.os . iądn.ohyny;. 
ie'za cza~ow Augu& ile· być_ kiedy. 

1 mo ... 
• ł 

'. 

. I 

1 
h 

·L 
I 
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tn{)gły nayośw1ecenfzych, był C'zło. 
'Wiek Ewangelii nauczaiący, bory czy, 
ti,ił iie Meffyafzem Wielkim, ~.łowem,_ 
Synein 'Botkii:n. Nie chodzi tedy o 

·więcey tylko charaktery tego Meffya"'­
fza r0ztrźąś~ .. Nikogo nie mafz, krom 
tych ~adętych D_uchow, kto~y naP1:z~.,. 
ciw memu , roowił.. Wfzyftk1e Rel1g1e 
oddawały. mu pokłon iako 13ogu a~be 
czczili iako .:Proroka. Bałwochw~lcy 
vawet rozgłafzaU, ii, ieżeli nie byłby · 
Eogiem, to był M'ęźem· dobroci nay:'.. 

' ?acnieyfzym , iakiego nigdy nie wi". 
tłziano. Mogłżeby kiedy mieć potwar~ 
ca i halbierz świadeawa tak Dawne 
tak poważne na. fw?ią ft~o11ę? dałżeby. 
nam przykła~ zycra tak'. ~udowneg.o?. 
Jezus Chryft:u$ dobry Oyc1ec ~ ~obry· 
Frzyiacie1, dohtr Oł)ywatel ,' cJ.efzy . 
,uzd~awia, odp,ufzcza, płacze, wzdyr~: 
Nie opowiada tylko poflufzeńftwo mi„ 
łość i po~or~: Ewangelia iego i~ mo-. 
wą pokoiu i p1awdy tak dalece, lZ d:i-.. 
leJ{o o~ tego, aby być miała dziełem 
~im. ~ft lliftory~, iaka. uigdy, be~ 
' ,, ,fIZ.f~ 

' 
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przywiązania nayrzetelnieyfz-ą. Hwan:­
geliftowie ni~ 'nie pokrywaiq; nie filą 
ftę na ,wyfławienie swego BofkiegQ 
Nauczyciela; mowią o iegQ fłabościach 
pozornyc~, i włafne swoie niedolko­
!łałości sami głofzą. Zwiaftuią oni, 

· Ja~o Jud~fz fwego Miftrz-a wydał, iako 
fię g~ Piotr ~aparł, i iak go wfzyfcy 
Uczniowie iego ")puścili. Nie złorze-

· .tc~ą. Zyd?~: mowią o zl).iewagach Zba­
w1~iela , I iego ukrźyżowaniu bez nay­
mmeyfzego łaiaaia Sędziow i Morder­
cow. Wątpię, oboi.ę@eyfzą Hiftoryą 
i fzczerfzą aby ~iedy mian~\ · 

' W refa;c;ję ,, ia.~~ dQwod Deifte 
maią, że Ewangeli~ ·ieft. wynalazkiem 
fzczerze ludzkim? B0, na koniec, aże­
by fprawy tak publiczney iak przyiście 
~effyafza, i tak fiawney iak Bo1kie 
iego Poselftwo nie dozwolić, potrze­
ba mieć dowody; jnaczey, ill.otna po­
twarz. . Przytaczaiąż iakiego Autora 
Społletnik:a Ewangeliftom, coby fo~ 
ich mowie f przeciwiat , i miał ią za. 
iotwarz _i szalbierftwo? }~żeby 

Wl&-
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, 't'li{łle Pism i ,świadettw wfzelkiege 

rodza.iu wyfzło było-, aby rz~z oila.~ 
bić· tak wielkiey w;agi; .gdyby była 
fdfzywa? Zaczym powinniśmy odpo„ 
wiedzieć Deiftom że Pifarze · Ewan„ 
gelii ·s\viętey _ ni ·są fałfzerzami; ale 
ci, ktorzy podobne bałamuawa. przy­
wodzą_ bez· żadnego dowodlJ i YJf par­
cia.. Tym· fpo·sobem ·Wielki Auguftya 

- Zydom zadaiącymt ie Ciało Jezus_?. 
Chryftusa wykradziono w ~en czas, 
kiedy Straż pilrtuiąca zasnęła. · Wła­
śnie iakbyścle sami fpali, mowi on d{) 
Zydow, przytaczaiąc świadkow uśpicr­
n:ych. leżeli za.ifte ·spali, . iak.Ż& wi­
dzieli", że wykr.adziono Ciało Zbawi­
ciela? . Iezeli żaś nie sp'ali, czemuż 
per.zwalili' wykraść Ciało Jego, i cze­
muż nie ·byli ikarani? M entit" ejl ini-J 
lJ.Rittls jibi. ,, . · , : · ' 

Ale coz nam _mowi Ewangelia? 
Ze_ Jeruzalem/ będzie do fzczętu zni­
fzCfzone: ta rzećz czyliż 'ftę nie ftała? 
albo ,p.Otrzeba · fp.alić wfzyftkie Hifio ... 
'ty~. Ze . Zyqzj_ xof ptofzeni ·_będą pg 

' ~, 

, I „ • 

l 
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e&fym -~w1e-c~e: ta. rzecz c~Iiż tię t~.-

. beze me dz1e1e? 1 potrzebmemyż in-. 
ńegO' świadeEŁwa _procz włafnych na.i. 
~zych oćzow? Ze nauka Meff yafza 
l>~dzie przepowiadana po całym świe„ 
tie mimo przefzkod i fprzeciwiania 
ftę: możńa~ o ~Yr:n wątpić? Ze będą 
k_acerftw~ 1 zgorfzenia,i że bramy pie•. 
k1elne nie przemogą nigdy ptżecivl 
Kościołowi: będzie w krotce dwa ty· 
ftące lat lak ftę ten ~ud iści. . Z<t 
p-rzyidzie czas; ktorego Je~s Chryftu~ 
ledwo naydzie wiarę na ziemi. W a.• 
fza. rzecz ieft nam o~powiedziea, czy 
to ieft pra:vda a_bo me, wafza mowię 
Apoftołow1e Deizmu, . ktorzy dzień w 
Cłzłeń pracuiecie to -światło wiary za• 

. gafo~, ktorży w Pismiech tym zamy• 
fi~;n tozfian;:ch i w pofiedzeµiach bez„ 
boznych ogniem namiętności rozgrza„ 

, 1 ~ych ufiłuiecie po~kopać ten Budynek; 
t~koby za zaaniem wafzym był ~ 
;1a~u. :aało~ony. Ach iak omyln.e 
nadzie1e wafze! Kościoł zawfze tenża 
,(iun nię pr.zefiaie i Jtigdy nie j>fZefta„ 

-· · nie. -
,, ~ 

t 

I 
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l!ie, nie dhaiąc na w-afae · niegodzrw• 
„vrza1ki śpiewać swoich tryun1fałri.ych· 
himnow na ·chwałę Jezusa Chryftusa, 
-Zycia nafzego, zbawienia i nad~iei na• 
-tzey, ii k<Qńczyć , ie ~emi iłowy wam 
wftyd i tofpacz pi'zynofzącemi: Ch~ła. 
Oycu i Synowi i Duehowi'Swiętemu, 
iak była Jłi poc:ząt_ku, tak i teraz, i z~­
wfze i na Wtekl Wtekow; Sic11t WAI iłi 
'printipio, ć;' nunc, & /e111ptr. Ó' U. 
(et11I• f eculorum. , . 

Tak tedy Deifte ·walcząc naprze·· 
ciw Ewangelii, iey pr.awdę utwierdza-. 
ią. . -Oni są temi, obłokal?-'li bez wody, 
temi ·drzewami zgniłemi, dwakroć obu· 
marłemi, temi falami modkiemi okro• 
\lnie fię pieniącemi , temi gwiazdami · 
błąkaiącemi ftę, -kt~rym -podłu:g S. Judy 
Apoftcrła , butza -ciemności na wieki 
zgot~wa~a. N11bes fine "q".c, 'l"~ ił 
'Utntu '""""'ftruntur.,, Ar6ores 11t1.tu• 
mnales, jnfr11ćluos~„ his 111ort1u,, er11•! · 
aic 11t..1, fider'll e1mnti11, quih111 proceU~ 
~'!"ełr11rum fi'v"t" t]I i'l'J ·Attmaflh 
Niech. kto czyta Pawła Swięrego, a 

< , wfz~::-

" 
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'tffzędzie zobaczy Dd1t0w palcem wy.i. 
tkniętych, j _ftopnie ich nieiJrawości,że 

. tak rzekę-, co wie~ wyznaczone aż do 
l ' Apoftazyi, ktorą Antycbryft wikrzefi~ 

Ta taiemnica nieprawości zacząwfzy 
-1.ię -0 i czasu samego Jezusa Chryftusa 
i4ci fię odednia, do dnia aż potą--d, pokąd 
Bas nie przyidzie w .chwale fwoiey ze. 
trzeć na miazge grzefznikow a Wybr'ł:; 
nych uwieńczyc. Zy-izi me chcą uznać 
przyiścia":'leff yafza,prz~cięż ~~r~i f~a.; 
cownie piaftulą1 ktore są przy1"'C1a ie.;: 
io obwiefzczenie:u._naY,'7'~ra~~!eyfzyin · 
swiadećtwem; De1it~ zas ~hizru~ prze. 
dw temuż Jeżusowi Chiyftusowi, bo 
nie widzą, że icli bhiźriierftwa dopet. 
aiai~ prawdy Ewangelii świętey. . 

Ey przehóg! samiż to Deifl;e będ~ 
Pf\ świeci;; kforiy-, cd ,Bogu, pr.:::yftoi! 
poznawac; ftopnie Wielkosc1 iego 1 

Wfpa.niałości ograniczać i ienu f~ofo­
by poczylłania fobie' przepisywac hę. 
tlą! Wiec.żeście nie byli tyl~o czcze 
Duchy, Wy, Moyzefzu, Damelu, Jza­
iafzu, Jeiemiafzu, :pawidzie~~edyście ' 

~nue. 

, 

. 
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~mi·eH w Proroltwach i rieniach wa­
fzyc,h prze powia,da.ć Meff yafz~~ żwia- , 
ftowac całemu swrn.tu iego fi1ewyp_o"" 
wiedziane Wcielenie, i nam ie iakó 
wybor cudo.w Wfzechrrlogącego ~rze~ 
kładać. Ale k1ożby takie fżalenftwo 

. śmiał prawić? Gdzie~ mozna zrialeść . 
n1y5ll tak wyfokie o ł:Joftwle, wyrazy 
tak wfpaniałe na część Swiętego n·all 
Swieterrii iak w Psalmach? Te ie-

, dnak wfzyftki'e Pfalmy mowią o Je- J' 

żufte Chtyilufie, iego tylko za cel 
maią, tak dalece, że ~a.wid zdaie , ~~ 
być piątym E~angebf1:ą. :ac~~y ~u~ 
l'roroki~m. Zda1e fię, ze mz ta1~mmcę 

· Odkupienia. W:itlzia~ oczy:l).a ~w~mi 
zpełnioną, ze iey H1ftoryą 1 ókohczno• . 1„ 
ści opifuie j donoit - . 

Kto.Z gooniey muwił o Bogu, iak 
· , Bazyli, Chryzoftom, Auguftyb'?_ Tych. 

Wie1kich Mężow Pidm, inowi fławrty 
La Bi·uyere , nigdy nie czy.ta wfa.~ ~e 
dzikie i niezdtowe Rozumy, m~ną ~e 
za dziecinności, zamiaft ze te fil1~.zn1? 
"Wycbia fi~ ob,fitym Zl':wdłeGl w s;vw~~a 

" " D i w 
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1 w p1ęknosc1 w oczach głębokich Cey· 
tehuk.ow. ~y~ywam naycelnieyfze. 
go W ierfzop1sa, niech on nam opifze 
Go~~~ś.ć ~oga .~ podobnym wyb::>rem 
my~t1.' iaki w P1smiech Oycow Kościo. 
ła S.1 Pror?kow znayduie fię. Niech 
przeto :qe1ft~ .milć~ą i niech fię · wfty- · 
d~ą, ud~1~c, .1z ?ni.tamy ~oftwo przez. 
wiarę o przy1ęcm na Jieble Człowie„ 

~Il. • f: < .... czeuuwa na zego. . 
~daie mi iię, iakbyrrt ftyf'zał wie„ 

lor:ikie dl.c c cego ktorego Deifte dla 
~mfzszenia \)biawienia Boikiego za­
zy~ac zwykh. p !4 C1: t,~o , rrtowil! 
om, Bog ~ogt1t zhA~Żt! f_wiAt . pr~ez 
(ame [tf!o1ia wo/11 '· tegó · nie utzynil ! 
Dl.i, ccego ~o$ , lttfJf) /łr1or1!.1J wfly· 
flkteh l1~d-.1.1 icb odltupif,. tyl!c~ ich w 
'!'"'~' l1e1:.bte Jf.bawi? D/11 cg,go Je• 
z.'!' Ch.r9(11t1 ptl:J&hfJdr,•t n11 /WiAt. 
~ze ul~qnil przyilc hi ft1ego d1wod11 
ia't#nego t ktoternuh1 nie możnlł /i# 
fferuciłtli_ćJ DIA c1:.ego &:~„ • • • Tu 
za!h nawiam Deifl:ow i odpowiadam im· 
Gdyby te zapytania wfzyftkie miały 

nam, 

. ; \ ) 
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il.am, według was, przefzkadzać efo u­
znania Wciel_eni~ Bofkiego, iakoż wy 
przypuizczac1e ieft.eftwo_ Boga Stwo-. 
rzycieJa 1 Obrońcy świata tego? bo 
J:nogę :PJam w~t za wet zarzUtić, i was 1 

i>:z:z ty!eż dlA c~~~r ileście wy mnie 
wyhczyh, zatrudmc. Dla czego, . Zl\• 

, gadnęwas,Bogwydawfzynas na świat 
dozwo~ił; ażeby daleko więkfza liczb~ 
była inefzczęśliwych ; miafto ze nie 
~afz tylko ~iewiela O sob uptzywile. · 
10w~~yc~ .zdrówietn, bogaawy, ·gow 
dnosc1am1 uposażonych. Dla czego 
tak wiele gor bez żadn~go po'żytku, 
tyle gadzin i tyle zwierząt okrutnych, · 
pidliwych_ i : fzkodzących. Dla czego 

. !froty takie--1ak my pochodzące . od Bo­
ga iedyney Dobroci, iefteśtny pod!e• 
gli boleści, nędzy i śmierci? Znać z 
tego zagadnien~a, że wfzędzie są, taie· 
mnice, ktoryth rozum tak ogranicza-

. fly iak nafz nie moźe, ani nie pO\vini~ll 
przenikać. Znać, że iaiemnic~ nie 
~nofzą Obiawienia Boikięgo, bo sam · 
'Wi2:etunek iednegó Bdga, iakośrtly iuż 

. D~ po-
,,,./.„.-. 
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w~edzieli, mnoftw6 ich w sobie za-
myka. · . . · 1 

Pewni iefteśmy o Obimvienm Bo!.· 
fkim z wywodu i potwierdzeni.a ~yfil-
czn ych fpraw. Na tym Obrnwiemu · 
Religi<'! Zydowiką i Chrześci,ań1ką z~­
_sadzainy. Jak.ie kto przedfięwezm1e 
· dow.odzić mm opacznie'? R!lczeyźe 
kilkll młodym nikczemnikom bez muz- . 
g'J i obyczaiow będziemy wi~rzyli, niź 

. milionowym Mężom, Dowcipom nay· 
wyżfzego {topnia i wziętey ~n~ty, kto":' 
rzy nas wielkich i:i~\Ky~n Rell~u naf~ey 

1 · nauczyli? Ach! wzeh naft medowiar. 
kowie zyiący ęo więkfzey części po . 
żwierzecu bez uwagi zkąd pochodzą: 
.i dokąd' dązyć powinni,. są Doktora­
mi z prawem fiuchania ich, w prędce 
ziemia nafza ftanie fię ochrom~„ wfzel-­
kich zbrodni i ftekiem, a rozum na_fz: 
prawdziwym głnpftwem. . Prze~1ęz 

roni sądzą . 1ię ludźmi, ,iak~ch ~1.gdy 
nie było, nayoświeceńfzem1, zas idą· 

, cych za Moyżefzem i Jezusem Chry· . 
ftufem ślepem.i i nieudolnemi czynią. 

. Jak 

, ,. 

. . ~ 
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Jak więlekroć śmieli ro~fiewać iakoby 
Moyżefz na kf:ztałt obrotn~g-0 Fizyka 

\ . udawał fię Jo t~iemnic natury częścią 
dla nakłonienia Zydow d0 uw1erzenia 
ie woda wytryt1mła z opoki, źe pewne 
t>gnie 'błąhiąc·e fię po powietrzu był! · 
egi:iiftą kolumną na . niebie wyrytą' ·a 
częścią że przybywsni~ i- uftępowanie 
morza było cudownym gościeńcem? Ale 
nje. mylmy fię. To.Z wJęc luezię nie l 

mieli pyftreg_o wzroku i przenikai~cego 
~ .. dowcipu iak 'W wieku nafzym? Ja~~, 

to bedzie kto w nas wmawiał, że przy„ 
bywąnie ' i uftępowanje, fali- mor1k1e~ 
lifzło za aud w. oczach wfzyftkiego Lu· 
du ~11zyzwyc~aionego ,Pa~rż~ć, na b\:1."° 
ueriia mot~1e, albo ze iak1es za-paltł-
1ie kagańce mogły oma~ić ludzi wfzel~ 

. łiągo wie-~u i w~zelk~ey~ urnieięt~ośc~? 
~ Moy~lfz n1e nn~łze u_ftawiczmę 
()koło fieb1e buotowmkow i fzen'\ra· 
czow? przrhrałŻe kiedy na fięton . ~o 
iazliwy, iakj właśnie przyzwoity ofzu- · 
f'tom · 1' bdiazni, od~rycia'. i~4 -z4F~~yk · 
llyłr -~a. ąw ~as auęd~y Zyda~~!· rn 

' ~1-

\ . 

, . 
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4zifi~y między nami! Osoby_ ~d?lne 
Moyżefza J:awftydzic, chytros,c1. ie~o 

' odkryć i zaraz go ofiar-ą 1 ~~sm1ew1-
1ldem całego Narodu nczymc. Mufi 
w prawdzie cale mało zna~ fr~ n~ ser.cu 
ludzkim, kto takie brednie ~m1e m~o„ 
tać, i zgoła mieć mało rozumu,, \~1e­
rząc ii przez podobnę głupftwa w1~r~ , 
Chryftusową z:wątli. . Jeft to ch~1ec 

" obalić cudą przez, rzeczy ~adaą miarą 
-do wierzenia niepodob,ne. Procz tego 
t~kiż dowod maią. Dejfte, że Moyżefz 
fak sobie poczynął, i że Lud Zydow.!Ęi 

/. był to pień · i ego cherchelow~ Maiąż 
świadettwo ktorego Spolletmka tęmu 
Swiętęmu Prawoda'Ycy J k~ąry~y .g<> 
iako fzydercę obwimał~ Bo 1 ~ezel! Q , 
to chodzi,aby przeczyć bez przyc~yny, 
coż za pewność na świecie bę~~e? 

Chcieć zaprzeć ftę Qbia,wien~a Bo-
11 iego ieft to chcieć zawikłt1ć _fię vr 
k1ąb trudności i przewieść na sąb1ąfza„ 
le ńftwo. Czło~iek poczęty w gr~e- ­
cln pierworodnym, mowi Paf~ał, Ie~ 
wielką taiemnicą; alę człowiek bez 

grzech,U: 

I f . 

:r ' 
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irzechu pierworodnego podległy pożą- . 
dliwości, grzechowi, i ~fzelk.im nę- , 
dzom zycia tegt?, ieft taiemnicą ]efz ... 
cze daleko więkfzą. Ztąd Manes , wno„ 
ftł fobie dwa początki, , ieden fprawcę 
dobrego, a dt\1gi fprawcę złego. Nie 
moźna .mrplątać flę z t~~p1,nic ftaiąc 
fię Atęiftą albo Dęiftą. 

Co ~aybardzięy w Ręligił vafzey 
rozumy buntuię, ieft ~aift~ S. Eucha- , r 

ryfiya: przeto ten Sakram~nt .by{to o- . 
wócem wiełkiey dotkliwości i powo· , 
dem do iawnęgo międ~y J(atolikami i 
Proteftal)tami rozbratu 'przed dwiema 
wieki. Jędnak . nię wcbc:id?ąc w tło• -'· 
niaczenię niewypQwiedzianegQ cudu i 

/ nad za1pfar niepoiętego, można ~powić 
że w nas farnych mamy c:odziel). obraz· 
cale żywy tey Bofkiey taięmnicy._ Prze- , 
iftoczenie ięft przęmfaua Ghlęba i wina . 
w Ciało i Krew Jezus,a Chryftusa._ Alę . 
ta przemiana nie dzieież fj.ę· w nas di_a„­
wicznie? Chleb, ktory ka~4ąc1ziennie 
iemy, i winÓ, ktore pHeruy; fi,ai.ą fi.~ 
łlafz~ .krwią własną1 m1fael,Ui ko!crnm1~ 

· ~ Ul• 
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· na(zęl)li ~uf~kułabil, · \ · źyłk::\mi, :lłę-. 
· węm, ci:,1en;i lJaJ~ym. 'l;'a p~zemi~llĄ 
trana fię w ~a.s, p,rawc\a przęz t:ta'Ym .... 

' nie i inn,e przypadJrnwę pr.zJ.CZXllY w. 
nas. ~\.ltkui.~~e; rmafto ze w Eui;bat~. 
ftyi Hlot.a chlęb1l iefi c~łkowide . znifz-. 
~zo1.l'a z.a'. samą lkutec.J?iną Wolą, :Boga.. 
Tym czasem zgodimy. b.ę przypay.-. 

. mnięy, źe te 9by~;wa fi!osoby s~ cizi-. 
WI_le;. i tiµeqme~ 
> ·Poftrzegarn Bo~ więkf.zęgo po'· 
p,odo{?ięńftwę~ chlęba i wina, niż w 
p,ośzrod śwjat~ł gwi,azd~gmin~go nie„, 
~::i~, : lub, p~m1iędzy falami. pię~iącego fię 
. ~-uorz~. liµ głębięy, k.to w ~i.chości. 
nzyśli o Jęzufie Ch;yftufo~- w :Ęucharyr. 

. ftr,i, tyll)~ b(lrdz~~y nay4uię tęn cud gO'!'. 
aw J?og~: b,o na kpn~c częgożąy. chcia~. 
n,0 dla ogłofzen~a wfEaniałości.13oikiey 
w tym Sa~ram€ncie?Promieni?te,Słoń;. 

- ce na, w:(~e firony r.qzr...zuca. JMyJka„ 
wi.c? te, w.Ugotnpści. z zi.emi paruiące 

· częftokro ć fprawuią: To niefzczęście„ 
' iź chd.elibyśn).y uyr.zeć w Bogu nafze. 
pi ef poiQJ!)..OŚ.~7 n~?d~rpllwoś.t;,i ; nafzę, 

l Ho-r „ . 
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Iłowem, na&ę chuci; a ponie~a2 łubie-. 

· łny fię qiścić, żądalibyśmy także, aby 
-fie natychmiaft ·zemścih , zaczyin · ży-. 
czylibysmy fobię widzieć ' cz;as_ęm WJ-: ., 
~hódząc!- z Przybytku iego głownie 
piorunowe abo ognifl:e.. '.fa zaś Bolka 
Cierpliwąść, z którą Jezµs C~ryftus pod 
poftacią p.roftęy l{oftyi widz~ ·upływa~ · 
iące wieki i p·okolenia,okazałości ś'wia­
tówe i głupftwa, zbrodnie i odmlany 

. świat,~.; ~a ci~~p~~wość., któ~\~.amy zą '• 
.~abosG, iefi; I'i>c1e tryumfem iego:, on~ 
~a cza, ze . iog ieft cierpliwy . bo ie.ft 
wieczny, ·iako p'rzedzrwni . .ę mowi Au-: 
guftyn S. PAiie ns., 1ui.s 11t er.mu.:. że 
tyfiąc łat pr?ed nim są iak dzięń w czo-. 
~ayfzy, i źe. ta.każkolwiek obęlg-a, ry-. , '! 

chley alb0 pozmey.1kamna \?ęd·zie, a:Q.i. 
pyść nie może. . · · 
. · Wiem, że. to fl'uwo obelga Bog~ 
dziko oburza Deifi;ow nafzych;· zwła.-. 
.fzcu źe będąc gorliwi ~a oko o Go„ 
dność Boga., sądzą fię być wybran~mi._ 
na utrzymanie praw ie go: Z:-iifi.~ chwa·"' 
ła Naywyzfz~.go J.J;,ie po.trzebuie- ft'wo-

~ ~~e-

I 

/ . 

'1 I 

' • 



„ 

/ 

"' )*( 58 )•( • . 
rzenia., ttni też od iego czołobitności 
alb.o z~ie~ag nie zawifia. Z tyin wfzy­
~k1m, ieftze to ~a przefzkodzie, żeby­
~my sladow Orygmału,ktorego w,,zorem -
iefte~my ofz~ec_i?'nie ~nogli 7 ~e~yśmy . 
fi~ me ~przec1w1h Woli Boga, 2 me za­
m!ęfzah po.rządku od niego pofiano„ 
"'.1onego? Nie dziw ,że Deifie kładą fie­
łne .za cel w ,Oczach Bo/kich koniecznie 
~bo1ętny: ~tąd swą Dufzę w- niewoli 
nayfr.omot~1eyfzy~h pożądliwości nu­
rzą, 1edn<1 ią czyu1ą z zmyfiami swemi 
i tyl~o i~ lę~omyślnością lqirmią. p~ 
dmesmy mysh nafze nad gwiazdy~ za­
topmy fię w n~ezi;nierności Duchow, 

„ wyzu~y ~ę z qał~, rozn:iyślaymy Ja„ 
ta w1e~mfte, m1arkuymy naygłęb• 
~ze na'l;1k1, fpoglądąymy n~ ten: cały świat 
lak na pro.fzek: a. zobaczemy, czy Du­
fze nafze są megodne baczenia Boga. 
~ędą one za~f.ze wyborem dzieła Rąk 
w fz~chm.ogą-cego' a wyl>orem tak prze~ 
raza~ącyin, .. iż ~ilozofowie nieprzęij~ 
~ęu1 ludzi za :Sożkow osądzą. · 

.(Uę ~{Q~~„ ~~ięż nan:ruędowiar' 
- k~ ' .. -

·' 
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kawie nalezli , iakoby Dufza była rze­
czą lichą, albo żeby materya, ktora fię 
rufzać nie może, mogł~ myślić? Mo­
wię tu do M~terya(ifl;ow. .Nauka ty­
fiącznoletnia nie wyftarczy!aby dla . od. 
krycia nam ied1wy tylko ohufzyny ma„ , 
teryi -we wfzelkiGh iey cząftkąc;;h i ifto­
c~e: {t Młokofz dwudZ~ęfl;oletni będzie 
nam chciał qowodz;ić, że materya my­
śli? · Po1łqchaymy .~ego przyczyn, Po­
pie waż nie poznaię wfzyftkich włafno~ 
ści materyi, rzecze on,, za,czy1It wno. 
fzę, ii oną może myślić, ~ na .koniec. 
ie myśli. -Ąch\ iąk przepiękny ufterk~ 
iak przecudownie iedno z' drugięgo pły"'t 
nie! ba nawet, nie trzebaż pI'zyznać, 
~~ oto związek mY,śli , n~dto i~fnych i 
mocn,ych'? · 'f ak wielka ~e?tla~ ieft pro-: 
ba na ftronę matęryalnosc1 l)Qfzy; tak 
wielkie -ie.ft powątpiwanje, ktore Lo-. 
ckiufz za iakiś niby dowod założył. Ale· 
iakże D,ufza, przydaie,nie ieden, będąc. 
fzczerym Duche111 , mogłaby ciałerll. 
~ządzić? Maf~e kto odpowiedzieć, 
~~uż );log Du,~h nay~fto~nie:yfZY ~' 

Sw1a"! 

., 
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_ ~wiatain .cale zieµm~µi ~ ~aterrainym 

pQ.rządz!~ · · 
· Gdyby tu ~ieyfoe hyło wkraezat 
w dowoay dla utwięrdzęnia 1rożnicy 

, i?i~dzy :pufzą i C.iałem, rzeklibyśmy~ 
· 2e, Duch. n~fz przechodzi fię. częftokroć 

• , o ~}'.'fi,ą.c m1J .od ciała~ rzekfibyśmy:, Z6 
Starcy nawet, ktorych hior,ą za świa~ 
?eB:wo zmrzczenia Dufzy i żgaśnienia, 
rey duchowno~ć a zatyni nieśmiertel­
ność; u?espie_c.zaią l~piey niź. kto ·inny. 
P!1m1ęc n_a ~1~rwfze f we lata prze n o ft 
1ueuftamue ic.h ~ucąa za fześćdziefiąt 
i ośmd~ieft~t lat ta~ da_lec_e; iż. osądzo-. 
noby meraz Dufzę,1~h 1 Ciało. za Oby­
wa~elow ~~ r-0żnych wiekow. JednO.. 
2 nich gnąe. tak b!yła błuta, i tylko fię. 
ok?ło, ~o.tr-zeb dziennych bawi, drugie 
zas i~ysti o rze.cz.l\clJ. ~goła odległych 1 
dale Rich. - ·' · ·· · 

. Pr~ehog! · byłby nas Bog. wielce o., 
myhł, gdyby Dufza ,nie . była nieśmier-. 

. telna. On to poznanie .. tak na umy­
fiach nafzych wyraził~ iż nie mafz 
~a{og~~. ktory,hy w. tym mµiemaniu ·nia 

\ . 
był. 
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był. Jak o iefteftwi_e Boga, tak o nie· 
śmiertelności Dufzy rozumienie· ieft 
wfzędzie zakorzenione. Ten . ftracl\ 
przeciw marom nocny1n, i te mowy o 
pokazywaniu .fię powracaiących z trun­
tego świata wpoione w myśl wfzyftkich 

· Narodow, S!!; tyle dowodami, iź wierzą 
i zawfze wierzono nieśmiertelność Du· 
fzy. Bo czemu kto nie lęka ftę zwie. 
rząt umieraiących? Czemu nłe mnie­
ma o powrocie i pokazywaniu fię koni 
albo psow? · Jako, Bog w' .na~ wlałby 
był poznanie niefkończoności, a my ni­
gdybyśrny fię nim nie defzyli? Toby 
nam był dał prawo zabiiać beftye, ktti­
reby n.afzemi Bracią i Sioftrarnf były?, 
Toby fie iednako z dobremi i złęmi 'ob­
chodził~ · . Co I?owię? Ludzie prze­
·wrotni opływahby w godności i boga­
awa, a cnotliwi żyliby w nędzy i po• 
gardzie? Owoż piekne zdania, ktore 
nam Matęryalifte o Boftwie przepisuią; 
.bo ieżeli Dufza ie.ft materyą, więc ma 
Części, a zatym zgin~Ć ID\1(1. (;orpN 
"*''._ inttri11 nueJJ1 efl. Ci<;er0 

jl 
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· O droga nieśmiettelnosc1 Dufz1 

moiey! choćbfś przez niepodobf eńftwo 
nie była tylko omamieni~m kocha;by~ 

, 1 cię i prze~rnfi~ nad wfz~lk1e dobra zy.c1~ 
tego. Nie ieden ubiega fię códz1en 

_ wsrzod żelaza i ognia dla zafiu.Żenia ~o­
bie niesmiertelności chimeryczney ,me• 
śmiertelności, iezell tak można mowić, 
kilkodziehney 7. a zahacza o hieśmie:tel­
ności Dufzy, acz ta ieft rzetelna, 1 dla 

. każdego z nas zapewniona po? rrze.-
~ świadczehiem wewnętrznego swiatłaf 

ltorego nigdy w sobje przytłm~ić nie 
możemy. Co za tedy chw~łę 1 co za 
korzyść · maią z ogłafzania , że mafz 

"' zniknąć o przedziw~a D?fzo! ż~ ~afż 
. zgafnąć ty, ktora ieftes płbm1emem 
~ayczyJ\fzym i niebielkiml Ach! gdyby 
kiedy ten okropny błąd przetn~gł, ~Q· 
mownik zabiiałby f w~go Pana tak zw~e· 
rza, Syn dufiłby Cyca ~weg,o iak w_Ilk 
pożera b3rana; wfzyft:k1_e c?ot! ~o~e­
dnoczyłyby fię ~ wyftępka~1, ~ na 1e­
·dnoby wyfzło, 1ak tegQ pięknie do,yo. 

'1z1 
„ . 

\ . 
' / 

,' 
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dzi Wielki Autor de 1' Ant1lucrece 7 hyc 
poczciwym człowiekiem abo ~i~e~otą,. 

· Toć ieft, dla czego nasi sw1ęto ... 
kradzcy Pisarze udaią, że Religia ieł\ 
fzczerą Polityką. Ale mia~że Bo~ po­
ftanowić Religią , ktoraby Synowi obu- , 
rzać :&ę przeciw Oycu swemu , podda­
nemu podnofi.ć rokofz na.przeciw Kro~ 
łowi domownikowi kraąó Pana swego 
poz~alała? Religia nie ieftźe fpołe­
czeńftwem z ludzi złożonym dla ucale· 
nia zobopolnie dobrego porządku? a że 
ma za cel ufzcżęśliwienie i pokoy Oby- , 
watelow' mnfz uchodzić za Politykę . 
lu~zką? Jedn.ak choćby tak b~ło! prze­
ciąż ni~ mo~na fię dorozu~1ec, ~ze: 
muby ta1emn1cc .cząftką .teyz~ Pobtykt , 
być miały. Za1ft,e. Swia.t n:ę potrze ... 

, buie dla fpokoyno?c1 f warny i utrzym~: 
nia ludzi w ob.t~bie pofłufzeńftwa czc1c 
lfoga Wcielonego ; Bóg~ Ukrzyżow~„ 
nego, Boga podbżnakam1n c~leb,a ukry„ . 
tego. Dośćby yło przenac na nauce~ 
Obyczaiowey i nadziei roJko{znego 
lłaiu townie iak na boiaini Piekła dla , un.-

, . 
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ułhlnowienia kidu w grańicach swoich. 
Gdyby ludzie wymyślili byli .Religi'.! 
Chrześciańfką,nie byłbby tak wiele po­
zo~pych ~rzeciwnośc~, ani tak .wiele 
rzeczy na upokorzeme rozumu i oraz 
~buntowanie iego. ' ' . 
· Daymy na m~nnent, że Meffyafz 
przychodząc na świat pomiędzy zy„ 
dow , byłby zgromadził Deiftow na• · 

• fzych i swego fię im zarnyflu zwierzył 
profząc ich o radę i mowiąc do nich~ 
chcę paftanowić Religią wfzelkim na­
rniętnpścio_n; prz~ciwną,, ktora płaczą- -
cych fzczęsl1wem1 ogłofi,a nadgrody fa„ i 
mym iedynie cierpiącym i w tunattwie-

. qiu żyiąćym zaręczys wybietę dwuna• 
~u ludzi z gminu pofpolftwa bez wfzel„ 

1 kie~ obyczaynosci i nauki dla opowia­
dania Ewangelii moiey: każę . im poyśe 
nawracać. świat cały nie za ihną pomo4 
cą krom tych tych flow : idźcie i 
chtzciycie: c!ozwole fię potępić ni· 

.. \ śmierć i przykuć do ~~omotney fzubie„ 
nicy, i ob.ftawam ptzytym. źe ta fzu„ 
łlienica· ftanie fię za c~asel11 c~lern try· 

urn-
I\ 

/ 

. t 
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llmfu we wfzyftkich świata częściach: 
przepowiem upadek Synagogi mimo 
\Vfzelkiey iey wf paniałości :.ogłofzę, żę 
lud ten, w pośrzod ktorego ieftem bę-

„,dzie. rofprofzon, .a przepyfzne , lY,liafto 
Jeruzalem „ do . fzczętu .. znifzczeie: ob- · 
wiefzczę ·-w:~ obes,1,;,wfzyftkim, ,źe 'trze­
ciego dnia P? moiey ,śmierci . od. zmar­
łych p,o..~ftanę,i„ro.fkażę µiyrn, u,cznio1n 
toż saII}oJawnie ,~owić: · . .oznayll).ię n~ 
ref~cię, ~e_Ę~angeUarirwia·przep_owfa­
dana będ~jeJi.ź ,qo;fkopcief!ia, .~wiata, i 
~e nikt Źbaw.iqii _ni~l bę,dzie procz wie„· 
rzących, ~1.Im.ię: moie,. hv .i ,,~ ; .;. J:n.. 
xrf•'_. Tu pytam jiEf. '.~obybyli na M odpo~ 
wiedzieli Deift~~ .:Każdy;_z'pich .rzekłby, 
był Meif yafzp~1: 1,1Twoy.-.zamyfl: pderi. 
·czczego. d~i~aa~a~ t C~ynifz wfzyftkoi 
opaczne mfz,c~e!11u twey. n:iyśli: ,Ni Ci, 
fię ieden.Uczen po t śmierd.twoiey · nie. 
2X>ftanie,, i ~romotna m-ęk3:, ,;~torą po; 
niefiefz; "1 uczyni , : Cię · ni-eriawiftnyni . 
\Vfzyftkim Narodom. Wfzyjlko , iednaJc. 
iiało fię, iak Chryftus Jezus przepowie;:: 
~iał; .nie chybia ani iednego iota. Col; 

:i za.. 
>'.'. . ..._. 
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!2~a ~dpo"'.ied~ na odpowied~'? Ot1 ża 
Mądró'ść Bolka fzydzi ż inądrości ludz­
kiey, i że tu .Palec Ręki Boikiey czuć 
fię daie arcy fi:rafznyni i przecudownym 
fposobem. Hic DigztU4 Dei e'fl. Za­
czym Religia Chrześcfańtka w farnych 
przefzlro,dach i trudnośdach rozkize..; 
wiła Jię i Wzrofl:a. · 

Swiad~łl:wó Męczennikow Wie~ 
~ze nafze[ .. n~~ ~owinnoż wielkiey i 

. no~ey ~0Wag1 I mocy przydać? Ma.; 
łow 1erm gwałtownie krzyczeć nie prze..: 
llail}, źe _każda Religia rp.iała f woicli 
Męczennikow, ale o iak fię i1:1y1ą1 W fiy.::­
ftkie Sekty miałyfałfzywych Apoftołow · 

\„ zwodzidelow albo zwiedzionych: sam~ 
~a_ś ~l~rześci~ńftwo foft fzcz~gulriie go~ 
dnosc1_~ ~ęcżennikow zafzczycone.: 
Męcz:nmk, podług iftdtnego zriaczeni~ 
Gr~ck1ego, wyraża Swiadka, a g.d,~ieź 

_ tych Swiadkow, iezeH nie na łonie Reli.; 
- gii nafzey ,ktd zriaydzie'?U eznfowie Zba.:­
~w~ci~la. ~~wfze iego cudom przytoJJirii; 
w1dz1e~1~ i ~w?iemi rękoma dotrkali fię: 
9-uod vuhmM, 'l"od •11n1U no'jlr ~· conJ 

htił1t~ ·;, 
l _, 

( -

f, 
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wdy nie idzie, a z.atym rzeczy niezro~ 
zumiane i brednie fieie. _ 

Moźęmy iefzcz~ widzie~ tego do: 
wod zwazaiąc, co De1fte myslą o czci 

· Buga zewnętrzney. Oni fię gorz~y nad 
innych zmyślności1 bawią , bo wielu z 
nich utrzymuie. materya1ność Dufzy; a 
nie mogą Zl?-ieść używania zmyfioV: w < , 

fprawie Religii. Och! itiko , to ~ędz1~m . , 
mieli oczy , u~a i ?f~y, d~ ~1dz.ema, 
mowienia, ilucharua 1 pow1erzerua fo-
bie myśli nafzych, ~ :e,wnątrz wzdy-
chania nafzego, ,prozb 1 slubow nafzych 
·nie będziem mogli wyrazić? Nie są-
dziemyz o· ludziach z powie~żchowney 

- . poftawy? Dufza zaś ,nafza nie ieftze 
za zwyczay cała ziednoczona w fobie, 
kiedy zmy1ly iiafze · milczą, i cała VI" 

cz~no,ści, kiedy te pracuią?. Si~ł.o na: 
fae ieft tłom;:iczem Dufzy; ieieu zas 
ta~ ciało iak Dufzę nafzą Bo~ ~wor;ZYł~ 

-toc tedy powinno fię kurczyc I nagmac 
dla wyrażenia Bogu fwyin fpofobem 
nafzego pokłonu i wdzięczności. ' Je­
żeli ciefzemy fi~ tym światem ziem-

~ 1kim 
)\' 

\ ' 
-, 

\ 

. i 
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1kim ~za pośrzeniH.wem zrnyłłow na­
fzych; i )eże ldię Bog wcielił, 3by na~ · 
1ię 'uczy~ił widzialnym, zac~iu i ~eh· _ . 
gia ia-go rownie widzialna byc powinna. 

· Przeto widzieII}y, iż oliwa, chleb, . 
woda i wino za iftotnym ro1kazem sa- ,· 
mego Boga ftały iię znakami ~rzyto­
mność iego i łalkę zwfoftui~ cemi: Zda­
ie.rni fie, ze' fiyfzę Zbawiciela ludu te 
fiowa inowiącego: e'oz mo'że być pię:- . 

. knieyfzego! Wybie:rę z, pcmiędzy: ~e- r 
, gó :ftworzenia co potrz~bneg'o, d1a .. u- . 
czynienia ztąd tylaz sr:zodkow ~b~wie„ 

. nia; a Źe te ftwor_zenia z;;. b!'JW13Ią f.ę 
około rzeczy widomych, przywiązę do · 
tychże, farnych ~zeczy cn~ty poświ~cić 
zdolne; ~czym~ · drzewo: narzędz~m 
miłofi.erdzrn; udzielę wod21e mqc odra„ ~ 
dza:iącą ludzi na Chrześciany; dam oli_wie 
1kuteczność więkfzą nad 1kl:tecznaść 
Poświecenia Krnlow;przeif; oczę chfeb, 

' ' , ) ktory .ieft pofpolitym pok<1 rrnern, na 
Chleb Anielfki 'i pełen życia tak dalec~~ 
:le popioły poeywaiących . go · wJk~zeilc 
może; p\zemienię wino w wla~ną krew 

I' m~ ' 
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, . . n10ią. "(ym f pósoqem ~Pg, uż.~a t z~~ 
łJfz;e .używal, ;{;~ ieft _naywz~rdżeńf~e-i~ _ 
go· H_o , 1prawow~ń~.a -c':ld.o~~ -~ay.wię-" 

·. J~fzye11; . ty1ii_ fpof 9b~!n~ k_toryf~o~~Y.f /" 
S.wiat ·? n~czego:, tac~y obi"r~c J!ay„· . 
,rtmi~yfze ~ego.Z świata cząftki, aby ~ie;., „ mi · "~ii~y 'Cżynit, i.z n_ich fgqje ·ezeŚĆ~ < 

i_ chwałę qo d\vóiftey iftoty J}afzey to · 
j~ft Duf~y i Gi.ał,a ]óaqonie :fię no·suią- I 

c~ -~tm9wał; · ... ' ~ ~„„ •. _. . \ • 

" · 1\iie · był9b;yż..wiela zabobon~',\' nfr. 
, świecie ~ gdy\ly . nam _ byt. sam Jezu-S • 

I ~ryfu~s tyc~ św_ięry.c~ O~rządkdw nie ~ 
il_rzepisał?~ ·BpK zatym, II!~wit d9. Iu.:: 
d~i'.., ' i·_:Z;tle~ił ip.1 Religią z~ wfżyftkiri( 
święt~t~ ktory, P.oświęchvf~y Qwóce ·w ~ 

1 Prawie·· N~t\lry ," ils:rąpiwfay Ołtarz~ 
~~~we1~i_.(),~art1lll\ ~- P-r~w.ie Pisanym,„ 

' [ -;c iapala serca w Prawie talki~ · Ach!.do 
kog9~: ~al.e}ą- _ tę rei:~'ą, ieźeli. n~e dq .. 
)[aywy?f?;eg9 ićft Twcrrcy? Co za _ftra: 

( fzna., ludzi.; niefpq1wiedtiwo,śćt On\. fo„, 
Hie cądzi1.n · pfa wo -nad L ftw.oq;emem 
tzyniff,c;· g~ s.wey ślepey m~ośc~: ~ał'.!\ 
wanki8m, snuą przywłafzczac, w sercu. 

• ieg.o 

( 
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.iego hę.z podzi~łu P.anować: ą Rogu. s11-. 
~einu pm~, kto~ę ~a .rtąd nami,, n:eo .... 

~ l]lylnyc1!-, prze~zą .. Qm- gł.of~~' zesmy·. /, _ 
1j:iu ni~· v\awinnlp,ośw_iąc,aG ą11~ "'ładzy 
~a~~ych;~ńi ź~ci~n~fzeg_~, m:y:, ~torzy 
w ięgo Ręlcg. iak nąqymę; glnvan~ w \ 
r,ęk'ł garn_carza„_. ieąeśmy; IllY ,_ ktorzy: 
przez niego .oddychan;1y i..,w, ąin1 ięfte..- , , 
ftwo~ m~nw. O )ydu· . niewdz;ięczn;:l J 
dop~kąd d9btiqdz.i~yi}w 1 Stłvorcy . two­
iego . nie będziefz ''uy,n~awał~. dóp.okąd 
żył 'bedzfofz w niewiadcimości Syna ie.­
go, n~fzego Boikiego P_?Śrze~nika; nay­
dtożfzego_„zę .W;fię.ch -d?~9~ tob~ę k}ę­
dyk&ł~iek._ ; ud,?;ię)„?nY.s;Q.~, , 

I I 

Dosyc ll. fieb1e .zwą~y~ dbl ppz_na,~-
·nja pra\vdj RęEg_ą n!_lfzey, Swiętę'y:_, w. 

__, n~ef fię stmi\ ~~.fi:ne_w _{wfadeć~w~j , 
„ . . dziei~, 04,A?am!:l az .~o 11as z., podz1w1.e:-

' n~~erriJ _zatrwo~enięm .nąf~y~1: .o.n~ n~_1li · 
przekład~ nąuk.ę zuppłme D!eb1efl\ą.: 
óJia ob~ecuie, nąm 1},ądgr.ody '. t~k ob~tę, 
~ .potrafią nasycić, „ sęrce nayłakom.(zę 
ipiezmiern·e: lecz _op.~ ją fi 11elnll tąi~~~ 
~fo iefzc:Ze nam kto ponawia; ale w1 .... 

' ·· - dzie· 
/ . 

) \' 

} 
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dzieliśmy to. Gdzieź tych faiemnio 
nie mafz? Niech kto wfzyftko wje. 

_ rzy, niech tylko przez połowę wie­
rzy, albo niech nic nie wierzy, niech 
myśli iak Deifte, albo iako Ateifte, 
wfzędzie trudności zawikłane. · Uczy­
niemyż iak Pirroneyczykowje, ktorzy 

' zycie swe na powątpiewaniu trawili, i 
.gdy chcieli o wfzyftkim wątpić, w ten ' 

. czas byli przynaymniey pewnemi, i Że , 
wątpili. Ztąd wniofł S. Auguftyn, że 
wątpliwość nie mogła być ogolna i cał~ 
-ko wita. 

, Jeżeli kto chce wyrzec :fię Dei­
:zm9 chwytaiąc :fię Religii Zydowlkiey; 
oto.i nowe1 trudności; trudności nigdy 
nie mogące być rozwi~zańe bez uzna­
nia przyiścia Zbawiciela nafzego: bo 
w refzcie potrzeba fię wywieść. Gre­
cy, R~ymianie, 1łowem wfzelki Lud 
upadł I zniknął za czafem na nowych 

"'' Osadach tak zaifte; źe nie mafz Ża­
dnego .śladu Narodow pyfznych i nay­
rozkw1tleyfzych: pofzły one w iedno 

.~iało ż .Pokoleniami ' zgoła odmienne-
mi -

. r r 

' . l 
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mi aż nawet do _zatracenia obyczaiow­
f wo ich i swego imieni3. Tym fpofo­
bem codzień W ogrodach nafzych dziki 
krzew 1ia'ie fię drzewem urodz2ynym. 
,Jak.Ze tędy sami Zydzi, w pośrzcd za„ 
rnięfzań; >, ktore odmjeniły 'twarz zie-
mi, i narufzyły ' przymioty · wfzelkiclt 

· _Oł1ywatelow / ·mogli ' ·doc"hować · swe 
· zwyczaie ·' i własność. ·' ftanu ' · s-wego? 
Jakże ;'- wfzęd_zie '·niehawiftni, i wfzę-. 
dzie TOZptofzeni,' aż QO nas. ·uozyli, nie 
mięfzaiąc fię' z i:tmem'i Narodami? Cze­
muż, 'mimp1 wielkich ! ł;>oga~ ,i · swey 
ludności I\iel ,mog1i' ' opanowa~ ialdego 
Kfięftwa i;J zofiać · Udzielnemi.' · Wi­
dziemy, że wfzędzie boiazliwi;--wfz1l-' 

' - dzie hołdo~nicy' ·, nof zą na· 9krupney 
twarzy, i w ' tłumie, ·1udu ' wydaiąc.e7 

- lię, znamio~a zemfty l3o1kiey„ Ledwie 
ich Angli_a.· nie 'tak dawno, : cchciała 
przypuścić do Prżywileiow {)by,w:ite-, ) 
lom pozwolonych, natyd1miaft Aygli­
'kowie gotowi do buntu temn fffł 
if rzeciwiaią. Jeżeli kto n~e uzn~ie tu 
-J alea Bo.1kiego, mufi być cale slepy.., 
. . . . Są 

' . 

(, 

,, 
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~„ ~lę.dzy nami _ci ~_Zyd.zi) a· zawfz~ 
~fdz1,, iako upo~t,m.nK.1 ·~1eczne p~zyi- . 
sc1a Meffyafza, i1 k,amienie ocz~ldwa­
riia wniść niegdy~ miliącQ do 'budynku: 
nowego, . J:r~~ale.lri. ·· · ~ · . " 

J~zeb o. tych · fprawach , mowi­
~~.Fluche7 Att.tor:Widóku natury, w'ą(· ~ 
p~ą mał~W.łerm, mech . ~.iedn~czą sw~„ 
s1ły, aby ~ydow do. pierwfzego ftanu ,, 
prz~~r,o~i~, 'ich' z .nam~'. v? iedno, ~~ł,~ \ 
~leic, a tym ~amym dosw1ad-c;zyc-:, czyb.~ 
f- Proroawa, ktorę oct tylu wiekow 
rozp!ofz~nie .Jzrael_µ przepowiedziało' 
kł~ą:ffi\vo ·:zro_9i~. . W.yzy~~my -·na_ te; ; 
p~1edynek _ n~edpw~arkow; 1 ,po'kąd gó 
~ie z~o~zą, _~ęd~ ~.aś~ię ćhcieli~. źeby!.._~ 
siny ich zarzuty · m1el1 za lłowa zgu-
bion,e i . płC?nne._ · ·· "" " '' · : · 

JeżelFterąz ohrocęmy okonfa Ma~ 
eh01netanow,. coz tam_zóbaczem~ Na:. 
ukę Obyczaipwą c~Ią cicl.e~?ą · i, c~ł~ · 
~)'."dl~:cą- od-wfzyJt~1~h Rt:'.h~pt ~y~w1~.;­
coną; ~aro4}1'.lf śnues?.ną ~~s-~na Swię­
tego p.anowy k~o_y przeroh10nego kto~ 
-i;emu, P..i:Słllu . przeinob! oręża_ wi~~y~ 

kaza-
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~az,a!)q_ 't_ak; że " b-eż Biblii i Nąw~g~. 

· ~ef1ą.mentu 1Alkoran nig~y15y był świa": 
ta niif widział. · Of iak· ńi'e ie<Ien ni 
~łe ~ąży~~ nąyś~lętfzych t:zeciy., · · 
· · · · Nieg_od.ziwoś·ć+ iniędey Se,ktnmi, 

I Her_ętyćkienii ·~~tzyniuie' · :Ewailg~lia. · 
•

1 fkaźpna· w okJ;"opnyh_l odfitzepieńftwle, 
g~zi.~ żyią'. w lfo~pi.~cz~n~i~ ~1_ef:~~zę-

. shwym. · ~r,zemcowah Pismo Sw1ęt~ 
4fi modę i~h niep,oategłości i i~h ią.:. 
4zonr·u1ubio'ńą, ' j ,1 widZleli '•w 'nin1, co 
dud\ n~ezgo'dy pokaza·c ąioże; m'o\*iąć:.t 
~e Główą:Koścfola byt Antychryft; ze: 
każdy inpźe tló~·aczyć Pisi110 Swięte 
'Yed!ag swego· upodob~nia; "że wzńo~ 
wioną ·o q:etelney przytq1nnoąci. ChrJ-: 
ftusą,·w. SAKRAMENCIE &c. Ate zyezyt:.._ 

, liym ·spbie wiedzieć, ·iako Kato1ky za~, 
s!>ali, ró-z-uinieiąc, źe Sakt~ib.ent:- Ęu- ; ' 
charyftyi;nię oytieną· "cieniem:,' .'a' 'oću~. 

~ _dzilf~, wie~z~c,'. ze był Frawdziwym' 
<tiałerą Gdz1e~ · są ·Kfięgi,upeWńiaiąće 

.· 

() odmienieniu wiary- przez Kośćioł" s. 
~ tym, artykule?· · Grecy-_ Schisiruio/­
~. nie tµniey~ zjl:w_iftnł S. Stolicy: 1~~ 

· ~ • ·. :„ ·. Pro~. ' 

/ 
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łrote.ftanci · .zaź zawfze n.ie wyznawali 
i czyliż dotąd nie wyznaią . wyroku 
Przeiftoczenia? ~erengaryufz; Archy..; 
dyakon Andegaweńiki nie byłże wy-
klęty od całego Kościoła, i uroczyście · · l 
po~ępio?y ~a . Koncylilljn :W erceleń- . 
1,lum~ kiedy sm1ał mowić, w dziefiątym_ 
wieku, że Sakrament .Ołtarza był.tylkcl 
cieniem . i podobieńftwem? 

Lecz davmy to, że można wzii:ić· 
fe :fłowa: r/ ie/I C1Alo moie, w roz~- _· · ·I 

· mieniu niewłasnym, iakim.że iednak 
prawem Proteftanci mocrliby w nas • 
wmowfć rzeczy pewność? Jakaż ich. 
~ffya? Ja wierzę, czego mnie Ko-
s.c10ł naucza, ba pc:wen ieftem o jelJ'o 
~i:-omylno.'ki, , bo Jeżus Chryft~s. 
m1:ił poftanowic Społeczeńftwo dalek0; 
rozne, od Społeczeńftw ludzkich, Spo­
łeczeńftwo, z ktorym ieft i będzie aż. 
do. .fkończenia świata. Ecu vobtflum: 
fum omnib11.1 d1dru usque Ad con/um„ 1 

f».1tttine111 fe,uli. To ieft iasna; ale . 1 

ni~ widzę-, iak Heretycy nie trzyma- ' 
Jl!c1 Pr~ wd nafzych poczl!,tkowych m°"' 

~.~ 

. , 
.• , -, 
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ią wierzyć! że. Ewa(lgelia iełł K.nę~ ! 

13.oilią. Nie wierzyłbym temu, mowi, 
pięknie Auguftyn. Swięty, gdyby mi 
Kościoł Pisma Swiętego ·' nie podawał: 
za Kfięgę Bolką. Niji Arctderet con. · 
fanf iu Ecclefi.t• 
· . Dl~ tey samey przyczyny , poiąc· \ 
me mozna, czemu Proteftanci są ftra­
fznie przywiąząni do fwego Społe-. 
· c~eńftwa. Każdy będąc Panem, podług 
me~, tłomaczenia Ewangelii' ·po f wey 
woli, każdy zaś mogąc f1ę omylić, nie 
będzie przeto ~owag~ wiarę Kalwina 

, ,_ albo. Lut~a utw1erdza1ącey z obow~~-
. zamem i":go d.~ wier~enia rączey ie- ' 
dney Sekcte lllZ drug1ey. -Owoz za.:; 
tym publiczne Kacerftwa uspfawiedli­
w~one, i możemy być Aryanami So­
cynian.am_i, Pela~ianami, ieżell n;m fię 

" przyw!dz1 Aryamzm~ Socypianizm, Pe­
.., lagian:z~ w Ewangelii tknięty. Jak -0-

łropme ieden ?łąd z drugiego wypływa! 
' Idźmy glęb1ey. i mowmy , ze wfzel~ 

. lc~e be,zprawia, ieżeli, iak twierdzą, ia-
1.ie były w Ko~ciele _Swiętym nie mo"' 

głJ 

f . 

\.' 
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gly Profeftantom. r:anow_i~ ___ pr~wa. ml I 

,niego . fię, (ldłączem~„ . Po~~olon? i,efł; 
·, ~zyąić : p,okm:.de pr-:e~r~~~- ~- wy~~e­

pi~rµ 0.z~ty~ -~~ego_ „ ~dz~e; ale ! ?rgdY. 
_nie poz,volono oburzac .. fię ptzec1;w pr~-:: 
wey Władzy. A ~ednak Luter 1 _l~a_l_": 
wiri wprz9d„ ~e . poślubiliż uroczysc1~ 

, f,w~go, pofiufz.eńft:V"a K~€cipł9wi) ~G~o; 
~ie }e~o? , ~~czym ,me.: P?trze~a id~ 
uwazac tylko iako bunt~:mmkow, l oraz. 
przy'znać rial.ezy, ~ę ith gorfzącr po-; 
ftępek ftał ftę z~yte~znym Po.w~g1. ~o~ 
ś.cioła Chryftµsowego do.-wodem. Lec~ 

I d9f yć, Il~ tym;d~a,.O~~zanfa 1, ze ' nikt _nie 
, imika .ttudno~c1 ftą.1ąc. fię fr()tefqmtem, 

owfzem ie. rozmnaża. Dość na ty1!\ 
{zJdć byle . tyle .. okiem .na .. wfzyJtkie 
ł:9§c;io~y pr~edty1:n ~o. Katolikow, nale~ 

·żące dla pt~e~p.an:1a ,F.tofeft~nto~ , o 
wznowienie;· ale anj . oni7 am De1ft~ 
prŹy~zyny fiucha~ ,n~ę . b.ędą ;_ są_ o~~ 
nadtq ,.o~arznY,m . zdan~~n napo1e~1~ 

. Tak . ucz;yi11ł .. L~ter. J(.osc1oł ~owftatzę, 
~rz~ciwko ,D:ie~1m? o~ _!uż w1ę~:Y .ni'~ 
..,,, ·i~ł zna<; umego Kosc1oła pro.cz Ko• 
!0,#1.. ~ ~ćł<t;· 

I 

·' . 

I . 

1 . 

~. · -
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tdoła niewidziafnegó ·Przezn·2lcZ!Jny~łii 
'PÓfę'piłyż 'go ~fi~gi_ Płfn,ra .Swi'.~fogo~ 
Ódrzucił te wfzyftkie , ktore mu były 
~~zec\wne i powfo,dzi~ł fi~ by'~ jPariern. 
tłomaczehi? tych, ktor;rch ł~ę me. mogł 1 

:żaprzec. Zgro~~d-~aiąż_ K~ncyh~_? _o-
ś wiadc~a fi~ p~zęc1wko, 1 m,~ c~ce . m~ 
·i'zeg<?. pra~1d~a proc~ _·w~~vnętrznego 
lłucha -w fobie panurącego~ . , 1 , • 

' Czyliż t~ ~f~yRk!~ .. nfefz~~ęśli: 
~ości ~ie ,.do,w9:d~ą_ ~'9t!zeby .~1arY: ~ , , , 
Powagi, na.s w w1erzerpu 9gramcz31ą- · . . 
'cey? Taleihńice . la tałeinhice, fru.: ' 
'dńo'g'ci za trudności; ia więc nie _widz·~ 
·tylko Re\igi_ą Kat9lick~? ro~uiuną! 'd~-~ 
wod_hą, Bo.1k~,,~~pe~me '?! t~y ~I-~r~E7 
uf prawiedhwia~ącą- fię , . I . O_CZ~WtS~le 
~Y:w~d~-~~ą ~ _czxnoY' p~zy~zr~ę . 'Y1e~ 
rzema ta1emm~ swo1ch:.Iakie są Tr.oy- . 
~y Pizę_ń.ayś'Yięt~z~y, Jl ~}eleni~.., Bo: 
~iegó, C1~a 11 Krw I P~nfiq~y: . .1.' ~ _ta• 
ieihri.iCe wielkie są,. pi:awtl,a , tłum1ące 
toztiin fodzki, i hratznie nfopoięte; al~ 
~rzytiaymniey żasaqzaią fię na ~ziefa_o~ 
llieomylnych, dżiełach przez wi~~~ wie: 

· kcr\'f 
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łe>w ogłofz?nych, niemal ?d. dwoch ty... _ 
lięcylat w1erzonych, zasw1ad~zonych· 
przez milliony Męiow , ktorzy wfzy ... 
fcy, przez wf paniałość głębokiego ro­
zwnu, przez nieporownany dziw Reli ... 
~ii he:z _oręża przechyko ~fzelkim orę­
~om ~wiata poftan9w10ney, i przez nay ... 
i~wme~fz? cuda, krew , fwoią wyla­
li. Jezeh były ~uda do poftanowie..-­
nia Wiary Chrześciańfkiey , mowi S.: 
·At~g~ftyn,. zaczym ieft · ~alką; ieżeli 
zas ich me było, samo iey poftana­
wi~nie będzie cudem ze wfzech nay: 
w1ękfzym. . . . . . , ,1 , 

Chciałby hie ieden, aby l3og .ia~· 
tłną miarą niepoięty , nic nie czynił, 
czegoby poiąć nie ma.Zna. Ale nie 
hył_!>y daley' czym ieft' a nawet naci 
naylicbfzych ludzi, ktoryfh myśli zga­
dnąć niepodobna , ftałb~ fię niżfzym. , 
Jako, to Nayświętfza .. Iftność, 'ktora; 
W n11s.. wlała rozum , iego Panem nie 
będzie ' ani go pod moc podbić nici 
podoła? i coź left ten rozum? Prze~ 
bo~t niedowiarkowie :.ami iego mdłośc;: ~ 

po-

, ,,, 

\ 

.; )~'Ć §r )'•"( , „ . 

_poz11aią wyżnaiąć ią po tyla,- ilekró6 
, profz1 'o ~a_dę; albo gdy chcą dociec 
bąyrtlriieyfżey rzeczy; fak ~ą przymu.;, 

· (ze1~i wyz~ać Opatrzność Boga, kiedy 
fię dz~o fzarpią na nier,ządy: bo ·te 
~ierządy .~nofzą pot-ządek, ·~ zatyra 

"' Opattż~ość.- . _ _ . _ . _ 

' ' 

_ .'(}djby chciano dówodzić od ... uro~ 
tłżenia ślepyrrl, iź ~u'a na powietrze 

.. 
~zucona l. . ć~~~~ fJ _i,ed?y~ rrtome~cie 
iednakową !mprefsyą w oczacłt m1lfo.;. 
nowych OfoB 4obrego w.ziokti ·, wie.i 
rzyliżby ternu Ci ~lepi~ Nie; _ bez wąt.;, 
pie1iia; _ bo nie fądząc o iefteftwie rz~.;, '· 
~z'f . ńa -. świe_cie tylko ·t>rzeż zrriyil 
tlotykal),ia; zn:lyił ~ inieyfća na miey.i 
fee cięgiem fię tidzielaiący i . nie mo-' 
gliby fie doirlyślić„ażeby, widzenie było 
drogą do poznawania daleko krotfzą. 
,Lecz .dayrrly pokoy tym ślepyrn; a we.;, 
źmy za przykład pewne _ O foby , ktore 
iłigdy w życiu ąi~ ·witlziały drzew i 
nwocow: tym O fobom zaprów~dźonynl: 
w zi;\ie pod, iabłoń niechby ~to dał 

- ·do iedzenia i~btek, mówiąc · do p.ich: 
:tf 1 te 

I " ' 

• 
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Te i'abłka, co teraz iecie, '~ z tegs· 
drzewa, ktore odtąd za cztery Mie-
1iące ;wyda pąkowie, kwiaty, liście, 
a mi refzde te owoce. Ofoby te w 
takowym razie poczęłyby fię zap~wne 
śmiać i fzydzić z podobney bayk1. O­
woż tu o nas mowa; mr· iefteśmy temi 
ślepe111i, ktorzy rozumieniy, ze tylkp 
dotykaniem można rzeczy poznawać; 
i temi Ofobami niewiadomemi , kto"' 
rym nie może ftę w głowie pomłe• 

· ścić, że ciała w proćh obrocone nie„ 
gdyś zmartwychwftaną. Przyznaymy· 
tedy, 'że wfzyftko w tym życiu ogra~ 
niczone' ze tu każdy podfog fwego 

. ~ poznania fądzi 1 i każdy fwe poznania 
ma zawfze za wygor'owanie wiado· 

. mości. Slepy, wnorfąc fobie, mnie. 

. ma, że człowiek n:ia -cztery fzczegut„ 
nie zrny.lły 1 my zaś myślemy, iże ich 
więcey iak pięć mieć nie może. \Och! 
iak nadE!r w połeciach naf zych ufzczu­
pleni iefteśmy ! ~ ,Wftyd mnie tego za 
naturą ludzką. . 

Fo tym niecha.y kto zapyta mało~ 
, Wier-· 

I , 

"'­
o \ 

. )*( 83 )·:;ć . ' ' . . ' 
wierńy~h, czyli oni, gdy nam clov.rieśc 

; fa<lzą fie przycz:rn. f wego niedowfar­
ftwa , fzyd~ą z . fo~bie farnych ftl_bo z 

t ~rona Uczo?y~b:, a ,Pytan_ie b~dz1e ro~ ' 
żumne: W ielti z mch me wie nąwet 
~~go Katechizmu, a przete, tym b~r: . · 
8~ien nafzycli pobd,dek ~9wiarftwa: ~ ' 
chcą Has o~wiećać i pokonać. .Ale 
pozw?l~iiy t~~ .~o1:11e,n~ .7; < ~e wfz>-:ftko 
byłą , przesądem ; zazbysmy fi ę. me z 
~iękfź~ . pó~i;;ag~ iit~~y1~1a~i, pr~y ~a~ 
fzycH Praw1dłacH w1erzema; me , ze-
byśr...iy fe powody _zarywali; bd trzod:r 
~ik.c:ielliriikdw łfoz cha~a~teru; °tbJ:cza-, 
i8w i riauki'? , Ni~ pott~eba .oczu oftro 
i>f~enik.aiąc~dl d~.~\ . poftrieżenia nie~ 
t;zio_t ~ycli .. ~1ężłl?.zny~h, ?pcho1w: , Je~ 

1 żeli są W ie~f~?Wsa.Th na; t?, ty1ko f w~~ . 
~ gą d6wcip'ti, .. ~~~r:v~1,ą f any, 'zbrodnie_ 
ttiiłosrie U:czymc, .zb\:mtowac nas . prze­
dw Bdgd 1 ~rolom, . i fśc za pędem. 
\Vfze1ki'ch ha'.mięti1Bści,~. i~2'el~ są Filo~ 
~ofarrli; JoEi~ ~ę ~1 .}\ie~~fi~ce . . riad­
?.wyc_iayney i p'o .fozi;na1tycll ?Jnfac~ 
l )lodziaiaeh iftoc~rDufzę naf~ą ~ !11a-

F2 tety l]_: 

f 

r 
I 
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teryą: ieżeli s~ Woiownikai11:i 1 to tylko 
f wey chi u by ~ dnmy Ruclrnia, i krew 
J~dzltą ~ak wo~ę toczą: iezeli są Mi-

, n:ftrami., ule_ga1ą wyftępkom błędliwym, 
~1efzą_ ft;c widzą~ bezboźność tryumfu- . 
~ącą: i zebra~a _iak kawałek chleba pb­
z~r,ną. T~c mezbożność za fobą po­
c1~ga; zarmaft~ Że ieżęli są wyftępki-
1m_ędzy Chrz~ściany, ale ich zapewne r 

Wiara Chrzes_siań_fka nie upoważnia, 
ta, ktora wyklma 1 ohydza wfzelki nie-

1 rz~d i -~fzelką drogę nieprawości; otoź; 
roznosc. \ 

Tylkoć to przez gwałtowne nie- 1 

cnoty- i niepra,wości chcą i chciano 
wyk?rzenić Religią Katolicką. Hi­
h_ern.m, o ~arfaarzyńfi:wo! poz~ala Sy­
nowi zofta1ącemu · Pr?teftantem wyzuć 
€~ ~. prawa natury prżez przywłafzcze- . 

'~1e f?bie wfzelkich Dobr Ojca K'ato­
!1ka, 1 oftatrtie iego ziibożenie. Nie 
J,eftze,, t~ ~k.rucieńftwo w całey Staro. 
zytn?sc1 _niefłychane? Anglia, Hollan. 
'dya 1 wielka część Niemczech opa· 
nawały. Dobra znaczne, od Oycow na- ;, 

·· fzych 

' . 

,_ )':.< ss .Y'C . 
fzych nie infzym końcem nadane, tyło 
dla zadof~ć c::ynieni~ pobożnym Lega­

. cy,onrw łot11e Kościoła Katolickiego. 
Nie. je~e to oczywifta krad~ież i ftrn~ 

, _fana zmęwaga uczyniona pamięci zmar­
lych, lctorych Poganie nawet u~nieU 

, fzanować? , ' ? 

' Nie ieden nas\ obwinia, że ieft~.,.. ' 
śm,y fanatykami, prześladowcami, i i:e 
fię ~. tern~ wfzyftkie1ni, ktorzy myśli i 
z~an fwo~ch z nami nie łącz~, iak z 

,,. mepr~yiadołmi óbchodziemy. Przebog! 
!\-ośqqł pełęn miłości · modli ftę we dni 
l w nocy za wfzyftkich ludzi,1 czy Zy.,. 
dow, czy Turkow, czy Indyanow,czy 

_ -"4 . Barbarzynow: on ich wfzyftkich ng.,. 
w,roce~i'a pra~nie; to tak prawd~,. że a'* 
na kome~ świata ~poftoł_ow ~yryła ie'"' · 
9ynym zamyfiem nawro.cę:ma -'3ałwo~ 
chwalc?w i Niewiernych. Jeżeli cza.,. 
·sem mekto~e . Os.oby x;ozruch 'w Pań„ . 
fiwach wzn1eciły i krew wylal.y z z~ 

' chwaHlwa i lekkomyślności, tych lifł 
'.Jościoł wyrzekł i q,a (\zifiay,, i~fzc~e l,1.­

to~z~śclę fię- wirzeka .. Byli 'pzef~ e~ 
~ - ą:1 

I . 
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mi cz11sy Jedynowładni Tyrani , aboz 
łch Jedynowładztwo ·mniey pofzano-. 
·~ania godne? Ci ktorzy nieuftannie 
~rzy~zą przeciwko łłeligii, pod po.-: 
zorem.fan~tyzmµ, są praw~zh'[em~ 'fa-: 
natykami;, ·bo.' ~enp \lfiłuią .Stany zakło~ 
cić i tryq ~zą<lo~ odmięnić. · Przet~ 
mpzna i powinn~ ~c~ f.arać ~a~o ~ui . 
rzycielo~ ' pu~cz:pę.go pokoiu, a ni~ 
gdy pie uydą „ za pr.ześla~P,\VIT,~k~w. ~ / 
~czach rozumnych · ludziĄ · 

Niec~hy o~o~~o~~ · we Francyi 
~tatuta ~J1c;ł,w~~~ S; niechby kłoto rq~ 
fpalon~- źelazeill: ięzyk bluiniercow-; , 
niechby kazat,J,O zac~ować świątobliwą 
De~la~acyą ' iu~wik'fl X\[. w ktorey ną . 

. śrmerc potępia wfzelkiego be~bozne~ 
go Pisarza: a wkrotce nie bedzie 1ły~ 

. , c?ać między \;\; 9y~0Jemi świętokradq 
• o 1c1ch rozmow ze ftra.chem nuchaią, 

cych ~ · 'Ykrotce między lekk.iemi Du:.. 
~z~~I me znaydą fię piora nie~boźno-. 

f SCJ 1 kła~fiwu pośWięcone. Nie rnaf.z; 
oweg? wieku, mowi Mr I~ .Marquis, 
~e Mirabeau, w ktorym Kapitan pro-:. 

wa-. 
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wadził . codzień f wych żó'łnierzy do 

r ł KMcioła. . Nieftetyż! ledwie ,teraz 'do 
·niego idą w Niedziele ~ .sw1~ta i to 
ief~e fzydząc z Boga .az do Przyby~ 

.... tku i~go. Eerspwie· czczą Słońce; Chyn: 
czykuwie swe bałwany; u dwoch zas 
Narodow, ktorych na nic ftę nie zda 
wymieniać, bo ie wfzyfcy zgadnąć ma-

. gą , są ludzie źyiący bez czCi Boga, 
}(torzy . wftaią ,i legaią tak padło, iak 
psy, i ktorzy nie mowiliby nigdy o Re­
ligii, gdyby nie n11eli wśdekłości blu­
źnić. Co za zgorfzenie . ,.dla domo• 
wych! fak ftrafzn'a niegodz~ość ! Nie 
mafz trzydzieftu lat! kiedy iak Starń 
tak i .młod~i ,nie ważyli :fię fiąść u ftołg 
.nie mowiąc Benedicitt, ·a dzifiay nie 
·!mianoby , uczynić Znaku Krzyża S. 
śinieią fię co więkfza z proftoty nie z~ . 
pominaiących iefzcze zwydaiu tego-­
zaw~zięczać Bogu , ktory naa żyw~ 
Toż .n-ie s~ z nas ftrafzydła? ' · 

Deizm, plemię tych 1kutkow z.te­
go, iakorzęnił fię naypr~od w Anglii„ 
Ten N~od przyzwyczaJ.PrlJ z .lawu~ 

. . ,, . 
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~b odmrnJ;l, ktorych iezell me . może -w , 
~anach, to W. rq_zm}\ac~ lub,i Wzniecać,. 
~tęflrnH fopie być Chrześe~ań1kim, iak 

· przeftał być ĘatoJłckim. On p.rzeto, 
' ' ~;Q,zflał po J>~sm.ach na pozor głębokie~ 

wierutne wyk,ręty ~ mowy nieiłychane. 
. Niekt o,rzy .fran~uzi cJicą~ ftę popra~ , 
wić w fo(ey le~kości, ktoią im wyty~ 

· ~aią , rozumieli że z lekcyi Angiel~ 
~ich wyczerpną fpos_oby nabycia fobie 
więkfze.y powagi j głęb(zych uwag-. 
Wnet, iako przy~cie1e. n.ow9śc.i;, napi~ 
lię maxym sa~ego Ąntychryfta, i pr~~ 

· firoil~ fię w nie fak w suknią p.i.ęknegó, 
kroiu. To wfzyftko tak- lię po,dobało„ / 
~ Deizm, o.z~o~fony W1 gładkie. myśli;, 
~ z wfzel}\ą łagod,nośdą tudzieź z. 
wdzi,ękiem fty:h.i ~ ięzyka i;ozgłofzony, 
puścił ia.d: m.iędzy. g_ol,lne p.ofiedzenia~ 
:fial fię. n{t c;>ftąt.ek modnyr, ~ faerz~c fię. 

· po~ka:farn~ch, 1klepach ~ rożny~~m~ey~ 
{cacJ:t., b:;rł przyięty za powi.esc dz1en-. 
n,ą. C~le, nauka iego zgadza~a ?ę we. 
wfzyftki.1].1 ~ nauką i.;pfiem $Wlata i. 
lgQ._ęl~ 49 ~i~y o.ślep ~a ~~c więcey ~ie· 
"' . ' ~ ha. , 

Y. ~ -

. >'' 
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· bacząc. Taki "ieą początek i takie flo„ _ 
pnie Dęizmu, ktory uiłocony Roman· 
cyaroi Fizyczneml, więrfzykami po~ 
wabnemi, i roz~voln1oną nauką ko·b1cza~ J 
jową, ieft na ięzyk.~1 u . wfay~ .;E Złh 
ciekłych Herfztow. Jaka Religia, tacy 
Apoiioł9wie ~ zaczyrn pi,ęknie urząa 
i;woy f prawuią; bo u ftołu w pofiędze-

~ piach, w rozrywkach rzucaią iakieś. 
-~iby ważne Hoi.vka a to · na utwieydze„ 
pie. zawfzą nowey Sekty. . 
' Jeden z tych naypotęźnieyfzych. 
1łowodow ieft, -Że Religia w mgnieniu, 
_oka zniknęła. 'Trzeba przyznać, iź są · 
11iektorzy ludzie na świecie sądzący 
swoy kray ~yć całym Swiatem~ · Jako~ 
ponieważ Religia we d~och albo we 
trzech mieyfcach obelgę poo~fi od kilkl\ 
~yfięcy fzubr.awcow, iużze ginie? To. 
więc nie chcą wie~zif?.ć, że Religia ie.tł. 

. • J.>.ochodnią z 'mieyfca na mieyfce prze7 
chodzącą fię. Ta gdy . za ltrafznyn~ 
-Sądem Boikim ga1la w · Ariglii, nie.za­
°tęłaź fię W l\meryce? a d:zifia lubo ief . I 

•wia~ł9 ~d~e fict być pn;yćrnione w1pe-
. ' w.nyc l. 

"' 

J . ' 

I~ 
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wtiych Kraiach, czyliź nie wznieca ftę­
w Hollandyi, i nie idzież świeżo oświQ· 
cać Chaldeyczykow i Monotelitow? 

Mowić można, że od piąciudzie­
liąt przefzlo Iat Religia Katolicka w1el­
ce swe ńły zmocniła: oria fię iak orzeł 
odnawia; zar:it.z to nie ieden użna, był6t 
na, wfzelkie pr~ypadki pilne oko obro­
cił. Proroawa pełnią :fie w oczach 
nafzy,ch; cożkol:wiek mowią Filozofa-' 
wie naft wfzyftko przypisuiący l\latu­
rze. Widziemy trzęfienia źiemi nay­
okropni~yfze , woyny krwawe i nad,-

. zwyczayne, dziwowiika i firachy nigdy 
n1eprzewidzian~: iuź Zydzi , co przey­
rzeć w ślepocie maią, czynią w Pol­
f~cze bla1Jc ntę!akiś nawiocenią. , i iuż. 
więcey rtiż ~at dwadz~eścia , iak fiE2 
Czarnokfięftwa codzień ftra(zliwe dzie~ 
~ą i oinainjenia „ ktore oczy ł'i_lozo.fi­
~zne dla f woi'-Y ofobiiwośc.i nie _ tyfil!~.1 
r«Zy zadziw!ły~ · 

" Kto poznai.e Religią fwoię, w~e-. 
„ · izy„ że. Czart . moż.e fil prze~enić w 

Ąniołą św~atł.ośch moz;ę czynić oma"" 
• ~ • • ~ 1, \ - • 

nu~-
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µiienia i czarnokfięftwa, i te, za nim 
dzień Pańfki pr~yitlzie, zapraw.tlę bę.;. 
pzie czynił: że na koniec o_ń ieft Mr- . 
niftrern, ktorego Bog dla doświadcze­
nia nas ?aźywa, _ale niezl1czeni ludzie 
te praw~y odrzucaif!, a rzeczom śmie- . 
fznym .częftokroć ,lekkomyślni~ wie-: 

< -rzą: Małoż ich ie.ft , ~torzy przypu­
< , fzczaią M~ęfzkańcown~powietrznych ~ 

. Srzodz~e,µicow ,~to.rzy w~cr~ą~abalom, . 
a o .Ęw~,n&eli~ : 'Yąt~łą~ i ·'Ztrnm ~~- , 
grabmą,, ktora ,łozyła ~1ęcey na~ ~1ęc­
dziefiąt tyfięcy Czerwonych, Złotych,, 
ai;>y zob~czy~ Piabła, ą w ·Boga . nie 
~~erzy'. - . ~ey PSłac od ·dwucł~ieftu .l~t 
pełen, nm~emanyc~ Czarowtukow ~~y 
s_ny rozrywa~ąctch. D?ci~kacz; qwa-
9ratury Cyrkułu, ~an11ema: Filozofi­
cznego ' lekarftwa powfzechnego 'i a 
nieprzyznaiący Obiawi,eriia Eoikiego, 
~ie sąź dziwaczni? ' Oni. rnecz;om, mo ... 
~na -mowić, niepo4ob11.ym wie~zą, i. 
taiemnice odr-zucaią, ktore lubo pr.ze-. 
~iwne ,iednak rozumowi nieprzeciwne.· 

' Gdyqy było wolno_ wf pomnieć tu„ 
. ~ ' ~ „ I co 

f '. . . . •· 
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co niektore czcze Dufze czyniły,, dla 
baiek i niegodziwości przez ie~ uwie: -
rzenie i iak udawały fie do w1efzczb i .J , 

wy~y~ania Czart o w: widziano by, iź 
nad ich rozum nic nie mafz podleyfze-. 
go. Wiadomo, iak wielu mało~i:r­
nych w materyi Religii, chodziło me •. 
gdyś do Pa.ryża na radę do fl'awnego 
Hrabi de Boulainvillierą dla: nauki przy~ 
fztych losow wiedzenia: wiadomo, iak 
pewen Wielki Xiążę niechcący nicze-. 
mu wierzyć używał częfto Exorcy .... 
zmow i kadzenia ku przyzwaniu Czarta. 
Mogłbym 1tawlć zacnego Pana\, nię 

, tylko nauką ale ! ni~dowi~rftwem Ha-. 
·· wnego, tego mniemania: ze wynalazł­
iakiś inkauft sympatyczny, tey cnoty, 
Że toż samo zpłodziĆ nlOŹe O· ty?ąc· 
mil, cobyJU ia w samey rzeczy p1sa~ 
w Bruxelli.- Ten sekr-et tak przynay- ~ 
mniey <!ziwny iak proch armat~y, i tak 
wfzyftkiin Pocztom fzko~iiwy, ipa ~a 
pomoc papiery napufzczone pew?ym h-. 
~worem bez nazwifka a naypewn~~y bez 
\v(.zęlkłego dowodu. Pęwen Losownik„ 

I - ktor.. 

• I 

' ~ ' 
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ktary naydaley \\r"Boga w1erzył, tw1er· . · 
dził srebro był tfotem b1droptc%-nljfll 
a.7/i opuchij"! „ i ~e pompuit1c iegt4 
c~1f ci wodnijłe moznA mu n~ riflcze 
f'WI ~er.1 pr~rwtocić i Zrobił." mego ' 

. &loto. Słowa iego. Bracia Rofe· 
1 - .:roix, między ktoiemi ieft wieh ma„ 

łowiernych, daią wiarę takowł1"m plot• 
kom iakich · wftyd przytaczac. . 
, · 'Więc przy~naym~ 1 ~e, im b~r„ 
dziey kochamy fi~ w dz1w1e, ~ym wm ... 

·
1 ni~yfzemi iefteśmy · odr~~c~1ąc prze-, 
ciwko wfzelkiey fłufznosc1 1 przyczy• 
nie Wiarę C~rz~ściańflu!: prz~z?aymy! 
że nic wcale me pozna1em, I ze fpra-

. wy nawet Czart~, n~e ~aki~, i~ki~ nie­
rozumny poymme, ale. takrn, iakie ~~ 

. rzetelnie w oczach wiary, zamyka~' 
1irafzne taiemnice: przyznaymy, iz 
kiedy kto pilnie uważa dzieło Boga, 
Qdkrywa we wfzyftk!in i wfzl~zie do­
pełnienie Proro~~ 1 .mądrosc. z~n~y: 
·ttow iego. Rehg1a daie iię w1dz1ec 1 

w naymnieyfzych przypadkach. Po~ 
ianin wfzyftko przywłafzda Natnrza1 . 
- · Chrze„ 

\ I • 

1 ' 
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Chrzekianin, Opatrzności . .t ·Nie ie;: 
den ogląda fię n~ fpuftofzenie dwoch 
fia,vmych Miaft iak na. fzczery trefu­
ilek; ale Indzie , unofzący swe Oczy 
f~ ninieyfze źycie osądzili ie za po­
fe!ftwo kary .z _nieba przeciw dwiema / 
!lllaftom. lub1eżnyrri ie dynie miłości~ 
1grzy1k 1 rofkofzy tchnącym: ' . 

, Bog. czasem wydaie fię z sekre; 
tern swonn; iny zaś , ieżęli nań nie 

- bac:Zem, „.to rrz:to, że zawfze nachy-= 
Iem ku zJenu, mgdy ku niebu oczow 
nie podnofiemy. Ręligia tak nam 0 ._ 

~óiętna, *e o niczem bardziey nie ga.: 
, · d~11y, ia.k o cierpieniu innych Sekt. 
AcM o iakim. ci~~p.ieniu? _Takim, aby 
błąd z prawdą na iedney fzali parnie.: 
ścić~ Lecz wpytam fię bez przesądu; 
czylibyśmy . iednakim okiem patrzali w 
I)o~u µa dwie Osoby, z ktorych ie-

, , dna by!aby Przyiaciołką Familii na:; 
„ fzey, a ~ruga nieprzyiaciołką? Nie; 

. ~e~ wątpienia. Otoż prze~i,ę ;tak fię 
rzecz ma w tym razie. Kosc10ł ieft 
bardziey . Familią nafzą; ni,Zeli, Dorii. 

__; Itre: 
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Krewnych nafzyc'h: a my cf!cemy, aby 
fię rownie obchodzono tak z temi, co 
~oki9ł kochaią , iak i z temi, co go 
cierpieć nie m0gą. Przynaymniey hądi 
~y uważnemi, co za czym idzie. Je­
dno ieft cierpienie Religii dla zagro­
dzenia drogi prześladowaniu, a takie 
b,{ć powinno cierpienie wfzyftkich 
Chrześcian; drug1e za§ cierpienie ieft, 
kto~e. nic inJSJ.ego ,nie,.i~fi: tylko oboię­
tn?sc1ą co do wfzyftkicłi Religii, i to 
z.a1fte zgoła zł~. Prawo Polityki, ie­
żeli go wolno p'tzytoczyć, kiedy idzie 
o interetsa Bolkie,_ wyciąga, aby ciet . 
piano dawn~ w Kraiu Religią, gdzie 
fię oowa wfzczęła: przeciwnym zaś 

fpofobem, aby nie 'cierpiano zadnych 
n6wości w. mieyfcacll , g~ie dawna 
Wiara kwitnie. I tak Holl.andya po• 
winna przyiąć Katolikow n~ f wo ie ło• 
no, a Fra~cya_ wygnać Heretyka~„ 
·Rzeczmy,. źe ~1kogo nie mafz. niezno;. 
inieyfzego_ n~d _Deiftow, a powiem>: 
~r~wdę. Om me mogą zderpieć, ani 
·2eby ptzy nich zacbowac wftrzemię·, 

2łi-
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zliwość, ~nł isć _na Mfzą, ani poboini~ 
tnowić, ~wą fię iak psy wściekłe. 
, . L_ecz iako te uwagi nie zwiążą 
inałowiernych, u ktorych_ wła.fny icłi 
upor ieft chwałą: tak nie trzeba ich ' ' 
do 10Jiatniey przywodzić. Dość na tyiu 
to otworzyć~ przez co mo:tna odpo.: · · 
wiedz1eć na podchwytlhve zarzuty PP. 
Deiftow i czemu częftokroć 1ię milczy 
aby pereł nie miotać przed profiętami. 
Noliu mittere NiM'gArtt4I ante porfoT, 
A iednak ktd~ wart bardziey tego i• 
mienia, ieżeli nie " nafi młodzi niezbo­
znicy f ktorzy tarzaią . lię w kale na~ 
miętnośd; i ha, to zyią' Żeby iedli l 

. pili. Jefzcze,-gdyby ich widziauo ·tize­
zwych ;, ~romnych f cierpliwych, ich 
powierzchowna poftawa mogłaby ułu„ 
dzić niewiadomych ; lecź oczywiści~ 
bawią fię obyczaiami tak zepfutemi, i 
.~hlubią fię z wyiłęp~ow tak fromothychł 
lz natychmiaft można odkryc przyczy" 
n~ ic:h niE!ztlozn~ści; Znać: że nie s' 
n~ na.mo~ęl czuh, ale fta!a1ą fię o~a_, 
iruemec: ze przeto pracuia -Około for~ 

~ ' 

im~.,; 

V· 

( 
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iiówania Ucznfuw, ~oniewit ID,y~ią; . ' 
iż powiękfzaiąc. s~ą _Sektę . , u·czyni'ł } 
tamę przeciw , famemv. Bogti. ;,,Co ; za -

, fzaleńftwo! Bog śmłeie „ fię ,.z .:ryfoko-. 
~ci I ,Niebio~_, ~- i~ą ' z~,r:ny~O\V ~' zupełnie 
głupich: -· ~; b11,hitAt , inJ.1li1, trri.de-; 
~# eos; '.rak oni, ia~ i Heretycy wielką 
woyrię toczą " ptźez uftawiczhą zelży:­
wość; niiłiąc . śobi~ za prawo tę ~po• 
w!e~ać K~ś~łq!pwl~foy~nik.i~~rl A ,s!~;; 
hom .. z~~~n~yro:„)~he r m~fz ~o,g,ł~1~ _1<:h 

J frybu my~lema;_ tylko Polityka. fzc:z;~rze 
l~.d~~ z~~~~aiąic~,P,~p_l,ę~?.~h~rii~J!D~; 
~to.rey ,zaw1ftm panowanm swu~ckie~qł 
Clicieliłly swiaI tały oifanowae: ~ , · · 

. Aie 1eżeI1. w prawdzię' .Rzyirt ~ła; 
f~ego „ iedynie; ~yik~ RP~t~Gi~ ~ .~z~t~}l.ł~ 
rue fzukał. ochron I t>ftroznosci: na ó„ 
( ·~ „ „ ' t (.J. • _,. i • , \. t . 

~.a.lenie:/C?b1e , Ąr:~lH,',, Holla~dy~;,} ~~~ 
wielu mnych kra10w? .. (.'zeihu tue u• 
godził nę z._Lutrern 1 Kalwinem; iniJ 
~y1py~11~ . ~rz??~~~; w czy1~, ' pofÓlgo~ 
tyac, . a~y . ich m.e. ro2:dn1z1~1f?, , .. ?bro;, 
tny Polityk . umie fztuczme ftosowa_f„ 
.fię do. czasu, i nie uchybia. okagy~»._Je• . 

t G . h4 
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anak Rzym, zawfze tettze ·sam, zawfZ$ 
żatowno surowy względelh ·a'l'tykułci 
swey nauki-i wyrnkow swoioh, zawfza 
gorliwy. o całość Dziedzictwa Jezusa 
Chryftusa, nie ·opł~kiwał odł~czenia f1ę 
Proteftantow od Kościoła ieno co do 

· ich ~ufZy: ·on widział, 'iak fię bunto­
~all1 kupili, uzbraiali dla ·wydarcia mu 
.całych Kr:oleftw, a !bł fię nieubłagany: 
bo wie, że Powaga iego cała Bolka 
nie potrzebnie dla poparcia f Wego ani 
Anglikow, ani Hollendrow'" ani Sa:fow, 
ani .Dunczykow, ani Szweduw, ani \ 
wfzyftkich . Jedynowładztw ziemikich. 
on~ mowił do nich: 'Nie ia pr.zyczyrrą; 
że giniecie odłączaiąc fię od mego Spo- .... 
łećzeńftwa ' ale wy sami fię gubicie, 

, -bo opufzc~cie Społeczeńftwo Jezusa -
Chryftusa, krom ktorego zbawienia nie 
mafz. Tak. tedy ta Matka Kościotow, 
llJe 1;1W~Żaiąt na liczbę i potęgę ńie­
przy1ac1oł -wyklinała co wiek chcących 
uczynićodmiaTię w Wierze •. Natchniona 
Duchem Swiętyrn, ·poznaie ona,że Reli„ 
g.ia .będąc depozytem iey powierzonym 

po„ 
. ' 

tł 
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- . ~ . ' . .9 . .\.łl' h . ·~ . powinna rnkiego 1 lt1k1 · ien, doc ow'!lt• 

· Jeźeli terag przyiią{ł_iemy do ~a-­
konow t zobaczy kaildy 1 Że ie t.zęfto.a 
.kroć niewinnie obwfoiałą, i owfzem ich 
zał ozenie , iaki'e f undatorpwie przed„ 
ftęwzięli, godne nafzych pochwatl. '\ s~ 
'Benedykt chciał, aźeby iego Zakon.a 
Ricy ayli z' pracy rąk f wo ich. ~· Do,~ 
tninik nie zamyślał tylk0 o uft~wie 

, -Mifsyonarzow, ktorzyby, na wzor AJlO'" 
ttołow, nawracali niewiernych i Hem~ 
tykow. S. -Francifzek nigdy nje miał 
myśli zakłłldać zgromadzenia KfiężYt 
ile że sam Kfiędzem nie był: zebrał 
właśnie kilka Osob erżykładnego źycia 
z oboftrzeniem , :łiby :fię r~odliły 1 . po.a -
ściły, pra,cowały i nie mięfzały ,fię ~ó 
Swiętyc:h ObrządkoW•t ~hyba, gd_yby Bi.l 
1kupi Pracownikow Ewang~hcznych 
potr~ebowali wzywaiąc ich do pomo~ 
cy. Te Uftawy iak widać t 1naią za 
cel ·wfzyftko dobre i pożyteczne. 

Wiem i wfzyfcy wien,iy o odrJ?.ia"" ' 
nie za ciasem przepisu Stańów Za~ 
konnych: Zakon bnwiein żyiący pr7.ecl 

. Ga tyil\ 
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' tym z pracy r~k swo1~h' ~erh ie:! 
mocno bogaty, 1 zaledwie maią~y dwu• 
naftu Kfięży·, liczy ie tyftącam1. Ale 
pytam fię ktoryż Stan i T~~~rzy~wo 
nie odmieniło fie? .Podobmz 1eftesmy 
do pierwfiych C~rześcian? ieftze_ w nas 
takowa 1ktomność i proftota iak w 
Dziadach nafzych? · Zyiemyz w p~„ 

'mierności, iak oni żyli? nie:_ ani wątpić. 
Niewinnie przeto prześladuierny Sta ... 
ny Zakonne , iże z f w ego karbu wy ... 
fzły. Zicz~iymy ref~r,mę. ~d nas fa; 
mych, · z~czn~ymy_ tta:v.ic dm 1 nocy na 
modlitwie, iak czyn~ono za czasow 
Apoftołow, ~~~elić do~ta ?afze -~of połu1 
unikać od \udokow 1 pofiedzen rolko• 

,; fzny_ch: a na ten . czas możemy napra-
wić Bracia nafze. . . 

_ 1\1 aŻbyt Mnich o w, nieuftannie pra ~ 
·wią: , }ile bez -wą~ienfa ktorzy . t:1~ 
Mni_chami są, niemi być chciel!; 1ezel! 

' . zaś kaidy w tym życiu, podług wah 
. f wey zoftaie . · Zołnierzeni, Patronem, 
Kupcem_, Ta,rie~zniki.e~, .. Malarz.em; 
Spiewak1emra częftoktoc n1czem~ iakd, 

· · · wielu 

.,.,. . 
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:wiela z tych Dufz płonnych -Oyczy-­
źnie f wey nieużytednych: toćby była 
rzecz nad zwyczay ofobliw~z~, gdyby 
nie można - zoftać Zakonmk1em. Co 
fię tyczy źle powołanych i od frnutk~ 
w Klafztorze fchnacych, nie ieft to WI· 
ń·a Mnichow, lecz "pewnie. ludzi świa· · 
towych, ktorzy d1a fzafowa.nia na zby. ' 
tek ! wyn.i,oiłoś,ć f woią, ofiąrę ~zy~ą . 
włafnych_ dzięd , f wo ich_ wtrąca1ąc ie 
do Klafztorow. · ' · · 
, ·· , · · Procz tego, ta liczb~ Zakonnikow, 
za' zdaniem 'niedowiarkow niezmierna, 
ńie · ieft tak znaczna, iak oni głofz~~ 

. przeto-I.Iadto- ~yli_ oftrożni, nigdy . nie 
wch,odząc w ich rac~unek; =iilą oto ten 
~aki, iakiego mi rzetelnieyfzego. uczy„ 
nić nie mogą. ( Nię: liczy fi~ ~a. całym 
świecie wiecey iak trzydz1esc1 fiedm 
t'yfięcy dwi_e.ście Ka'p~crtfow, tr~ydzie· 
ści dwa tyfiące Dom~n1kanow, I około 
ośmlnaftu tyfięcy racpo~ano ·przedtym 

·· Ex-Jezuitow. Owoz, ~ue m~fz ~zego , 
bardzo. wrzefzczeć. Jednak mian~uąc te 
Zakony wfipomruałem naylicznieyfze. - , . c· . . . „ 1 

./ 
' I 

·, 
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- /Ci ludzie, prawią óni, pomogliby nl. ' /' 
~wiecie do rozpłodzenia Narodu ludz.... ' 
kiego. .To tedy trzeba było po~ano ... 
wić prawo nie.wolące do żeńftwa; a w 
tym razie, co za uciemiężenie! Ci fa„ 
_ i Kaznodzieie przeciwko bezźeńftwu 
ł>yliźby ko;1tend, żeby kh p.rzymllfza„ 
no do związku zeńfkiegot ci~ . k.torzy 
~a z~yczay nie lubią loża tylko nie„ 
prawie? ~da :tię podobno zaludnie. 
świat całx dla przyfposobienia dla nich 
powab.nyc11 Cer-; i dla pr~yrobienia ofiat­
tym W oiownikom w .zgh;_~ze.niu ple.. 
n:iienia Judzkiego zakochanym. Niech 
c:cytaią P·. Hrabię de Miu1hleau, a przy ... 
zMi ą., że nieludne kraie 'ZI infzey da•. 
łeko. prz}';czyny · pochodzą, nie z zało-i 
łęnia. -!"f:nichow. · , Nie oni nie robią,.. 
~ze~ą Iefzcze, a.my- CO robiemy, my,,_ 
kt_(!!vy ~nb iemy życift nafze oo wido~ 
wdkach , g11ach , głupftwHch świata„ 
wych, my, w ktor,ych' wielkiey wagl. 

, fpra wy są to. h>fztowne nic? T-0! 
Więc wf.ęcey W8•ŹY, tańc-0waĆ-, hiegaĆ­
fcyzQW,ąĆ ii~~ fpa€·, grae~ 1,li}; roi\llyślag 

F.ra-.. 
. 1 

I .. 

·' 

. -
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Prawo Pańfkie i · zabawiac fię- hity wi·o/" 
kuiftemi?· T oz lepj!"'Y być Kupcem 
modnym, Komedyanten1, Kugrnrzem, 
anizeli Filozofem Chrześći:n'Ltkirp., kto- ' 
t.y" omierzywfzy fobfo śwJat i-jego chi­
~ery fzcze,gulnie dla nieba żyie~ · 

·- - Nieftetyż! gdyby mfi nieduwfor;. 
kowie chcieli to wyzńać, powiedzie­
liby nam, Że to nie Dobro . _publkzńe 
ićh ośmiela; gdyby przeci~Y.Ó Stanowi 
Zakonnemu haczą, ale ciężki fmutek, 
gdy widzą pobożnych Męzow przykła­
dem zycia fwego ich wiecznie potę­
-piaiących, Męzuw, kiedy Óni biuznią, ' 
Boga błagai~cych. Jeżeliśrny gnuś:ne­
mi, ieżeli nie mamy ferca prowadzić 
,żyda pokutuiącego; p:rzynaymniey nie 
bądźmy 'Prześladowcami O sob świąto .... 
bliwie żyiącyeh. . Sądz'ę, źe re.ft nie.-­
Jucłzka a zwłafzqa ludziom e cierp:i.e­
niu Religii uftawnie fzernrzącym, · 1iie 

· .mo.e z.cierpieć ki iku tyfięcy ~ubogi.:11, 
ktorzy i boso, chodzą„ .i z '· miłof\erdzfa 
żyią:, . i w lecie, i zimie· wftai~ o P,OŁ'" 
1ł:Ocy.: na. mod it:wę pro~ąc Boga za nas, 

· _ . ·· '!I ten. 

'' 
I \ -., 
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. w ten czas, gdy fię my, w gnusnos~i za. 
tapiamy a podo:mo i w rospuśde. .i -

' Co · wzglę~e.~ ~lafztoró~:- 'boga~ 
tych, 't.e. ~użą d~ ' T8war~fł"Ya; ~.o:~ 
.kr.om, zę, ·w nich ieft ftan uc~ciwy, ich 
do t_ego · dobra'·inaią Pracowńików;ta1' 
dobrego zyd2l i;ik 'iilriy ~Dzieriawcy a: 
.częfto,k~~ć . lep~ż:g~: ~ 'ff?~e:~an'~~' k~~ 
dy chcą rozumme mowie, mech przy­
~ńa~ą ' z~ą4 dla · fi~h}e ; f~kodę;-- 'n.ie,'' ma: 
ią~ ·uciecżki ;< dokądby.-' fię ich"-dzieci 
fchro~ić. ~~gły. ' .O~~ec. ~~hetny'albo, 
~ubogi m~i~yY ~w~~~Ą~ Syn?w p!ó~n,ałe. . 
dobrze u.zytecznos~ Klafztorow ·widząc 
ic~ · · piąciu ·albo 'rześ iu';Zakonnogf · o~ 

•' ' V • I <I ' ' 'li /'' • • .., f · -

bie~a~ą~ych .. „ . Ey!:· 'c,o,~Y; ~i~.· ~a.ż rob~~~ 
~o he~ tey pomp cy, por,ve,waz nayroz­
Jcwitleyfze, Kroleftw·a · nie. mai.a'· urze.--

' -d~w ·?la \vfzy~~ich 'Pp,Man:r,ch? J;k 
-~1.e . k1. ~min Fr~1'cu~_9w ~ N~elll:~ow t~ 
·l ?w?z1e ~osprofzonych, k~orzy, gdY_by 
nneh z c;:zego przyftoynie żyć , m1e;. 
ściliby fię w. swey Oyćzyz1_1i,~ !. A •e 
rzecze kto, -wftępnią nazbyt · młodó do 
.Klafzto~ow. Ja zaś mowię, żeby to 

r- nowa 

. .... 
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'1~~~fnieprzy~o~~o~ć była, -g~by l'~ „ 
z~1ey wftępowano, na przykład, w dwu­
dz~ęfm czte~e~h lub treydzie{\u le~iecb: . 
~ł~ \ ~t?Ż~a~y, h1z nawyk.~ąć no-życia 
Z~·koim~go~ a griuśny ~Zleci ~la :wyła­
fua~.ią 11~. p? pó~~nn?ś~~ niowi1yby fwym 
lfodzic.cm, iż czekaią lat Zakonnych.. 
l\1ufianohy· ie Ży~.ić. ·z ~czerą. ··ftrat! 

.p~~?:Z ' ~.z:\~~ię{ a~-?• ~~~e~·· ~,~ie~ę,Ć _lat 
~,łll~~Y. ~ ~ zo~~\Vac. w mep~wi.i.o~.~1 ?, 
~a.ni,e · ita.rfzego. ląb µiJ:9dfzego $yn,a. 
Zt1.a~~e'.ńn'a" i.eft i?'v!gą{' i,arzi:i10. ~ań.: 
~e · ~,d · {YJ~Y1 ~ł~~.~ś.~i~ IJ..onu'!'_ ~JJ_ 
'e'"IJ '; ~u~ P.~~~'!.v~1,i1,; ~u~um J?omm~, 
Ab Aao/e(cer.ttt• (uA . ·To. iftota, rzeczy • 
. ~ . ·~·. cuzże wy_cr.09zą te\vrż~fki; -
~tore,: fl'.y~h~~ć. ·, prze.ci~~o: ~lafztmom 
·vQ:aw~~zn~;?: · · On~. n~~· l!,~ w1ę~f;3Y,m ń~, 
~unda1:11ens1~ wspwra1ą , tył~o, l!a zel­
żęniu K;osc19!a o zbyte~zn~ . ~pgaB:wa.. 
Zaifte l)obra. nadane od.i Cefarzow, Kro-. 
Ió:W. i , i,nnych "Q\ob: od; KonftantY,na . a.z 
1ło. na.fzych, <?Z!aspw' częścią. na potrze­
by Kościetne , części~ dla · czynie~a 

.zadofyć nobożnym !undacyom, wpia... 
~ :r. - ' ~ 

' 

) 

' I 

;r 

) 
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flą znaczną fumę; ale prz7sądem na-.. 
poieifi tę sumę nazbyt cenią,. To tak 

, prawda, iż gdyby przyfzło ścdły dział 
wtzelkich dochodow do Kościoła przy ... 
łączonych między Z·1konnik:ow. ubo~. · 
gich , wfzyftkich Wikaryufzow 1 tylu 
Kfięży tytularnych uczynić, każda o„ 
foba Duchowna miałaby naywięcey 
trzydzieści czerwonych złotych intra~ 
ty. Z nierowności Dobr pochodzi, że 
ieden Prałat m'ł dochodu na tyliące­
złutych, a drugi Pleban albo Kanoni~ 
ma ledwie Ro. Jednak 7 kr_om te.gq 
bezprawia, raczey, do. r~ądµ Stanow 
nie do Kośdoła ściągaiącego fię, Pa­
pież &c. Papiez ·sam, kto.rego Frote„. 
fianci naybog11tfzym ze wfzech Mo.,. 
narchow c,zynią. nie ma w fwo.ich rę-.. 
ku nad fześćdziefiąt tyfięcy tałerow 
Rzymfkich, to ieft~ trzydzieści tyfi.ęcy: 
cz.erw~nych złotych na donatywy. Od·· 
wfzełk.1ch- dyspens · nic· mu zgoł~ nie 
idzie; S~ tO pieniądze święte _OhfO~OT 
ne- nR po~rzeby lzliy. AppftoHlney me:-
411njernie ~adłui.9ney. Widzieć mo ... . 

,.... . z.na: 
. ) 

~ 

r ·. 

' . )'•c 1or -)*( r . . 

!na· w· tey mierze poważny Lift: ś. p. 
}3enedykta XIY. d? Rz~czyp~fpolite! 
Weneckicy. Ten Naywyzfzy B11ku~ m· 
gdy godnie nieobiałowany wchodzl w. 
llaydro?nieyfze f~c~egulności, a~y. po„ 

- kazaJ, ze R~yrn na swym kredycie I pa.. 
wad2'e ftoi; źe nie tyi.ko nie 1eft bogą„ 
ty, jefzc.z~, byłby .w.cale· · d~uże?, gd)'.'by 
..wiał płac1c eo wm1en; ze .t1a_ lwmec 

I rra powinności iego nienftanme ubo ... 

t t~ce. Jak · go wiele Mifsye obcę Pa 
1ok kofztt1i~? , . . ~ \' 

· Ludzie \bez uwngi mowiący śmia„ 

f 
· ło głofzą liczność Jkarbow Rzymilich, 

t<.torychby ,Ka.rdyl,lali. używ,ać 1~1i~H na 
dogodzenie zbytkom I ?.111yslnosc1 fwo ... 
jey. -Widziałem kh, uważałem,~ mo.,, , 
gę :fie świRdczyć przed ni~bem i zie", ' 
mią,le nikt nie zyie poboi.niey' c1f7czę1 
dniey ,i nie prownd:z~i Ż'y~ia o~obnłeyfze... 
go. Zdałoby fię, :aby icJi mektorzy z 
llafzych Prałatow naśladowali. Wielu 
~ .Ktir-tłynałow nie ma int!aty nad dwa 
[llbo nad trzy tyfiące czerwony~h zł?" I , tyc~;i iako. Ęwyczay, ?;a®n i n!.c.h me/ 

. . V tule-,, 
I! I,_ I ł 
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!llmiera 16ez zoftaw~enia sum-y fwyrrt 
~Domownikom. Potwarz, ktora fię, 
Tilimo iµfzych, do naycnotliwfzy.ch wią­
źe Ofob, darmo przeciwney ftr~ny ~ę~ 
·dzie popierała; com. ąopiero pow1edz1ał, 
nie mniey będzie pTawdą. Jeżeli k~o o 

/ tym wątpi, niech ~~ie do Ro/m~, zo-. 
baczy Ka~dynało,W; ok,oło fiedmdz1efiąt 
l~t, przyt_omnych, ~e w~yftkich Ka-. 
plicac~. Papi_e:_lJf.ich. i na ~fzyftk_~~h Kon-. 
gregacyach_„ roft_~ząs)uących mater_yę, 
tam odpr~~iać (ię z~y~e, i porozmme-. 
waiących: fię z, sai;n~ini. Ofobami Du-_ 
·chownem};, z~_b,aczy, ~ę n_aym_łodfi nie 

. są mni.ey go_rąc~g~.' Du.~h~, -~ w(zyf cy 
źyią w E_kon,om!~ z, pąd,złw1eme~ co d~. 
ich ftołu i' sprzęt_o~~. l\1:afi rozkiełza~ 

-:sąź prz_.ekona_nem_i? "Nie;- i raczey, mą 
żeby d.ali rozum_ow} miey(c~, wolą. m?-. 

·wić wedł_ug _ fwego zwy;czaiu: ie k'J1fł.. 
slł'4' gr1. A ieźli 'ią ki:yią, ia,kźe o. mey, 
trzeb.a odpowiedzieć7 , wiecie?· 1~kże, 
pod · podo~n<>, bez czoła rzucacie n~ 
los .firafzne potwarze~ . 
. Twierdżą pof po licie, z~ za każd~, 

, odmia-
I 7 

( 

/ 

I ' .-. 
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i?dmiańą Opaawa i Biikupftwa opłaca 
ł.ię Rzymowi ieden rokjntraty. Takby­
powinno być według ugod; ale nie ieft:: 
tak. Bardzo częfto trafi.a fię, ze Be­
neficyat z. intraty dz~efiąciu/.tyfięcyr 
czerwonycli złotych rue płaci tylko 
cztery za swe,_ Bulle. Cożbyśmy . tu 
nie mowili o -Stanach Zakonnych, rnk 
twierdzą, ftrafznie bogatych, gdyby-

' przyfzłq w~~od~ić w -~~~~ą rze.cz z 'o-­
sobna, drobie dziefi cmy płatne, dary z 
miłofierdzia; repaiacye, iałmużny czy­
nione, i sumy' kforych murzą uftępo- -
wać fwoim Dzierżawcom _według oko­
liczności ćzasu? Nie mafz D.zierża,wcy, 
iak przytaóza. --P~_ Marr~bia de .~ira­
beau pod tytułem Kfiązk1 s~~y: PfZfJ• . ~ 
u cui ludzi; ktoryby pofpohc1e f wobo­
dniey żył ; iak Dzierżawcy Domow· 
Zakonnych: _ . . . .. 

Nie iederi innie ósądzi za Obroń--
~ę Zakon~ikow,. le.czi oiny!nie. Zna~; 
tch -Oobre i złe, i me zamyslałeIIJ. bro-· 1 

~ić oproćz praw rozumu: tego rozumu~ 
ktoty tchnieiUem famego Boga-zgadza 

( ft~ 

I ) 
r. 
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· fię i:tipeffiie ~ Obiawieniem ~S"\\riętyntr 

gd.f fię kto ·n~m dobrże rządzi. Ale v; 
~oz Jię obroc1ł ten tozum od połwieku? 
JaH e go mozna odkt'jć i poznać v1 
~zod tyla bałamuctw 1 wykrętow nje ... 
!rozumianych od nas wyźey wyobra„ 
zonych: Mo.Zna mowić, ze od Epoki 
tych mefzczęfoych dyfput, ktore w 
Kościele dwie części uformowały. zna• 
czne, tak rozwn iak i Religia, mocno 
nadwątlone. Zaprawdę, nie ieftże to 
głupftwo, pozwalać Deizmowi zuchwaJ 
le lię fzerzyć i tryuJnfowaćS ' aby złą;„ 
c~onem.i fiły. cały fwoy ogień naprze­
e1w mmemanwi;n Szkolnym wywrzeć? 

' Ieft to gafić knot iefzcze kurzący fie i 
dołamywać trzciny fu.Z ztrzalkaney, 
/kor.oby potrzeba wlkrzefać naymniey„ 

· f~e Iiki?rki, i nie przypominać fpore~ w 
mepam~ęci zagrzebionych. 

. Niedow!arftwo bywa prawie za• 
' wfze o.snową sporek; ztąd S. · Paweł 

· Apoftoł pełen miłości, zateca częfto 
\Viel'nyrn nigdy fię nie fprzecżac. R-o~• 
vaieni namiętno-ściami prawie zawfze , 

iniey-

) 

I 
/ ., 
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rnreyfce ·samego Boga zafiadamy: z~a ~ 
nam fię, Że praw iego .bronietny·, a my 
:za miłośc1ą własną i nafzerni przes;ą;· 
dami obftawamy. Tak dział? fię w pier- • 
wfzych czasach Kalwinizmu, kiedy poił 
pozorem broni'enia prawdy ka.Z-dy wal- \ 
czył za fiebie. Wiadomo, ze Reforma 
w Niemczech była robotą interef su; w 
Anglii robotą miłości; w Hollandyii ro~ 
botą buntu; we F'rancyi robotą nowości. 

Nie tylko za~ na dysputy poftępki, 
'niedowiarftwa zlewać potrzeba: ich 
"takze,duch subte}JlOŚci, ktory zdaie fil? 
,być duchem świata, ieft iednłl z naycel­
.nieyfzych przyczyną •. Tak daleko ode­
(zliśmy od pro.floty Oycow nafzych, iż, 
wftydząc fię modlić ich zwyczaiern, 
rltobiliś1»f sobię wymowę . nabożen- , 
.ftwa infifzą od wymowy serca: upodo„ 
bał nam ftę rodzay iłów i ro..zmow wy­
tworny, rozumieiąc, i~kby fię kto miał 
koniecznie podobać Bogu, gdy mu pię­
~ie ułożone modlitwy ofiarnie. Wiem, 
-2:e pewen La:kay przychodząc do Kfię­
iĄr.za kupić .Kfiąźkę do nabożeńftwa, 

~i~ 

/ ·' 

. '· 
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Jl[e znalaz nad D~iennili Cbte.dct~ 
11ń!'At, i porzucił to Pismo iako wywie.: 
trzałe:- Wydaią. mowi on; co tok mo; 

, dlitwy cale nowe , ia zaś : PO~rze~uię 
modnych; :Naft K·1zriodzieie czyniący 
blafk fwoirn ftyle rri ź prżys~dą_ dunn~.: 
nyrrl, _nie sąźli przyczyną ty ~h 5mie.: 
chu godnych'. rzeczy; ~to re mwet z pd::; 
fpolftwem dzietą? _ D~iadów_ie nafi po~ 
święcali fię całkiem Bogu; a mf iemu 

~ nie poświęcan:iy tylko : wargi, nafz~; " 
byli oni Sta,roś vieck~e„'!li w fwych ,r·y;. 
razach, ale fzczerem1 , w swych zda~ 
niach~ Ńie rifożri~ wydzlwić :fię . i o: 
wfzerń'. godnie', ufzanow_ać _ !_cI-1, ,Tefta­
mentow; widac iak wielka pioftota ich 
-wiary, _cżyftość id.i Dufzy, i ~eh miłość 
ku Religii~ . Co'. do nas} lńy iefteśmy 
iak rnałpy' w dz!ele ctioty i pooożnościi 
wfzyftko iurużgiem; i. «itzyft_ko' uda~ 
niem w n1odlitwaclt nafiych, w nafzym 
naboże'ńftwie; 1 w p~oftępkacl{ ńafzych. ' 

· Jak~ ~ąż ; mowi'. Seneka, ;'„ takie iego' . 
rozmowy; fi.!!Alu Pir, tAft.t ·Orati-o. 

Bog dopufzcza te· niefzczęśliw'o'..-

\ .ści, 

'\ . 
J .' 
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-k1, bo potrzeba, ze były zgorfzema· 1 

kaćerftwa. Opórtłt bi1reser ef.se . Ko~ 
;ciól żawfze pły\vaiący1 iak Ark.a, ?o 
falach ,i ńaWałnośdach, a zawfze me„ 

. wztufżoriy vi śwyth fund:iinentach, ,w_y­
daie :lię, w nich cudowmeyfzy. , Isc1e; 
tak odfżćżepieńftwa htk L kacerftwa do;;; 

- Rdrtiogły Ao tryumfu Wierze Swiętey_. 
Co za dowody wyprow~d.zić m:>-żn~ ha 
obronę iE!y .ż 'niezgody między . wfzy ' 
,łlkienii Sektami panuiącey? Mo?1ia 
póbilać Gtekow niewier~1!cych po-cho"' 
~.Zenia Duch~ $wię~egdj P.rote~antam~1 

.., ktor~y go wierzą: iak? te~, m?. '"'na ~b1~ 
iać ~totefta~tow żap1e~~.1~cyc l wyr~k 
Prze1ftoczema., Greka.mi, ktorzy ie 
przypufżćzaią. LtHtzy · przyirrtuią wie~ 
le prawd, ktore Kalwini bdrzucahh tak 
dalece; że widziano niegdyś dwoch Re• 
{ormatoro'-Y wiary, dwoch na tefzcie lu~ 
<lzi, k~orzy /1ę. ćzy.nill natchnionemi 
:Oucheni Bo.lkirn, nav.;et có do wyro• 
1'ow Religii rii~zgodriych. -~ie ~~ft~~ 
\Pielki tryumf_d_la K.ościata • . ze nie rn_a-

, innych Proo'oaw h k te, ktotyth ?r 
· H dzł; 
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·dzi, nieprzyiaciele ieg_o, są wiernemi 
ftrożamir ani infzey Ewange1ii, pro'cz 
tey, ktorą Proteltanci, prześladowcy 
i ego , maią · za Kfięgę Bofką. Więc 

.' Ko~cioł Swięty, mowić należy, nic nie 
wznowił w wierze; wiec on nie wfpie„ 
ra tey.że wiary na Kfięgach :lkrytych, 
,nieprawych, i zmyślonych. Zyczyłbym, 
żeby napisano Kfięgę, gdzieby potrze„ 
ba pomięfzać nieprzyiacioł Religii ie­
dnych z drugiemi, to ie.ft kładąc na 
pr.t:eciw sobie rożne ich zdania: ta. 

r Jrnwe dzieło byłoby arcyprzednie, a za­
pewne bez odfieczy: widzianoby tam 
T!-Jrkow woiuiących przeciwko Dei­
ftom o Obiawienia Artykuł; a Dei­
ftow walczących naprzeciw Ateiftom: · 
widzianoby tam Kościoł MoJkiew1ki 
'Ila miazgę · rażący Społeczeńftwo Pro„ 

... teftarrtlkie o potrzebę :fiedmiu Sakra· 
mE'lntow,i o czczenie Relikwiy i Obra. 
~ZOW- -

Ale kogo można naybardżiey za. 
1dodć 1 ie żeli nie Deiftow; bo ni ko­
nłec,, ma1ą, że tak· tzekę, cały świat 

prze-
' . 

', 

. . 

r 

I ' • ( . l i 

· , '· r 
I 

' f 

r . ,. 
)*( 115 )*( 

przeciwko sobie. Religia Chrześciań-
1ka, Religia Zydow~a i Religia Maho­
metańtka iednoczą fię W tym Samym· 
punkcie, to ieft: iż mufi ' być bezpo­
źnym i głµpim, kto przeczy Obiawie· ' 
nia. Zaczym Deifiowie są b,ez czoła, 
kiedy śmi?! potwarzać ·Katolikow o ich 
nieludność i nierozległość. Deizp.1 ieft 
wyklęty w Afryce, w Azyl, w Europie, 
od gminu wfzy~kich ludzi 'w tych czte­
rech świata częściach ofiadłych; i nie , 
mafz narodu, kto'ryby nie sprawował ' 
czci Boga, i nie czynił . z niey punktu 
iftotne8o Religii. Profzemy Czytelniko­
wi dobrze zważyć ten dowód, mozna 
mowić, nowy; on gnębi do fzczętu Dei­
ftow, ktorzy dokądkolwiek :fię obrocą, 
nie znayduią oprocz przeklęawa. 

Ale wroćmy nę do celu tey Kfiąż­
ki„ i ftawmy w myśli człowieka przy­
chodzącego na świat' ktoryby, bez 
'9łiadqmośCi wfzelkiey Religii, uńadł 
w kole ' wfzęlkiemi Sektami całeg-0 
świata ątoczonym: albo 'befdzie obo· 
łlr.onnym w tym położ~u, albo ~oy- , 

H2 dz1e 

-' 

' 
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dzie do ktorey z tych Rehgiy; iednak. 
w ,ohoyga razie znaydzie taiemni_ce 
żmyfłom i r.ozmpowi niedoftęp~e. Chm-. 
czykowie, rozurnieiąc :fi.ę byc _d~leko 
byftrzeyfzemi ni.Z inne ~a.rody,! zaląc 
fią na Europeyczykow' ze są o lC~D,YlU 
oku, maią Chronologią cud~cz~ą i s}e­
P<J:; oni tak daleko zaJięga1ą-, .ia~ ~eh 
imagin3cya względem ftworzema sw1a­
ta, przyznaiąc . mu iefte~wo , od trzy„ 
dzieftu tyfięcy l~t. Ktoz z Mą;drycll 
ich sny sobie przywłafzczy. . 
. i infzey mi.ary,. Potop S_wiata od 

wfzyftkich Nar.odo~ zaś~iadczo~y;. ~­
top i u Wierfzop1sow l u Dz1e10pi„ 
sow Hawny, Potop nwwię1 z ktor~g\l 
małze na naywyżfzych garach po~ , . 
zofb1łe są . ty leź rr~edalia,mi ~ powinien ' 
mis mocno przekonywac , ze fię B?g 
obiawia ludziom tak przez karama, 
iako też przez dobrodzieyftwa. Naft. 
Deiftowie' czy fię też odważą tę fpra­
we zaprzeczyć, i wyfzydzić Tradycyą 
wfzelkiego Ludu~ O tym bynaymniey 

· ·me wąt,pię; bo ktoremuż fzaleńftwu 
nie 

) 
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~ie podlegaią? Widziemy ich z~wie­
ra~ącycn ~czy prze~ .słon~.cz,ne~1 p;o­
m1eńmi · i utrzyrnmących , ~e S!onca 
nigdy nie było. , N~epod~bn~ przeko- / ,· 
nać Osoby , u ktorey , ułozerne wfzy- . , 
fiko ' przeczyć i .wfzyftkiemu fię furze ,/ 
ciwiać. ..A ta mr;"iJi,ę„ Że to nie 1rf!, 
powiadaią iedni, ia Z4f utrzJinlł1§, 
ie to hjć nie moze, ; ' nie mti{f 
111'k.6 '. glupi, ~toryb.'! /i.e temu ,"!ta! 
jpr~eczwi11t„ · mewią dru~zy. O~o~ 
·wybor wymowy tych IMc10w. Czrnez 
kto, iak w fole ly #A tak wf par,te o.d 
. Pana Mędrka, i \wyrzeczone przy gm1~ 
nłe idyotp'v być powinno :filne? l\la- , 
śmiewcy są za nim; naylepfzy zaś Teo­
log ·, w podobney uczci~ , bywa koły­
sany, wyśmiany, i w zyiku fzyderftw? 
odnofi. Tocza fre iego wywody w Ep1- -
grammata ' . a~ ie~eli fię poważy przy~ 
. toczyć ktorego ' Oyca Kościoła Swię­
tego; iego przytoczenie fl:aie fię bła­
zeńftwem. Fluią mu ~a ~oniec w .o­
·t2y i kończą c1uf putę na wy.fkoczenm~ 

· ~ T.e niefzcz~ścia nigdy ' do~ate• ' 
cz me 

' ' 
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cz~ie njeopłakane pochodz~ z niewis­
domośći Religii. Ledwie drugi mowić· 
11:oc~y.na, zara~ rozpatruie fię w świe· 
cie i 1ego obyczaiach, umie frę mo-. 
dnie kłaniać, i iuż iuź o igrzylkach i 
widowi/kach baie: umacnia ftę w tych 
wiadomościach i nic więcey-.: Jeżeli 
go nauczą kilku kartek Katechl.żmu, 
to ten na podobieńftwo papugi fzepce. 
L~ta n~d~hod~, namiętności f1ę otwie­
ra1ą ., cm1ą one nafz rozum , uwodzi 
serca ńafze , i o.tośmy nieprzyiaciele 
Religii: ponieważ p.am ona wprzod u„ 

. ~artwienie zapowjada , nimeśmy i'! 
przeze mgf ę zobaczyli. Ochrńiftrzyni 
zaczyna mięfzać bayki z Religią, ora~ 

. zabobony: za pobożność, sny za prawdę 
udawać; Nauczyciel idzie do boku, kare 
~m~ fzernrać niektore modlitwy rano 
l w1eczor , i . odmawiać kilka fiow o 
T~iemnicach i Swiętach. Szkoła o 
t~1era fię. na przyięcie nas~ i tam nic 
Wl~cey ?ie fłyfzemy, tylko co wyczy. 
tac m1zna w naykrotf zyrn Katechi­
zmie, to. .. ieft „ podobno o trz.ydzieftu 

. ailh~ 

·( 
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albo czterdzieftri liniykach. Ztamtąd 
wychodziemy na świat bez światła Re­
ligii: i iuzci daley refzta ~ycia nafze­
go w iey niepamięci upływa. "Taki 
ieft krok wfzyftkichmłodzieńcow: przy­
więzuią· fię do J?rawa lub· Woyny be,z 
poznania przyczyn czci 1 Bogu powin­
ney i bez owa.Zenia iey · p~trzeby.· Bę· 
dąc w dziedziawie tak wielkiey nie ­
wiadomości śpiefzą zatym Romancye 
lubieźne powab czynić do maxym fzko"'I 
· dliwych i pofiedzeń niezbo,żnych i l.ch . 
piękność wmawiać. &i!~ · · . 

. · Nie hyłzehy to dziw ;'"aby po ta­
kiey ' edukacyi nafi mł(}kosowie ro­
zwolnieni wfpaniało myślili o Religii? _ 
~dą oni na Mfzą iak na dzi\\'.owi1ko, 
~ w nafz~ch ~ayświętfzych Obrządkat::h 
1 w 'Fa1emmcach nayftrafznieyfzych 
zgół' ni~ widzą tyla naboźeńftwo pro~ 
Rackie · 1 wiarę dziecinną. Koni~ 
czność dobrego życia, spowiedzi, peł­
nięnia pewnych wftrzemięzl1wości, 
gdy ich namiętnoścł męczy , chętnie · 
2rzucaią to iarzmo ich prayci1kaiące~ i wo· 

,1 
j 
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głofzą, że Religia ieft bayką. Zepfi.1- i.r 

' de serca ieft całą Teol?gi' be~bożne·. 
, go. On w nim mow1, ze me mafz 

Boga: Di!'il in/ipten( in '<01·de _suo · 
~ , r!on_ t/ł Df~. I przeto ftaią fię omier­

złem~, wedtug wyrazu :Proroka: C~t· 
r1:1-p1i (unt 1 (i abom '.nAh;les {Alii suni. ,, 

ReJigi?: w~ęc, ktora fię nie . boi 
iegno µiewi!1c\om,ośd o ~obie .famey„ „ 
~ak n10w~ nieśmiertęlny, :Bofsuet, nię , . 
:widzi fobię trn~~r prze~iwpych, procz 
ktorny fię na ięy ·ani wie)Jmści, Rnt 
rozporz~dzeriiu nie znaią! Wied;l:ąż 
zaifte, ~ ludz-i św~atowyc~, że wfzy­
ftkb fialo uę przez Jęzu&a" Chryftusa' i 

/' dl'.:i· Jezusa Chry.ftu~a; że p,ierwfzy Czło­
·wiek był tylko . cieniem 1ego; ze C:!!.ły 
świat nie i;lu1 tylko ~egd za koniec; i że 
nie możemy fię pocłobać Bogu tylko w 

' Imieniu i7go~- W~ędząż, że świat, fako 
·m:owi Ai..; gu~yn S. nie ma trwa-ć ia~ 
do mon1entu, w ktorym Dufze Wybra­
nych mipełnią 111ieyfce w&yftklch A· ) 

. niołow dla buntu z nieba ztrąconych? 
Wied.ząż, że ieft bez utlanku pcżęfini~ 

· · · ąwo 

ł" } ' 
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łtyło modlitw, wzdychania i d~iękczy­
nienia między troiakhn To~arzyftwem, 
to ieft między l\.ościołem woit~ąc -m,. 
cierpią.cym, tryumfuiącym, i , Że 'f na­
zywa fię Obcowaniem Swię ? ie­
dząz 1 , ze Eiiafz i Enoch, źyiący od tyhl 
wiekow i ukr~i w rnieyfcu- niewiado-· 
niym lu~iom, powrocić maią przed 
1konaniem świata, i że Zydzi maią fię 
na:~rocić? Wiedząż, że , Antychryft, 
ten człowiek .grzefzny, kto.rego wfzy„ 

·fcy małowierni są Marfzałkami, przyi. 
dzie zwodzić nay,~iękfzą cz_ęść świa-. 
ta ! Nieftetyż ! te , wfzyftkie prawdy 
są na.in zgoła obce.,. Mamy oczy , a 

~ nie wfdzierp.y; ufzy ' a nię fłyfzerny. 
µpatruiemy fię na Obiawienie S. Jana, 
·Pa to prorq~wQ o}<:.ropner w ktorym nie 

_możemy nazbyt myśli za~apiać, iak na 
fzczere przywidzenia. Niemyślemy, 
i~ niegdfś, tych przedziwnych wido 
wifk w t_ey Kfiędze Bofkiey, i taiemnic 
Pełney ń!lm prżepJwiedzianych, świad7 
~ami bedzien..1.· 

Jeiel~ będę kiedf lłov;~tpiw-aJ ,~ 
. me.y 

' > 

~· 
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mey Religii, nie będę czytał ~utorow 
Abedie , Paf cal, ani innych iey pra-
wdę dowodnie i ni.eprzełamanie po­
twierdzaiących; ale będę fiuchał ro­
zmow nafzy.ch D~ftow, a ~net we 
mnie wiara ozyie. Czytałem ich ftra-
fzne zarzuty, fłyfzałem, co rozfiewai.ą 
w . połiedzeniach niezbożnokornedy1- ' 
nych, a zawfze za łafką Boga powro­
ciłem ztamtąd żniewoleńfzy o Religii 
moiey. Nie widziałem żadney proby 
na pokonanie,i za~fze ~owiłem!wfz~l-
kie przyczyny medowrnrkow iftotme 
na podobni wf parte ' ia zaś potrze-
buię wywodow mocnych; bo iezeli o 
to chodzi, żeby - wfzyftkiemu fprzeci-
wiać f1ę i przeczyć , to ·ia fię mogę 
uprzeć i zaprzeczyć iefteftwo nawet 
świata. Cożby mi zaifte odpowj_e- . 
dzieli Materyaliftowie ,gdybym im chciał 
popierać, źe nie mafz materyi; że nana 
Bog dał tylko wyobrażenfa iey ~la za-
lługi lub winy; że w tym fyc1e na„ J' ' ' 

' fze w niczem ofobliwiey nie roźni fię 
od snu 1 gdzie nam fi~ zdaie ,. iże wi-

dzie„ I 
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dziemy i dotykamy fię rzeczy, ktorych 
11ie mafz? Coby, na oftatek , rzekli, 
gdybym twierdził, ze Bog, będąc fzcze"I' 
rym Duchem, nie .~ogł ·ftworzyć ma­
teryi, i że-ieft wcale njeużyteczna., ie­
~eli wyobraźenia iey tenże sam ikutek 

- fprawuią? Bez wątpieni,a, tym głę-
, bieyby lgnęli, jm trudnjey uczynićwy. „ 

wod Metaliczny o iefteltwie włafnych 
ciał nafzych. Coż ztąd wnofić? Iż. 
ieżeli b.źdy na tym świecie chce fi­
lozofować po ~-woieµm, w krątce świat 

., flanie fię ochroną głupich; ii potrzeba 
koniecznie Powagi, kto!ahy niepewno­
ści nafze uft.atkować, i rozum· nafz W, 
obrebie zatrzymać mogła; iż na ko­
nie~, iefzcze podobno byłaby mniey 
śmiefzna rzecz, ducłiowność przypiąć 
światu, iak uczynił Berkley, niż Du­
chy w rnateryą przebrać, iaki czynią 
nałi Filozofowie. Ale co mowią Fi­
lozofowie! bo czyliż można tak _na- ' 
zw~ć ludzi drobnych, . ktorzy nic nie 
lltlłieią , niczem są , i nic nie mait 
Uacunku godnego ; ludzi drobnych; 

kto-

. ' . . . 
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ktorzy za l\fiegarnię gotowalnię nie­
wieś dą, ·za Kfiąźkę Rom.an~yą, za 
naukę zaletniawo maią; ludzi dr.obnysh, 
ktorzy cudzołoftw~ ~ wfiyftk.1ch Na­
rodow śn?erci~ karane ~a igrzyl_k~ 
sobie poczytuią; ktorzy me będ~c ~Dl 
dobrzy Ródzice , ani dobrzy Prży1a„ 
cie~ , ani aobrzy Obywatele , są da­
leko podleyfzemi riad pfzczołki i ie­
dwabnice płoden:i f wo im ludzi bog\p1ce? 

Tacy są Reformatorowie osmna- · 
ftego wieku. Nie warciż, aby opu­
ścić · Ttadycyą od fześciu tyftęcy lat 
·i poyść z~ · ich mniemaniami? Ich 
nauka p oeyczaiach ~ak piękna, icb 
początki tak iasne , zarzuty tak ftra­
(zne , źe nie mafz fposobu im fię o­
Jir~~ć. Lecz mowmy P_OW~Ź~e: .w~y­
dz1hby fię· zapewne , i me sm1el1by 
pokazać fię , gdyby mogli raz pr:y­
naymniey pqtkaćfi1; zobaczyli~y.,źe icn 
uboga głowka nie 1eft iak wblsme cho­
rągiewką .za lada wiatrem zwr~t~ą, 
ł:e kjedy wazą· fię nacierać na Religią, 
~~dziećmi, ktore mńiemail!, że przelać 

ma„ 
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mo(J'ą wo·de moriką w proftą Jkorup.ę, 
alb~ że SłoÓce w iedney izbi.e zam~ną: 

Tey rzezby dziwacy me,p_owmm 
chwalić Inkwizycyi , . ktoraby ich. do-

.• gladała, karała~ i własną przyponunała 
powitmość~ ztąd targaią iię na te!l ·Sąd 
mądrzę poftanowiony~ ale ktorego fu-_ 
rowośc niekiedy granice przefzła. Ja-. 
ko 1 to wolna bedzie blnźnić przeciwko 
Bogu i fzydzil bez kary z Religii, z~- -
roiaft . że naymnieyfze itowko przeci­
wko Monarfze aHJo Stanowi wolno 
pufzczone długim n~~mniey ':"ięzie· 
niem trzeba pizypłac1c ! to b~dz1e, w?} ... 
na brać na ięzyk Sług Bolk1ch, a nikt 
nie będzie śmiał gęby ofworzy~ prze„ 
ciw Gu\Jernatotowi, lub Pofłow1 ! Sła­
wny Roufseau . był wygmm ~ Oyc~y­
iny, .że miał ~yć Autoren~ kilku w1er-_ 
fZow . ufzczyphwych przeciw Osobom 
partykularnym; a chce' nie ieden, aby 
dać pokoy. tym, .ktorz~ biią ~a farne-
go_ Boga, 1 czymą sobie z męgo ma• 
teryą źalow i pośmie:vifk; ale na czym 
r.ze.cz ftoi nafza? ... _ Te„ 

, ' - ....... 
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Tego chcę, aby Trybunał lnkwi- Religia tego ieft zdania, i nie zna dla . „ ., 

zycyi był częftokroć m1zbyt furowy; nawrocenia Haretykow iako drogę po. 
tego chcę, aby nieraz upuścił z po,wol- zylkania fere.a, dtogę nauki. Zawfze 

, ności &wange!iczney; wfzakżźe, nie .wzdrygamy fię tych mifsyi draguHfkich~ 
ieftże to złe więkfze mowić przeciwko .gdz'ie niektorzy fanatycy z piftoletem 
~o.gu, niż karać n~byt surowo blu- w ręku przymufzali na Mfzą. Ale tu 
zmercow? Sam Jezus Chryftus , ucie~ nie potrzeba zdań ' mięfzać: Inkwi- . / 

czka grzefznikow, wypędza biczem zycya broniąca mowić i pifać przed-
gwałcicielow Kościoła, a był iedyn~ wko Religii, ieft Inkwizycyą świętą i 
miłością. S. Ludwik kazał przebiiac· mądrą; i day Bożę, '. aby była podobna 

· ięzyk bluźniercowrospalonymżelazem, w pewnych Kroleftwach, kędy mieyfca 
a S. Ludwik nigdy nie udany za okru- publiczne, Komedye, Kaffarnie i. Ko-
tnika, Ludwik XV. Wnuk iego lkazał ścioły nawet , samym bluźnierftwem 
mi śmierć uioczyftym wyrokiem kaź- ięcz~ ' ,, 
dego, ktoryby Kfiąźki bezboźne pisał rocz tego, . Inkwizycya nie fa„ 
a lbo ie rozdawał, a Ludwik XV, ieden mym zaifte Katolikom właściwa; znay-
% Krolow Francu1kich naylepfzy. duie ftę ona w Konftantynopolu; w 

Uchoway Boże, źebyśmy pod imie· Szwaycaryi i w Hollandyi także, ro- l · 
ni~m Inkwizycyi mieli mieścić Sąd nie-

; 
wnia iak w Hifzpanii, W' Portugalii. Zy· 

wol~cy sumnienia i przymufzaiący gwał~ czyłbym D~iftom poyść do Tu~czech, i 
te•n Tnrka zoftać Chrześcianinem, a lllowić przeciwko Mahometowi: za-
Proteftanta być Katolikiem. Dopie- razby ich kazano wbić na pal; tak byli- ' 

i 
r 1by w tym razie można ro.owić, iż, by więzieni w Amfterdamie albo wy· 

i ieżeli · B::>g cierpi wfzelkie Sekty, tym gnani ź Stanow Pospolitych, gdyby fię 
I bardziey my ie cierpieć powinniśmy. „ rozmyślili tam ·kazać przeciw Refor· 

. .. . Re- · c - mo-
\ 
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tńowaney Religii. Anglia nie prze. 
śladowałaz i czy dot~f d nie prześladuie 
Katolikow? i sarni Deifte nie wypu• 
f~czaiąż iadu swego przeciwko Sługom 
Panikim? Nic nie mafz pofpalitfzego 
ll nich, i~k mowić: Nalei~lohy powie. 
fl_11ć Mmchow, 'WJplmsić Kjiti.1, Jeni.­
jiczy~ I(/AjluJry &c• Znam pewnego 
Męźa wfzelkich względow godnego; 
łtory; źe pisał pt'zeciwkó hiedowiar• 
kom, był celem nayfzkatadńieyfzych 
potw:irzy ! zniefławili iego obyczaie 
niegodziwie; bo według tych IMciow 
potrzeba _mie~ koniecznie wyftępki, 
Tak srpdze to p lemię prześladuiące. 
• . Jednak kto :fię chce na nich po­
~ać, maią ·oni Religią poćźciwego 
czł-0wieka, i na tym dofyć. Ale iakze 
ofoby ubliża~ące ifiotnie śamemu Bo • . 
gu śmią wie!t~yć~czciwość i 
f-IlOt_ę? Deifta pokazuie na oko cześć 
BoJk~, ktorey fię wyprzyfięglł; fzydzi z , , 
.ślubpw uroczyftych w obliczu Kościoła , 
uczynionych,- żyć i umierać po Chrze• 
ściańiku; oburza fię ufonvicznje na nay--
' ' . wyż.„ 

\ / ' „ 
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wyżize Prawo, urąga fię z pMnięci -
Oycmw fwoich; ktotzy ręczyll za iegt! 
'Wiarą i ftali fię iey zaftępc,ami ~rz ed 
Bogiem; rtaptowadza Lud , aby mcze„ 
mu nie wierzył, i po,żbawia go fpofobu 
dobrym. prżykbldów, , ktote kazdy Oby.­
watel dawać obowiązfihy; i owoź pacz- . 
~iwy człowiek. · .Ach,! i~żeU za tyle 1 

póczci\l,!yrrl być można„ iuż daley nie 
mafz hultaiow na' świeei~. Widzieli~ 
śmy Osobę zacną \V tharaktetze _ Ryce„ 
rza Religii riah1ra1ney i w za{zczycit? 
Wodza poczciwości, ktoren Dś;-viad~z~ 
poflufzeńftwo Synowlkie Papieźowr, 1 
tażem z niego , fię naśitlie.wa; nazywa. 
fię · Chrześtianinem; a na. Chtześciań­
ftwo pioruny rzu~a. Tak.ze to pocz„ 
ci wy człowiek , p'cicżyna? . Poczciwy 
człowiek sądził że ufta iego powinny . 
być 'Yyr-azem ś~rca, , 

' Jasna ted1, że ta eafa przepiękna 
poc2ciwOŚĆ; ~torą rnałówierni prawdzi­
wą chtzcżą Reli~ią, nie ieft tylko mi„ 
fzką, i ten depozyt, gdyby w ici1 ręc« . 
'Wpadł, byłby w wielkim ,fiiebespie_~ze6s 

I , . itMe • . 
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ftwie. Ktokolwiek ma Rel1g1~, m1ec 
,koniecznie powinien pocz~i~ość, za­
rniaft że człowiek bez Rel1g11 naysna„ 

' ' dniey: być może ~iepoc~ciwym; ot~~ 
rożnica. s~, 'ktorzy twrnrdzą, ze dosc_ 
na tym nie kraść dla tytułu zacnego 

. człowieka, i tacy są na~ De~fte. Tak 
cudz.ołoftwo, iak ofzukame fwych kre­
wnych -ieft u nich igrzyikiem; yjysy­
puią na łono rospuft sumy nąnau~ę-f:>­
bie i wydolkonalenie dane; zac1ąga1~ 
'długi niezmierne z nifz~zeniem Kre­
dytorow; z~~zymuią płace ~wym D?­
mownikom i im złorzeczą; me pracmą 
od rana do wieczora · tylko około ika­
zenia Dufa niewinnych; i wfzędzi~ 
zgorfzeniem handlui~ i ~ te~? fzy~zl! 
Iefzcze raz, co za poczc1wosc ! Tak1ey 
Poganie famiby ~ę wftydzili. , , 
' Ci to są nędznicy uporem nśl~~ 

·pieni, ktorzy taką oboięt~osć c~~ą; . 
ku Religii, że o niey prawie mow.1c nie 
wolno! Jako, to potrzeba zam1lc~eć 

, o .!karbie nad c!ły świat fzacowmey- _ 
fzym 1 o gruncie nadziei nafzych , o 
· · zrzo-

r 

. ' r I' 
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.zr.zodle pociech nafzych, i o srzodku u.:. 
szczęśliwlenia nafaego?. Przebog~ gdy- . 
byśmy poznawali wfzelk1e dobra 1 c~łą; 
piękność R@ligii,tębyśmy ze wfzyftk1c!1 
_fił kochali; gdybyśmy ią zaś kochalr, 
mowilibyśmy o niey nieuftanniei i ona 

. byłaby nieprzerwaną myśli nafzych za:.. 
bawą. Każdy' o tym mile rozmawia, , 
cQ lubi. We dnie,każdey godziny wzdy­
chalibyśmy nawet i w nocy ku Dobrom 
niebieikim, żądalibyśmy widzieć, cze­
go oko nie widziało, i poiąć , cze­
go serce nie poięło. Słodzi sobie nie 
ieden dni swoie bogaawy, hoJ?ort1mi, 
ro1kofzami W 00cemgnieniu upływaią~ 
cemi, . a zaftala serce przeciw fiody- ' 

, _ ~ czom Religii, ktora nas zalila i ozywia; 
Religii, ktora cała małym i wielkim, u­

, bogim i bogatym, proftakom i uczonyrn 
upewnia dziedzi8:wo samego Boga. 

Gdyby rzecz9no, że '.ą.eligia nie po­
winna być celem poswarow i że nadto 
cze~ godna, i nadto święta; nie żeby 
sobie z n:iey rozrywki czynić: zape­
wne powiedzianoby prawdę, ale przed. 

. fa łię 

' 



) 

)*( 132 Y:'( ; , . . . 
lięhforą, że to ieft mądro-;c mgd_r me · 
mowić o Religii. Co za fzalenftwo ! 
Tak to lubię fłnchać, iak, że Osoba,_ 
gdy odmien'ia Religią , wpada_ w ochy­
de. Jednak, iak wiela Katolikow na­
w~t, gorąco utrzymuje, że każdy ~o„ : 
winien zoftać w swoim Społeczeńftwie, · : 
Tyni fpos9bem łgarftwo w iędney pa­
rze będzie chodziło z prawdą: tym 
fposobem jezus Chryftus darmo przy-· 
fzedł zak tad11ć na ziemi Zgromadze­
,nie widzialne, ponieważ bez niego ka. 
żdy być mozę zbawiony. 

, Tca idzie za rosprawą nafzych ba­
iarzow. Ale mimo tego nie baczą, . 
że namawiaiąc Kalwina albo Lutra _na 
Katoiika, nie obowi1zuie fię go o wię".' . 
cey, tylko o wroceme fię do dawn.ey 

\ f woiey Religii. Proteftanci to odmie­
nili ią, kiedy opuścili Kościoł Chry~u­
sow, iak prędko do niego fię wracaią, · 
odmiana icłi nie idzie daley. Nadto, 
jeżeli fię kto czer_ni opufzczaiąc ;woię 
Religią, Dziadowie _zatym naft zie u- , 
czynili„ gdy lię bałwochwalftwa 'Nze„ 

. . '/ 

,• 
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kii~ Właśnie . pięknie mowić:_ pr~wda . 
powinna być całym celem dociekan na­
fzych, tak dalece; iż gdybym mnie · ~)'.Ć 
poftrzegł w błędzie, ·W tym mo~encm 
cpuścHbym Religią, ktorą, wyzrnuę. Ta~ 
myśli, ktokolwiek ~eft prawdziwje pocz­
ciwym człowiekiem, ktokolwie~ po-

. 2naie niebefpieczeńftwo ornylema :fię 
w punkcie tak poważnym iak Religia. 
Bardzo mi ftę podoba odpowiedź ow~­
go Kawalera młodego pewne)'.' Damie 
Kalwince i wielkiego Urodzęxua, ktora 
ucrzymywała, ze nie można . odmieni~1 -

Religii bez uyścia za hultaia. Jeźb 
tak ieft Mcia Damo, rzekł iey arcyro. 
zumnie, toć iefteś Cerką z gminu • hul„ 
taiow. Nie było fię 'czym złożyć: za­
c:zym Dama ·odmieniła mowę cale ro-
ftropnie. · , 

Jak profty lud przeftanie wierzyć ,mu• 
wi La Bruyere,-Osoby godne fianą fię 
pobożne. Durna albo raczey głupftwo 
tak 'Yielu Panow tytularnych · sądzą­
cych fię być nie z tego ka!u co inni ~u· 
dzie7 nie zgadza fię z Religią, ktora 1cb 

. . . ·ro- . . } 

' ) .J 
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rowna z proftalliem i rzemieślnikim, i 
niebo obiecuie ' nayuhoźfzym. Jako, 
JJ. OO. JJ .. WW. Xiążę, Senator śmiał­
iehy fię kłaniać Bogu Człowiekiem o­
raz będącemu, narodzonemu w ft'ayni~ 
ftaiącemu fię obelgą Narodu swego, 
Bogu, ktory grozi przeklę8:wem świa­
tu, złorzeczy bogaczom, nie uznawa 
za wielkich i fzczęśliwych tylko pła­
czącyd1, i ktory na koniec upokorzył 
fię aż do śmierći krzyzowey? Frzy­
znayrny,,.: ze rowny cud powinien do 
fzczętu przewrocić zdania nafzych fał­
!zywych Panko_w: rnowmy, że iezeli 
<>ni wyznaią Religią Chrześdań1ką, to 
iedynie z obłudy lab ze zwyczaiu nie 
wnofząc co zatym okropnego wynika 
dla wyniofiego człowieka., 

. Religia nafza ieft iftnym dziełem 
pokory ' a , świat., dziełem proźnośd. 
~iech więc Frzemoźni upokarzaią łię„ 
1.e urodzeni w ftanie tak odmiennym 

. od Stanu Bo1kiego; ni·ech zapomną <t 

'Wfze~kich iwoich tytułach chlmery­
eJt~ych dla ochroftania ftę z ubogim, i 

.-- w!zy-

• J L'' 
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wfzyftkiemi ludźmi, ktorzy są tyle, ~le 

. oni; inaczey nie maią. prawa f ~odz~e­
~ wać fie nieba," tego meba1 gdzie wie- , 

lu nędzarzow tu ogrzuconych i po· 
gardzonych pierwfze zafiędą kr~;rr~. 
ro ofobliwf~a, niechcieć w tym zycm 
patrzać na tych ' ż ktoremi nie iede{l 
fpodziewa fię żyć w wieczności. ~ 

Zyczył?~m~ a~y napisa~o Kfiążkę 
o niesfornosci ludzi w zdaniach fwo­
ich, gdzie, nie tylko aoy ich fprawy 
ra,zem z rozmowami, ale· nawet 1łowa · 
z włafnemi ich {łowami naprzeciw fo­
bie wyflawić: widzianoby Wi~rfzopi­
sa ·w wieku nafzym nay1ławmeyfze­
go w wierfzu pod tytułem, ·R~ligi4. 
N AturAlnA, mowiącego: ze to cząftka 

'· mądr,ości upokarzać fię,rp.ilcze~,i cześć 
'·oddawać;1 a w tyfi~c_ innych m1eyf~ach ,> 

napomykaiące~o~ ze roz\1m lud~k1 ,Po: _ '' 
winien wfzelkie zafiony przemhc, l · 
l.lfiłować wfzyftkiego z gruntu dociec: 

' "Widzianoby ,4uum myśli moich, kto· 
ry utrźymuie' ze to ieft {zal~ńf.lwo 
t\awiae K.ościvły, i śeieśniae !oi\w<t 

' il"a 
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granic nie maiące; a ktory gdzie in-­
dziey mowi, że młodzi powin~iby fię 
przyz.wyczaiać „ fta wiać sobie Boga 
wfzę:izie 7 !ego w swoich pokoiach Ue 

miefz.::zaC:, i mowić naprzykład: BIJlo 
NtU trz:.e.1 w.,:jpaf, Bug, mo·j NAu&z,.vciel 

J i t11..• wtdz1a110~y „W-\fzyoh_ nayniezbo· 
żnieyfzych f i~ai;zow wyznaiących w 
pofiedzenitt, Żę dobty '~ Chrześciania 
iieft iędyQię fzczę~liwyfu Qzłowiekiem; 
a w wfzęi~ich - fwoich Pismach ni 
Chrześciańftwo s.romotnie fię fzarpią.-. ­
cych: i.ak v~dęl~le po~łQ<;:ęnie! Bog to 
dop.uścił .chcąc ukai'ac; lekkomyś:lno~ć 
nafzych pyfznych !?ilązofow tak, iak 
nie5dyś ukarał Synow Noego, ktorzy 
knfili fię· .wpaść do nięba pa drabinie~ 
M~ęfza Oil ich ię~yk, i zsyła ąa ~eh' 
ś lepoty częftokroć do śniierci trwail!-- , 

,ce, ktore Auguftyn S, n,ażywa 1~114/1( 
, (J?cŻfłit cs. 

Co za zaifte zaślepienie walczyćprze-. 
dwko Religii, ktorey karność odnowiła 

.twarz Żiemi, Religii, ktorey obycza„ 
iow:i naukę wfzyftltie Sekty przeięły 1 

· . Relb 
. , 

..• 
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Rełigii, ktora poprawia i naym~iefze żą­
dze nafze, i człow,ieka tak czyftego i 
zdrowego czyni, gdy nie bywa w'idzia­
ny, iakgdyldę pokazuie w tłumie ludzi. 
Deifte, rwąc fię wściekle prz~ciwko 
Wierze Chrześcia~iey, · mogąż nam 

' pięknieyfze podać maxymy? Nie, bez 
· wątpien}a. Nuż tedy, niech fię ucifią i 
niech fięwftydzą, ze nię maią iak otw:ar--­
cie wyftępki sromotnej namiętności ro­
zwiozłe na ofiarę w zamianę Religii na­
fzey ,ktora iedynie miłość cnot ka*e.Da-

;. 6Ząż kamienie za 'złGto, ~ ktoz ie przyi„ 
mie'? · · 
- : Nie mar~ na świecie wfpanialfzego 
W·idoku nad serce dobrego Chrześciani-­
iu1.Czę1uuż tu nie mogę otworzyć serca. 
tego w QczachCżytelnikow moich, u• 
dziel~ć ~m, tych żądań niębieikich, tych .... 
pło1mem zywys-h j czyftych, tego po„ 
lwięcenia R'ofkiego, ktore s.ama miłość 
tchnąć w nas moze; uczuliby iak piękna 
tlla. zapatrywać fię ty1ko na Boga, i nie 
mieć nadziei tylko w Bogu; uczuliby, 
ię ktokolwiek pracuie oderwać n)'ls ml -

~· · Chrze„· 
' , 

\ . 

-, ( ··, 
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Chrześciańftwa i wyzuć nas z tey kofz­
towney Wiary nadzieie mtfze ozywiaią-. 
. cey' iefl:-człowiekiem zgorfzenia, niebe- . 
fpiecznym w Towarzyftwie i prawdzi­
wie nieprzyiacielem fwych Bracj; uczu­
liby' ze ci iedynie rzetelnego ufzczę­
śliwienia uczęfi:niawo maią· , ktorzy o-

' c~e~uią pr~yfzłego zy~ia' łącz.ą cier­
p1ema fwoie z Męk~1 Je,7:USa Chryftu­
sa, uznaią Władzą widomą ich wątpli­
wości zafpokaiaiącą, a za tym są Xatoli­
kami. l\likt flodziey nie umiera, iak · 
na preykład Kartuzyan, ktory na popie­
le kona i oftatnie mgnienie oka swego . 
na życie puftel~icze i pokutne obraca. 
Alfons Arcyhi/kup Lugduń1ki Brat Kar-

r. , ·dynała de Richelieu, przypominaiąc fo- ' 
bie przy śmierci, źe f>ył Kartuzyanem:. 
Ach! bogcłaybym, ' rzećze~ był umierał 
w Klafztorze moim! Widzieć codZien-. 
nie; iak rofpuftnky i bez.boźni, umiera­
ią_c, wypfaYfięgaią ftę f wego niecnotli,.. 
wego życia i bluznierftw fwoich; lecz. 
nigdy nie widziano Katolikow załui~ 

l :l_ych„ ii umieraiii po Katolicku i pro:.. 
fz\-' . . 

' I , ' 

I ' 
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~cy.eh Hoga o odpufzczenie, rpw11ie 
iak nie źałowali n~ ~wiecie, źe wyzna­
~ali , czego }{ośdoł naucza , i fzli za 
~go prawdami. " 

' · Zak~ńczemy to Dzieła , fake'śmy 
go zaczęli, mo_wi~c o Taiemnicach; są; 
one we wfzyftkim i wfzędzie, powto­
~zez:iyż? bo to być powinno„ Niech, 
ow1er~ kto, w~rr:y~l,i iak~ chce ~eligi~, 

upewma!Il ze am iedney bez ta1emnic 
me będ~1e , ~lboli tez Religią godni'! 
~oga .me ~ędz.ie; bo poniew~i Bog.ieft 
mep~1ęty, iak wfzyfcy zgodnie mowią', 
fiłrog1 te.ź ieg? takie ł>yć mufzą.,Et in- , 
t1mprelie11fi6i/~svt~ tJIU. Nafz l1boziu­
chny rozum niedh, iak chce, rofpacza 
fzumi~ i buntnie fię; nie pozoftaie mQ 7._, 

tył~~ !ego fzernrania, i cała ieg~ wściel 
.kłosc I d~ma iak wał mor.fkl przyspie,_ 

/ 

' fzy ro~b1ć 6ę: · Hue usque ve11iu: · 
, Cz~gosmy .:fię nauczyli z Epikurow, z 

Spmozow?, Podobno, 11/e, iAło, c.~e. 
11111. Ot?ż U~hwała tego wfzyftkie­
go, co medow1arkowie wymyślili: u• 
kład za układ, a nigdy flowoau. 

' Wy„ I • 

j(; I 
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Wyraźmy sobie w myśli dwn F1-

lozofow, ktorzyby byli tyfiąc lat żyli, i 
wfzyftek , ten czas trawili na dyfpucie 
o_ Reli_gii i na głębokim w niey fzpera­
mu: m.e oświeciliby bardziey rozumu 
Jµd,zkiego, i nie wiedzieliby więcey na 
koncu tych. sporo~ n~d profrą b,abkę, 
ktora chwali Boga 1 rmlczy. Nie mo­
żna wierzyć, iak wielce ma rozum f po­
k.oyny, kto ogląda fię na interes Religii 

I fok na zupełnie zakończony 1 ff pufzcza 
fię bez uchrony na powagę- Kościoła. 
W~działem nieraz małowiernych zay­

- rzących fzczęściu Ofob zaufanych w 
prawdach, ktore Wiara-'p'odaie. Ieft to 

. fp?sob , mowiły one-, uftanowić myśl 
m~ędzy tylą niepewnościami i gadka­
mi, ,ktore niczego zgoła nie uczą i fmu­
tn~. w prawdz~e nadzieię w~tpienia po 
fobie · zoftawmą. . -

. , Jeżeli taięmnica świata, faką5my' 
w tey K:fiążce opisali, nie otwiera fiE& 
w oczach nafzych, przynaymniey ~ie­

, iny, że ~ę niekiedyś odk~yie: ~e Bog 
zachowme nam osnowę ta1emmc itru• 

· dno· 

·' 
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dności na życie błogofl:awione dla za­
bawienia nas przez wiecznÓść i dla-u­
czynienia rożności świata drugiego ód 
tego tu, ,ktory ieft tylko obłudą i mgłą. 
. Podobno kto uważał 1 żeśmy w. 

biegu tego Pisma częftokroĆ · od textu · 
zdrożyli; pozwolamr na to: ale tytu.ł, 
~toryby był wfzyftltj.e nafze uwagi na 
o~ronę Religii a na porażenie mało-, 
wiernych ogłofił, byłby ro~iufzył wie la 
Osob .. Po_trz~b~ w _tym nędznyin wie­
ku, w iak1m zy1emy, wynaydować f po„ 
foby napomknieni'a. prawdy, nie publi­
kuią ~ iey' i aby tego' nie poftrzeźono. 
Jak w_iela _-°fob. dzifiay sądzi o Kfiążce 
z nap1su 1ey , 1 onę .ieżeli o Religii , 
odrzuca'? 
. P~zebog ! cożby tnowili Męczen­

nicy, c1 Rycerze pełni gorliwości i mę­
fiwa , gdyby , nas zobaczyli 1 ,że dzifiay 
'"'.Yfzydza?1Y ~eli~ią , dl_3-." ktorey oni 
c~ała f w01e na miecze 1 ognie wf pa· 

·fzlllale podali? P:zefłali nam wi~rę ko: 
k te~ dobr swoich, potu sw01ego 1 

rw1 r woiey; a my , my żartuiarńy z 
te7 

,,, \ 

) ' 
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tey nieofzacowa.ney wiary: nic nie lco~ 
f7:tui7 dzi?a~ być Chrześcianami , a my _ 

· 1uem1 ~yc me chcer&y; Dziadowie zaś 
~afi. Wiarę Chryftusową wolnością i 
zyc1em przrpłacali, a wyznawali ią - , 

,wysoc~. , ~afi Dziadowie byli Apo­
fto~m1 , a my iefteśmy Apoftatami. 
~n~ fię odpri:yftęgli bałwanow dla przy-
1ęc1a ~hrztu Swiętego; a my, my wy­
rz~kamy ~ę. Chrztu nafzego dla wy-· 
laq1a 6.ę ~a mecnoty i zgorfzenia. Jakż,& 
ftrafz~1e~my ~ę odrodz ili? Kto.Z nas 
o?ądz1 S~~m1 .tych Swiętych, ktorzy 
.nie powazah.1k~rbu infzego nad, s.amtt 
· Kroleftwo meb'.łeikie. . 
. ;O ! "ł!Y , kto~zyście dotąd zwie-

, dzem byli przez obcowania rozwio­
z~e ,Młodzierz~ rozkiełznaney, cofniy­
c1e fię nazad, l ~atrzcie na przepaŚĆ7 
!torą przed wami wykopano; ~yślcie, 
~e. Bo~ chce ofiary całego człowieka 
l ze me dosyć ieft poświątać mu fer: 
ce nafze, .aleśmy mu takźe powinni 
~pok?rz.~me1roznmu nafzego; myślcie, 
ze rue mafz pokoiu dla niezbożnych, 

i że 

' -
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~ źe nie ieft prawdziwie fzczęślłwy, 
iedno . kto kofztuie pociechy · Religii. 
Te pociechy takie są, źe m1yrozwie­
zleyfi i nayniezboźnieyfi uciekai~ (tę 
d~ Klafztor?w i udaią fię do Sług ' Pań~ 
fluch, gdy ich fmutek sufz;y, i gdy U. 
wfzyftkiego nie fłaie. · 

A wy, ktorzyście lię iefzcze nie 
żachwiali w wierze wafzey, bądźcie 
~a.łemi w pośrzod wfzelkich fzyderftw 
tych Dufz trucizn~ oddychaiących; bo 
one _nie umiei~ tylko n·agabać i fzydzić, 
i zawfie nam domniemania albo w~t­
pliwości za pewność f wo ich zdań po­
daią. Smieycie fię z tych AiJQftołow 
be.zbożności: krzyczą oni przeciwko 
rutfzym , Mifsyonarzom zafzczepiai~­
cym Wiarę Swiętą, a swoie nowe i 
osobliwfze przywidzenia na ftronę nie­
zbOŻJ?.OŚci nieuftannie. rozfiewaią. Co 
za cudaczna Mifsya ! co ia Apoftol­
~o ! ,Nie urągaycie fię z ich ~lep.oty; 
ale proście Boga, aby ich oświecił, i 
was zachował w wierze, w darze iego 

. ae Wfzyftkich naykofztownieyfzym. 
.Po-

{ 

l : ' 

f 
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Pomniycie .zwłafzcza nigdy nie 

Zf1pominaiąc, że Religia Chrześcjańfka 
naucza wfzelkiey c~oty' a bezbożność . 
przeciwnym f posobem nie zmierza iak 
uczcić i zpoważnić njecnoty. Kazał„ 
_nice nafze opowiedałyż kiedy inne ma„ 

, xymy 1 procż kwre nas czynlą dnbre„ 
mi Obywatelami, dobremi Rodzicami i 
rlobremi Przyiaciołmi? one nam nic 
nie ogłafzaią tylko Jezusa Chryftusa, 
przez którego wfzyftko fię ft:ało i ~ 
~tory~ wf~y~o ~rwa. Moznali, aby„ 
s:ny n1e w1edz1el1 . o naywyżfzey \Vła„ 
dzy fia fzego Bofkiego Pośrzednika i o 
ieg1 potrz.ebie? Niebogoboyność, ani 
w_~tpić o tym, nie ma itirtey przyczyny 
pracz tey uiewiadoniości: bo g~ybyśmy 
wied_1 ietii Że Bog, ktory za cel działa• 
~h1 fwego mie~ nie może tylko nie­
iko!l.czoność . ·nie mi:d innego końca VI 
łLvorze 11in świata tylko Jezusa Chry­
ft 1sa; że Wcielenie byłoby do :lkutku ' 
pt?yfzło . nnvet bez grzechu pie-r ... 

~ -wf-:ych P..n 1l.~ic·dw nafzych; i że piet• < 

wLy Ada1 nje był tylko cienieni. 

. \ 
wzg!ę· 
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względem drugiego: inp( daleko myśl 
mielibyśmy .o Zbawicieluludzi. On ie.ft 
pokoiem naizym, poiednaniem Iiafzyin, 
ufzczęśliwieniem i życiem nafzym, i 
nikt fi.ę poznać nie może bez p'Oznania 
świąt?ści imienia iego. Nafze modli· 
!WY, ~ nafze uklękania nie maią zafługi,, 
i;drme za pośrzednićł:wem tego Nay· 
s~1ętfzego Odkupiciela, ktorego fpra~ 
~1edhwość ten świat z"'wyftępkow i 
n.1ezbożnośc:i, ktore są iego zhańbie· 
mem i niewoli . pętem , przyidzie za 
czasem obmyć i oczyścić: Eletllentil 
""'""; p11rg.i'1umur. S. Pet. 

XONIEC. 

\ 
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· K' fią..żkę T.aie,Jan1c11 SWi•!.- ·Z Pr.an-
cu tkiego ięz'ik~ n~ P<>lfk1 w 

~obr~oyth fiowacĄ przctłuµ\a~zo. 
ną., pi ll\iC ąz.ytałcm, Qit w n'cy nic 
-.spatruic;, coby ftę Wierr:c Swiętcy 

' R.zymfk.ięy Ąątoli1tkiey fpr~eąiwi~. 
ło owri..e~. więl~ W: nicy fi~ zamy· 
~a ·prawą y wy~oąo~ Qa zawfty" 
'dzenię dz 1.ficyfzycĄ icy pr~eciwni • 
. ~o~·. Przetot :?I goqna. ~łdZCi • 
by df> ~r.uk.u podana ł>y~~. .Pat~. 

·"' KGllfgium W idkim ~k:ademii 
l\.t~KO\\'~ic~, P.ię 8. saau~rii~ 1778. 

, . 

'}(! M. ~D!ZEf ... LOT-ZY 
- . -'PtfT ANOWICZ 'Pifny.1 

SWift~go Doktor. Jl 'P.ro~ 
f ef1or~ K"~onik Ktttedr: 
:Płocic(, ~robofkt K~l­
l~i11ty. 1' li\ SS. X1~g 
f.ł Dyicezyi K;r"k..oJ1Jfr..tfY 
~~lf~or~ 

I. ' 

Czrtałem Kliążkę:. T~iem_nie~ ~-i~-· 
t~. Dflzwaną; z Francuf.k1ego na Oy.,, 

ł!~yfty Język pracowid~ przełoz?n~, 
W 'któręy wfzyftkie nauki y zqama z 
przępisatni Re}jgii KatoHckiey, y ~by­
ez-ayności zgadzaiącę {1ę pydź zaśw1aCł"I 
czatu, y godną Pruku sądzę. . :Pz~ało 
~ę w l\ollegimn Jurydycznym Akade~ 
µiii Krakowfkiey dnia ł 7 ~ Mięfi~c~ 

" 

-~rcznła R,. P. ł778· · 

x~· M :1 A N KA?J.Tr roR:r4N.r 
· 'Pifm11 $. Doktor,_ Oboyga 'Pr~„ 
W~ 'Profejsor, Kolltgiaty WW 1 

SS. w K,_ra/zo~ie Kuftofi ,,_ Ko„, 
~ciolti Farnego w Liflkf_cb 'P~~ 
ł11n,_ Kfi.qg ~ . D~cccz.y& Kr~„ 
k,gf,t!Jkiey. ccnzor't 

mpp._ 

I M P R I M A T U R, 
na~·t. Craco~i~ .in P~lat~o E2if CQp_aU 

-- ·gie. ~6~ Martu. Ą. P. ~77&· 
' 

30S.FfPH1JS .OLECHO.WS~ ' 
" Archid" C11th-. Crqc:. AU~A.tlJ'-. . . .( . 

~ :uG:i~x._ Gcncrtdis.- • 
, ~~ 
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